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W  w alce o now y ustrój uczyniliśmy 
nowy, wieliki i zdecydow any kro-k na­
przód. Takie właśnie znaczenie tego 
kroku polega na tern, że uczyniony 
zoistal w  pelnem poczuciu odpowie­
dzialności bezpośrednio przez f e r u ­
jący Paiistwem czynnik rządowy, w y ­
ręczany dotychczas w formułowaniu 
stanowiska wobec zagadnień reformy 
ustrojowej przez organy p rasow e re ­
wolucji majowej, względnie rządow y 
Rlo-k bezpartyjny.

Deklaracja premiera Świt-alskiego — 
ta.Ki bowiem charak ter  posiadał nie- 
wajtipliw ie on-gdaiszy jego ocuzyt o 
„rewizji konstytucji11 — stwarza sy­
tuacje nowa i jasna Dziś bowiem już 
nikt metylłko z obozu sejmokratyczne- 
go, ale także i z tej części społeczeń­
stwa, która do wczoraj jeszcze z nie­
dowierzaniem odnosiła się do zamie­
rzeń rządowych w dziedzinie reform 
ustrojowych — nie może mieć ża­
dnych w tej materii złudzeń czy w ą­
tpliwości. W szak jeszcze w przed­
dzień odczytu  .premiera, organy ora- 
wej scjinokracji u-siłowały szerzyć su­
gestię że k to  w ie '  — czy Rządi nie 
pójdzie nr kompromis 7, sejmowa pu­
stawą antirew'izijonistycz.ną. zaś p. D a­
szyński w  sław etnym  swoim w y w ia ­
dzie, poparti następnie przez całą 
swoją praw o-lew a konfederację, da­
waj du zrozumienia, że alfą i omegą 
dą-żen Rządu jest., jłobtyka w y ła m y ­
wania się z pod kontroli finansowej 
sejmu.

Z tego odmętu małych intryg, klam- 
•stwa, złośliwych podejść, w  którym  
sejmowi przeciwnicy zmiany ustroju 
radziby zatopić i zniszczyć wszelkie 
Dańsfcwowe myśieu-ie i odczuwanie 
mas — deklaracja rządow a w y p ro w a ­
dza i skupią społeczeństwo pod sz tan­
darem jasnot j oczywistej prav dy: 
naczeinem zadaniem rządów, wyłonio­
nych  Drzez rewolucje majowa iest d a ­
nie Polsce nowego ustro ju : ten ustrój 
bedzie polegał ną wzmocnieniu w la .  
dzy P rezyden ta  i Rządu j na zlikwi­
dowaniu p a r ’amentarnej sejmokracji:
0 taki ustrój R ząd  nie przestań e w a l­
c z y ć  i w a lk ę  tę w y g r a . |

Są p raw d y  tak bezwzględny w swej \ 
oczywistości, żę wszelki komentarz 
do nich zamazuje tylko ich znaczenie,
a. przekonywanie  o '  konieczności icli 
reabzowania staje się zbędnem. gdyż 
dojrzały w  świadomości całego społe­
czeństw a na tyle już, ab y  zapanować 
w życiu i tego życia stać się prawem. 
Do takich p raw d  należy właśnie ta. 
któ-a iest istota deklaracji rządowej.

I dlatego dziś nie iest niż pytaniem 
najważniejszem „czy“ tylko „iak“ te 
p iaw d ę  w prow adzić  w  żyC'e, aby s ta ­
ła się jego prawem. Na jakiej drodze 
o p ro w a d ź 5 Rząd w życie nowy u- 
sfrój?

Słusznie podniósł dr. S\vitalski, że 
n gdy walka o zmianę ustroju państwa 
nio by ła  łatwa, że- zawsze były  ta rc ;a
1 w-alki i że musza mieć one hwe, ze­
wnętrzne objawy. Istotnie, nie znamy 
Y  hb torji przykładu, aby zasadnicza 
V4 o taka właśnie u nas toczy się \v*ł- 
Ką) przebudowy ustroju o-anyła się 
k.Łdy*ko!w;elk w  sielanko-w ej atmosfe­
rze. wolnej o h  namiętności, oporów' 1 
protestów- mniej lub więcejj gwałto­

wnych. Te prostą. historyczna p ra ­
wdę potw ierdza aż nadto wymowmie 
trzyletnie zig-órą ci,oświadczenie pol­
skie. I nikogo, z.d-oliiego patrzeć na to 
doświadczanie okiem historyka, nie 
moiże dziwić względnie nawet m ar­
twić ta w alka. jaka sie w Polsce od 
tnaja 1926 r„ toczy. Ona byta i iest 
dziejowa koniecznością i tylko ktoś 
bardzo naiwny mógł sobie w yohra- 
2ać, że bez niej now y ustrój spadnie 
nam atc owoc dojrzały z nieba. Na 
fem właśnie  polega politowania godna 
naiwność tych. k tórzy powiadają że 
już przed majem 1926 r. myśleli, a 
naw et w swoich rezolucjach party j­
nych uchwalali wnioski za popraw ie­
nie m konstytucji. Cóż z tego, że u- 
chwalali wmoski na partyjnych kań- 1 
weiilyklach, gd.\ wyohraźaH sobie 
(zresztą bez wiary), że sw oje poczci­
w e myśli p rzeprow adzą poprzez prze­
targi w parlamentarnie koalicyjnym 
gabinecie., p, Witosa! Ładnego do­
czekalibyśmy sie ustroju, gdybyśm y 
jego- losy złożyli w rece ..miłii.iacych 
spokó '“ leaderów partyjnych!

Aby sp raw a zmiany ustroju w du­
chu zasad wyłożonych w deklaracji 
rządowej, stała się żyw ą i realną, nie 
magio obejść sie bez głębokiego j bo- , 
lassie ofiary pociągającego za sobą 
wrstrząśnienia. •„ '

A gdy po laiaoh z górą ti zeoh sp ra ­
wna zmiany mstro-iu dzięki rewoliucj 
majowej stała się uiż żywą, gdy tak ty  
cznie ustrój już został zmieniony, czy 
potrzebne i konieczne jest now r 
wstrząśniecie, aby ten ustrói stał stę 
t ikże prawem obowiązuiacem?

Rremjei- Sw-i-talski oświadczył, ze 
najlepsze rozw iązanie bysoby w tedy ,

-■gdyby walka toczyła się na najmniej- 
szj m o d en k u  i najmniej była w s trz ą ­
sającą Tego prarnie Rząd.

Ale tego, jak dotychczas przynaj­
mniej, nie pragną partje. Nie mówiąc 
już o naszei radykalnej lewicy z PPS 
na czele," trzeba n-iestetj stwierdzić 
że także i '■ „stronnictwo narodow e11 
przed majem luibuiiace sie w . fa szy ­
stowskich11 gestach, d/.iś coraz w y- 
rażnic-i zawiesza na kołku swoje da­
wne reformatorskie pomysły u u a ź a -  
■ac, 7.2 wszystko inne a przedew szy- 
stkiem hodowmnic niemw-uści do R zą­
du jest ważniejsze, an :żeli przebudowa 
ustroju.

W takun zaś stanie rzeczy bez w a1- 
(rt trudno będzie uczynić nowy ustrój 
prawem, (idy byśm y bowiem — jak
ntówlł dr. Śwńtalski — mieli zaniechać i bronić będą straconych
Dj wmtki dlatego tylko, że ktoś zagra- -'ego św-iata“ i rzucać

historycznym nie do przebaczeniu 
wobec przyszłych pokoleń błędem 
gdybyśm y dla tzw. „śwnętego spoko­
ju11 mieli skapitulować i zre-zygno-wać 
z przeprowadzenia zmiany ~ ustroju. 
„Lepiej jest przejść przez 'chwi'owre 
wstrząśniewa. by wyiść na porządną 
drogę", „Szkody bowne-m z fałszy­
wych wieści z pewnością bęaą mniej­
sze od szkód inkieby nam przyniosła 
r e z tg n a c h  z rewizji konstytucji11,

Rząd ma w o!e przeprowadzenia i 
przeprowadzi zmianę ustroju. Droga, 
na której ta zmiana się dokona, zależy 
od dotychczasowych przeciwników 
zmiany ' ustroili .łeśli się opamiętają i 
zw aR zą w sobie własną małość i cie­
mny upór w ów o7as „w'a!ka potoczy 
sje na najmwejszt m odcinku i naj- 
mmici będzce wstrząsa jąca11.1 Jeśli tego 
me uczynią, w ów czas „walka toczyć 
się bądzŁą na wdckszei przestrzeni11, 
Polsku orzeidzic nrzez „chwilowe 
wrtrząśnicnie11, ale wina i o-d.powje- 
dziamość zn nie będzie wobec histo-rji 
ustalana bo SD-adnc na tych którzy 
wbrew oczywistym, naizywo-tmejszym 
intere-s-nm P u u s ł'va i Narodu Polskiego

redut ..gasną- 
R ząd ow i pod

nicą może ją podawać za dow ód na- ibogi ..głazy przeszfoi
szego rozprzężenia, to by łaby  to ta- 

k D k a  najzupełniej ńłędna Byłoby  to  «-,

niewoli11.
' " f  (i. r.)

„Rzeczowo i odważnie".
Gło.<y prasy o odczycie prnmiera dr. Switaish?pc

W arszaw a. 20 listopada, (zo) Cała 
prasa w arszaw ska  omawia , dzisiaj 
w czora jszy  odozj t p. premjcra Świ- 
tałskiego.

„DZ1FN POLSKI'1.
„Dzień Polski '1 w artykule pt. „Rze­

czowo i odważnie11 stwierdza, że d - z c  

mówienie premjera w ykraczało  o wic 
le pozą ram y zw ykłych expo.se kiero­
wników gabinetów. Był to wykład, 
s tawiający sprawę w szerokiej pła­
szczyźnie. p rzedstaw iający opinji pu­
blicznej sposób i metodę myślenia 
R /adn o zagadnieniach ustrojowych. 
Nie znajdzie czytelnik w tym odczy­
cie szczegółowej analizy paragrafóvV 
konstytucyjnych, znajdzie na tonras t  
kryterja, jakie Rząd s tosow ać będzie 
pr.zy układaniu tekstu nowej konsty­
tucji.

Z odczytu widać było, że umysł 
premiera wyzwolony jest od dugrna- 
ty-atny co do f-orm konstytucyjnych, 
do niedawna ies-zcze będących wy ra­
zem modnej nowoczesności. Dziś z 
n iezwykłą szybkością zostaję on przez 
polityków i myślicieli w yrzucany  z 
rupieciami <jj lamusa.

Al o-w a szef? Rządu nacechowana 
była nietylko od w-agą w stawianiu za­
gadnień, ale także siłą nrzekonania, 
że  program  Rz-ć.du bodzie -^eabzow-a- 
ny.

Przem ów ienie  p. Prem ierą  wyjaśni­
ło sp raw ę  tafctyki Rządu. Rząd dąży,

(Telefonem od naszeęo taoja-iyuątoapł

ieby ret-orinę ustroju w spmób legal­
ny przeprow adzić , ale .c e ł1 retormy u- 
waża za tak istotny, że złośliwość, 
czy zaślepienie sejmu nie może tej re- 
.orm y uniemożliwić. Rząd uąży je­
dnak w y ra ź n e ,  aby ewentualne 
w strząsy  przy- zmianie u-stroju ograni­
czyć Jo  mifl.nnmi. Sprawca postawio­
na jest spiohojnie i po męsku,

M owa premjera zawiera też liczny 
materjał polemiczny, otwierający aa- 
rzuty, w ysuw ane przeciw' zamierzonej 
reformie, oraz demaskujący taktykę 
ugrupowań sejmowych, które staralą 
się zatopić spraw-ę reformy ustroju w  
mroku zagadnień o wie'e mn/e' isto­
tnych. , ,

„KURJŁR CZERWONY*1.
„Knrjer C zerw ony '4 S i w i e r d z a .  /.e 

prenijer Świtalski przedstawi) analogie'
i . kontrasty-, zachodzące miętizy nalo 
ganii polskT-go sejinowładztwa z k ry ­
zysem parlamentarj zinu, , który prze­
żywają iiiic państwa Europy . 1 W y s tą ­
piły argumenły, przeniaw-iające za 
w-zmożemetii w ładzy wykonawczej i 
unuzależnienia Rządu od zmiennego 
kontredansa party-j na leren.e sejmo­
wym. ,

Nie w  motywach i argumentach je­
dnak leży dor osłość w-czorajszego od 
czytu. W aga jego tkwi w końcowym 
w-niosku, nacechowanym akcentami 
w-oli i tiecyz.u a przedew szystkiem w  
prześyyiadczeniu, że za ideą napraw y

honstytucu \ stoi rimrsza-lęk łJiłsudski, 
Mając oparcie w najdojrzalszej opin' 
całego SDołeczeństw-a i autorytecie cz ło ­
wieka, będącego tak zywem  uosobie­
niem interesu narodowego, jak Józef 
Piłsudski, Rząd śmiało przystępować 
może do dzieła reformy, na Która cze­
ka Rolska, którą przelotu majowy yvy- 
posażył w znaun-ona wielkiej ery dzie 
joyve,i.

„KURJER WARSZAWSKI11.
Fi asa opozycyjna wysuwa zarzuty, 

że p. prtm jer Świtalski nie określił 
w  sposób jasny i zdecydowany pro­
gram konstytucyjnego Rządu.

Jedynie d  B‘ K w „Kurierze W a r ­
szawskim 11 w-yraża pog'ąd, że ŚHcźyl 
premiera Śwntalskiego rzuca pewne 
śwnatlo na szereg pytań, dotyczących 
stanowiska Rządu, że jednakowoż w y ­
wody p. Świtalskiego mają wszelkie 
cechy ultimatum, oraz że p. premier 
me wyprowadził ze sw-ego przemowie 
nia wniosku, ii Rząd ucieknie się do. 
'edyinego środka prawnego, k tóry w 
tej mierze zostaje w jego rozporządzę 
mu j nie rozwiąże sejmu, aby pozwo­
lić dojść do głosu nowym opinjom i 
nastrojom ogółu.

OPIN JE PRZEDSTAWICIELI PPS,
, [ STRON. NARODOWEGO

W arszawa. 20 listopada- (AW.) W 
tutejszych kołach jrolitycznych żywo

(C?ąg dalszy na str- 2-giej.)
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(C:ae dalszy  ze sfrony pierwszej').

omawia się wczorajszj odczyt p pre­
miera Switalskicgo. Przedstawiciel jc-' 
dnego z pism warszawskich zapytał o 
zdank  w  sprawie tego odczytu posła 
Niedziałkowskiego (PPS. CKW,), któ­
ry  stwierdził, że „premjer Świtalski nie 
uczynił zadość temu, czego- spodzie­
w a ło  się po nim społeczeństwo a mia­
nowicie me wypowiedział jasno 
czego właściwie chce obóz sanacyjny 
i Rzącl wyłoniony z jego ramienia w 
dziedzinie zmiany ustroju P ań s tw a '1.

Jeden z wybitnych polityków Stron 
metwa N arodow ego” stwierdził, że 
odczyt miał raczej charakter postu­

laty wny, jednakowoż p. premjer nie 
aosć jasno podkreślił, że podtrzymuje 
projekt BBWR, co mogłooy oznaczyć, 
że projekt ten może być' zmieniony*1.

DALSZE ODCZYTY O ZMIANIE 
KONSTYTUCJI

W arszawa. 20 listopada. (AW.) W 
nadchodząca niedzielę odczyt na te­
mat reformy Konstytucji wygłosi w 
Krakowie min. sprawiedliwości p. Car.

W arszawa. 20 listopada. (AW.) W 
przyszłym tygodniu odczyt na lu n a t  
reformy Konstytucji -wygłosi tu prof. 
Uniwersytetu warszawskiego M akow ­
ski.

NIEMCOM ZA MAŁO U STĘPSTW  
ZE STRONY POI SKL

Berłm. 20 listopada. (PAT.) Frakcia 
niemiecko-.uarodowa Reicbsragu zgło­
siła interpelację przeciw ko porozumie 
niiu likwidacyjnemu i prowizorium 
handlowemu z .Wolską. Interpelacja 
podkreśla, że w  umowne 1-ikwtdacyjneJ 
ustępstw a niemieckie nie zostały  skom 
Denzowane wystarczającymi g w aran ­
cjami ze strony Polski, która odnosi 
niebywałe zyski moralne, polityczne, 
materialne i prawne.

W  sańuie pruskim frakcja niemiecko 
narodowca wniosła interpelację. .w zy ­
wającą rząd pi n-ski i b  w'ywarc.ia na­
ciski! na rzad Rzeszy, celem rńedopu- 
s zez? nia do zawarcia prowizorium
handlowego z Polsku-

i n . .. ->
NA DRODZE DO POROZUMIENIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 20 hstopachb (zo). Roko­
wania handlowe polsko -  niemieckie 
posunęły oę znacznie naprzód w osta ­
tnim czasie. Pozostały  jeszcze do u- 
zgoartienia nieliczne, -"jednak bardzo  do­
niosłe kwestje, od których wyjaśnie­
nia zależy wynik ostateczny.

će strony polskiej spodziewają się, 
ae  zgodnie z  istniejącemu konieezne- 
ściair.i g-ospodarczemi w  przyszłej wy­
mianie tow arow ej między Polska * 

.Niemcami znajdzie się droga d o 'ich  
zaspokojenia.

PYR. BARAŃSKI W PARYŻU. 

(Telefonem od n-szego korespondentce)

W arszaw a. 20 listopada, (zo). D yre­
ktor departamentu obrotu pieniężnego 
W win. skarbu p. Barański wyjechał 
z-noWur do Pa ryża ,  jednakowoż nie w  
celu podjęcia pertraktacyj w  sprawie 
utworzenia Centralnego Bapku Ziem­
skiego, lecz w sprawach ogólnych mi­
nisterstwa skarbu. AV chwili obecnej 
sprawa CBZ. nie jest rozpatryw ana a 
termin wznowienia pertraktacyj o- 
znaęzouy będzie późnie

RZAD KUPOWAĆ BEDZIE P R u GI 
KOLEJOWE Z WOLNEJ REKI.

(Telefonem on naszego korespondenta.)

W arszaw a. 20 listopada, (zo). Mini­
sterstwo skarbu unieważniło rozpisane 
w  poszczególnych dyrekcjach kolejo­
w ych  przetargi na dostawę I.7o0.00u 
sztuk podkładów kolejowych, oraz po 
wzlęiu. decyzję, że. podkłady potrzebne 
w  (ym . roku naby te  będą z wolnej 
ręk,.

Ministerstwo kierować się będzie 
przy tych transakcjach jedynie wzgie 
darni na możliwie najniższe ceny i ao- 
br*  jakość podktadu

m - s  -r  :

Konferencja Kaśka 3 stycznia.
(Iel«>nern od nastego korespondenta.)

W arszaw a. 20 łLiopadu. (G) Z P a ­
ryża donoszą: Briaud konferował
wczoraj dłuższy Qj»s /, ambasadorem 
niemieckim von Hoesciiern. Rozrrjowa 
tyczyia  się terminu zwołania drugiej 
konferencji haskiej, Jak wiadomo Niem 
cy życtzyli sobie, by konferencja ta 
zwołana była jak najwcześniej, frie j 
mogło jednak być mowy o zwołaniu !

jei w  grudniu z tego powodu, że rząd 
francuski postanowił poczekać pa w y ­
niki Imgenbcrgowsk.ego plebiscytu w 
Niemczech, P  

\V końcu von Hoesch zgodził się na 
pogląd nząd:i francuskiego. v obec 
czego druga konferencja haska zw o­
łana będzie na dzień 3 stycznia roku 
przyszłego

Pomyślne wyniki rokowań 
o reformę konstytucji w Austrii.
Wteueń. 20 listopada. (AW). • P rze ­

b ieg ’ dzisiejszego posiedzenia komisji 
konstytucyjnej był bardzo sensacyjny. 
Bezpośrednio po otwarciu posie lzema 
zabrał głos kanclerz - Scbober, który 
prosił o o a rc .zen ie  posiedzenia ha kil­
ka dni ze  wzgiędu na to. że rokow a­
nia, które prowadzi zc sfronn'.etv an r  
w ym igu ją  najknajszybszego zwołania 
subkoimteni komisji konstytucyjnej. 
Wniosek ten przyjęto i na znaczono po- 
siedzeniie_ siłbkomitetu na piątek bież. 
tygodnia.

W edług mformacyj z kół kompeten­
tnych oznacza to, że rokowania p ro­
wadzone przez kanclerza praw dopodo­
bnie jiuż w  ciągu 21 b. tn. u wieńcząc 
zostaną pełnym sukcesem. Wczoraj 
wieczorem Kanclerz Schober otrz> mał 
od stronnictw  w ięk.zości upoważnie- 
me do zawarcia kompromisu z opozy­

cją socjalistyczną w sprawie reformy 
konstytucji. ‘

Jak słychać udało się już osiągnąć 
porozumienie we wszystkich kw e­
stiach sporny uli, z wyjątkiem spraw y 
p, dwnopoiityczne.go stanowiska mia­
sta Wiednia. Zdaje sic jednak, że i w  
tej sprawie przygotowuje się kompro­
mis na podstawie w niosków kanclerza.

Wiedeń. 20 listopada. (AW). W  zwią 
zku /  krążącymi tu pogłoskami o pla­

jtowali’ tn przez Huimwelirę zamacha 
stanu w  dniu wczorajszym przyw ódcy  
Heiinwehry Steidhj i Eriemer oświad­
czyli kanclerzowi Sciioberowi i wice­
kanclerzowi, że pogłoski te  są zupeł­
nie bezpodstawne. Faktem jest jedynie, 
ze radykalne żyuuoły  heim weliry  
sprzeciwiają się kategorycznie wszel­
kiemu kompromisowi z opozycją

'(Telefonem od ęęśreęd  koresjxmdenta.)

W arszaw a, 20 listopada (G) Dono­
szą z Tokio: Niespodziewana otenzy- 
w a  w ojsk  sowieckich na wschodnim 
francie mandżurskim, o raz  zajęcie Mnn 
dztth ( i Dalainor były hasłem do 
w szczęcia  p r z t /y wojska sowieckie ró ­
wnież gw ałtow nego  ataku na..innych 
odcnuKacłi frontu,

Armia czerw ona pospiesznymi .mar­
szami zdażyła  już okrążyć  jezioro Da- 
lamor i posuwa się wzdłuż koleji na 
Jakszi, gdzie mieszczą sic wielkie akia 
d y  wojenne wojsk mail jżurskich. Od­
działy chińskie, cofając się, w ysadziły  
w  powietrze  kilka mostów koleto- 
a  ych. W ozorai wieczorem sowieckie 
monitory i kanonicki ' przez całą  noc

Po wycieczce dc Polski,
Rezolucje i n u y  ja r l. polsko-francuskiej.

Niespodziewana ofenzywa Sow # w
w Kandrurji.

trzym ały  pud ogniem most Aigun. — 
Wielkorządcą Mandżurii odjechał oso­
biście na front, aby kierować obroną 
koleji mandżurskiej, >

Japońskie koła w ojskow e ć.edzą ba- 
-znię akcję w Mandiżurji, by w razie 
potrzeby  w ysłać  silniejsze oddziały 
wojskowe.

Londyn. 20 listopada. (AYV.) Z Muk- 
•łemi donoszą, że  Dalaj Noor i miasto 
Mandżurią zostały zajęte po ciężkich 
walkach, w których padło przeszło
2.000 Chińczyków. Również i na 
wschodnim froncie mandżurskim toczy 
ty się zacięte, walki, po k tórych  woj­
ska sowieckie przekroczyły  granicę 
chińską.

P a ry ż ,  20 listopada. (PAT.) Odbyło 
sio sra pierwsze po wakacjach pai la­
mę ntaruycłi zebranie grupy parlamen­
tarnej francusko -  polskiej, d t z j * nader 
! cznym uoizłale posłów i senatorów'. 
Przewodniczy? prezes grufpy poseł I o 
cquin, k tó ry  po otwarciu posiedzenia 
udzielił głosu posłowi Mo!lnie. prosząc 
go o  złożenie sprawozdania z odbytej 
we w rześn iu  wycieoźkj debgaejj  . pur- 
'a inentam ej francuskiej do Polski.

Pos. Melinie, k tóry  znany jest zc 
swqj komoetenaii w  sprawach pol­
skich. opisał z wszelkimi szczegółami 
całość wycięczik] P relegent p rzy to ­
czył szereg  argum entów, zadających 
,vłarr, rozsiewanym przez nieżyczliwe 
Polsce elementy pogłoskom. Go się 
tyczy syhiacu zewnętrznej, p rzy to ­
czyć on jednoz,godność stroimictwr po­
litycznych w  kwestji utrzymania nie­
tykalności i stałości obecnych granic. 
Dzieląc s.ę wrażeniami z pobytu w  
W inie , p. Melinie dał w y ra z  swemu 
zdziwieniu z  powodu w ysuw anych 
Przez Litwę żądań, nie mających naj­
mniejszego uzasadnienia i w ydających 
się b yć  wvnrk,em niefortunnych pod­

szeptów, których ofiarą padł naród 
l i tew sk i złożony przew ażnie  z poezci 
wngo ludu rolniczego, nie zdającego 
sobie sp ra w y  zc znaczenia polityki na 
rzucanej mu dotąd prze® niektórych 
Jaj kierowników. Przechodząc  nare­
szcie do G dj.n l prelegent w ezw ał 
wszystkich swych kol&gów do odwie­
dzenia tego wspaniałego, naw skróś 
nowoczesnego portu.

P o  pośile Moknie zabrał głos prze­
wodniczący Loauin. dziękując gorąco 
refe ren tow i k tóry  był w iernym  w y ­
razicielem opinii wszystkiób uczestni­
ków wycieczki.

Dla nadania wycieczce większej do- 
nos łośc i  pan Locąuin zaproponował 
kolegom przyjęcie następującego po­
rządku dziennego':

Grupa pariam entarna francusko-pol­
ska. stwierdzając, że Rzeczpospolita 
Polska, o  ido jest gorąca  zwolenniczka 
pokoju, niemniej s tanow czo p rzyw ią­
zana jest  do zasady  nietykalności 
swych granic, uw aża, że pokoi nie mo 
żo być u s ta lm y  w  Europie bez p rzy ­
jęcia pod uwagę ty cli aspiracyj całego 
nar<x. u, stw ierdzającego sw e praw*

do życia, o raz 'ć lięć  dc rozwoju w r t -  
rnach ob-owiązujących obecnie t iak ta -  
tów m i vdzy nar udo w y cli

Rezolucja ta zastałą przyjęta jedno­
głośnie Pozatem posianowiano u tw o­
rzyć ó,vic podkomisje, mianowicie 
podkomisję imrnigracji polskiej do Fran 
Cji, której przewedtticzyć będz.e p. 
Lambert, były  wysoki komisarz dla 
spraw  itnmigracyjnyeh i podkomisję 
wymiany handlowej między Francją i 
Polską, której przewodniczyć będzie 
p. Barthe, wiceprezes komisji celnej.

Zabierali jeszcze głos liczni mówcy, 
między innymi poseł Franciln Bouilion 
k tóry  dziękował delegacji parlam entar 
nej zą świetne wyniki osiągnięte przez 
ieij poćiróż do Polski.

PR  Ad A FRANCUSKA O SUKCESACH 
'  POLSKIEJ DY PLOMACJI.

Paryż . 20 listopada. (PAT.) W  dłuż­
szym artykule pt. .Rola PoLki w pa­
cyfikacji Europy wschodniej11 Jan Dau 
riac wykazuje w dzienniku „L‘riom:ne 
Librc" w  wysokim stopniu ćijdatnic 
rezultat}' osiągnięte przez dyplomację 
polską w  ciąga ostatnich kilku lat. 
Dzięki niej, nie zważając na trudności, 
które przeżywa obecnie Europa, P o l­
ska potrafiła prawdziwie po mistrzów 
sku przeprowadzić politykę zagrani­
czna o szerokim polocie.

DUŻO JESZCZE TRZEBA NA TO 
WYSIŁKÓW'.

(Telpioiieir

W arszaw a, 20 listopada, (G) Z P a ­
ryża donoszą: Minister Maginot zakoń 
czył wczoraj po południu dwudniową 
po-dróż mspe.kcy.ina na pograniczu nie- 
mieckiem. Minister oglądał prace in­
żynieryjne nad fortyfikacjami obron- 
nemi w  okolicy Metzu i Diedenlioten
i w yraził  zupełne zadowolenie z PO-‘ 
stępo prac. zaznaczając, że do z i e l ­
nego bezpieczeństwa granic wiele trze 
ba jeszcze w ysiłków

EKS-BOHATF.ROWIE WOJNY SWIA 
TOM EJ PACYFISTAMI

Londyn. 20 lisioj>ada. (A\V.) O dby­
ło siv tu bardzo ciekawe przyjęcie, w  
czasie którego dwaj wrogowie z cza­
sów wielkiej wojny wypowiedzieli się 
za najszczerszą .propagandą pokoju,

Gościem angielskiej. marynarki by ł .  
komendant .niemieckiej łodzi podwo-l 
dnej Mashagen, który w  czasd  wojny 
zatopit 62 alianckie okręty. Charakte- 
rystycznem  jest, iż w  przj’jęclu brał 
również udział angielski kapitan Le­
wis, którego statek zatopił Itashagen, 
biorąc Lewłęa do niewoli.

M lfDZYNAR. SPiSEK DLA PRZY­
WRÓCENIA WEAD7Y HABSBUR­

GOM'

Wiedeń. 20 listopada. (AW.) W  tu­
tejszych kolach politycznych silne wra 
żetiie wywołamy ataki prasy jugosio- 
wnańskiej pr zeciwko Heimwehrze i ks. 
Sciplowi. P rasa  jugosłowiańska p rzy ­
niosła sonzacyjne wiadomości o mię­
dzynarodowym spisku mającym na ce 
lu przywrócenie w ładzy  Habsburgów 
w  całym szeregu państw  środkowej 
Europy. Główną roię w  tym  sprzy- 
slężemu odgryw ać mieli monarchiści 
Włoch i Węgier, którzy tym sposo­
bem zmierzali do izolowania Jugosła­
wii.

P rasa  wiedeńska rozpoczęła obec­
nie ostrą kampanję przeciwko tym sen 
zacjom. Dziś wypowiedziały się w te i  
sprawie , Reichspost“ i „N. Er. P r .“

POLSCY PO SŁO W IE W  CZESKIM 
PARLAMENCIE.

(Telefonem oc naszego korespondenta^

W arszawa. 20 listopada. (G) Dono- 
szt z  Prag'' „Lidove N oviny“ donoszą 
ze Alaska Cieszyńskiego', że  polscy  
posłow ie nie p-zystąpią do koalicji 
rzaGowej.

Pos. Hobot będzie prawdopodobnie 
nospitantam sfronnictwa sooiat-demo- 
kratycznego, a oos. Buzek wejdzie do 
stroTirncitwa agrar,inszy. W  sprawach  
mniejszości polskiej obydwaj posłowlfe 
bęcą nostępowaiH solidarnie.
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AUDJENCJE NA ZAMKU.

Warszawa, 20 listopada. (PAT.) Pan 
Prezydent Rzplitej przyjął dzis w s ę ­
dzinach południowych dyrektora Mo­
nopolu S p in  tusowego p- Krahelskiego, 
który przedstawił się na swom no- 
wem stanów 'sku. Następn.c P. P rezy ­
dent przyjął delegację Związku S tra ­
ży pożarnych, wreszcie dowódcę K. O. 
P. gen, Tessara, k tóry wręczył thrnu 
Prezydentow i odznakę honorową K.
O. P.

PERSONALJA.

W arszawa, 20 listopada. (A W) Mi­
nister przemysłu i handlu mż Kwiat­
kowski wryjeohał na pięciodniowy ur­
lop w ypoczynkow y do Zakopanego. 
Pow ró t  tinnictra do W arszaw y  nastąpi 
w pon ied i iak k  25 b. m.

W arszawa. 20-go listopada. (AW). 
P. prezydentow a Mościcka wyjecnała 
wczoraj na dłuższy pobyt do Szw ajca­
rii w odwiedziny do syna. P re z y d e n ­
towa żegnał na dworcu p. P rezydent 
w otoczeniu świty oraz urnistrowtc 
Kuehn i Składkowiski.

MIN. KUFHN W GDAŃSKU.

Gdańsk. 20 listopada. (AW.) Dziś 
przea południem przybył tu mm. 
komunikacji inż- Kuehn pociągiem Po­
spiesznym z Poznania. P. minister za­
bawi w  Gdańsku do- czwartku, p ray -  
czton odbędzie się w  lokalu polskiej 
Dyrekcdi kolejowej przyjęcie na jego 
cześć. Celem w izy ty  p. ministra jest 
zbadanie sytuacji polskiej Dyrekcji ko 
lejowej w  Gdańsku. W e czw artek  wie 
czorem mm. Kuehn w raca  przez P o ­
znań do W arszawy

ARESZTÓW \NYCH STUDENTÓW  
WARSZAWSKICH WYPUSZCZONO  

NA WOLNOŚĆ.

W arszawa. 20 listopada. (AW.) Dziś 
zwolniono wszystkich s tudentów  w yż  
szych uczelni zatrzym anych wczora. 
w liczbie k lkunastu osób za udział 
w  demonstracjach ulicznych.

Przeciwko kilku studentom, którzy 
stawili czynny oaór ’ policji, wutgiednie 
nielegalnie posiadali bron, wytoczone 
będzie śledztwo sadowe. Równocze­
śnie Komisariat Rządu zawiadomił o 
wykroczeniach studentów senaty a k a ­
demickie.

f  PROF, A. B1RKENMAJER,

Krakówu 20 listopada. (AW). Dziś 
zmarł tu śp. Ludwik Antoni B -k c n m a -  
ier, profesor zwyczajny historii nauk 
ścisłych na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. członek Akaclemji Umiejętności.

Sp. Ludwik Antom Birkenmajer, u* 
roćtsońy w Lipsku 1855, ukończył gi­
mnazjum we Lwowie, matematykę 
studjowal we Lwowie i Wiedniu, w 
r. 187S został profesorem matematyk! 
i fizyki w Szkole Rolnicze' w  Czerni­
chowie pod Krakowem. W  r. -1882 
docentem fizyki matematycznej na U- 
niwersyteeie Jagiellońskim. Sp, w  pa­
rę lat później profesorem historii nauk 
ścisłych. Zmarły' był autorem szere­
gu prac naukowych z dziedziny m ate­
matyki, fizyki matematycznej i me­
chaniki nieba, pomnikowej pracy o Mi­
kołaju Koperniku,.' gdzie udowadnia 
polskie pochodzenie znakomitego a- 
stronoma. o raz  monografji o astrono­
mie polskim z XV. w Marcinie Bylicy 
z Olkusza. Śp. Birkcnma er pierwszy 
przełożył na język pobki i wydal w 
„Bibliotece Narod.“ w ybór pism Miko­
łaja Kopernika.

OBRADY ZWIĄZKU EKSPORTE- 
RÓW ZBÓŻ

Poiznań. 20 listopada (AW). W  dniu 
■ 0 b. m. rozpoczął swoją działalność 
Związek Eksporterów Zbożowych 
Rzplitej Polski._______

DAJ GROSZ NA CELE TOWA-
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Szybko twardniejący Cement „mour
T w ardn ieje  i w ią ż e  przy tem pe^ a-urze a o m ie j O _ 9861 n
N ieod zow n y  przy rca o la c h  b e to n o w y ch  w  jes ien i i w  z im ie . >
N iezm iern ie sz y b k o  tw ard n ieje , b eton  po 24 god zin ach  gotow y do użytnu .

°d u1 wag o ■ o wq3 ' J .  M a u r y c y  O i a m a n d , u . ' ó w ,  L e g i o n ó w  3 9 .
Prosimy żcidać oferiy. prospektów.Prosimy żądać oleriy. prosoeKtów.

Nie chcą Ni
Moskwa. 20 listopada. (AW). W cią­

gu kilku astatiiia?i dni aresztowano tu
2.000 włościan niemieckich kolonistów 
obozu ącycli pod Moskwą., Władce 
GPU. zażądały od nich podpisania de­
klaracji, w której zobowiązywaliby 
się do doorowolnego powrotu do sw o­
ich siedzib w. Rosji sowieckiej. Ponie­
w aż  koloniści odmówili, zagrożono 
im deportowaniem na Sybir. O statecz­
nie pod naciskiem władz część koloni­
stów' podpisała . żądaną deklarację, 
część zaś, która odmowila została 
przetransportow ana do obozów kon­
centracyjnych.

wypuścić z Rosji.
Moskwa. 20 listopada- (PAT.) Dziś 

m.alo się jakoby rozpocząć przymuso­
we odtransportowywanie kolonistów' 
niemieckich z okolic Moskwy 

Władze sowieckie zapewniają pozo 
stającym w Rosji koionistom otrzyma 
r.ie z powrotem działek ziemi i pozo­
stawionego inwentarza oraz pewme 
ulgi gospodarcze. Oficjalne ■ czynniki 
stwierdzają że około 1000 kolonistów 
zgodziło sie dobrowolnie na pozosta­
nie w Rosji sow eckiej. Ponadto te sa­
me źródła oficjalne komunikują, iż 

j sprawa odmowy wydania wiz nie jest 
jeszcze zdecydowana ostateczni.e.

Nikł nie chce mowie p. Witosem
Stronnictwom chłopskim trudno sie porozum>eć,

t l e l c l o n e m  n-j n as z ;

W arszaw a. 20 ustopada. (zo). Ja;< 
donosijiświy, trzy stronnictwa wło­
ściańskie. mianowicie: Piast. Wyawtz- 
lenie i Stron. Chłopskie prowadza od 
dluzszego czasu rozmowy mające na 
celu zjednoczenie ty :h trzech stron­
nictw. Donosiliśmy również o p rze­
szkodach jakie stoją na drodze do to ­
go porozumienia. Największe trudno­
ści istnieją pomiędzy Wyzwoleniem a 
Piastem a to ze względu tia osobę
prezesa P iasta  p. Witosa, z którym
nikt z W yzwolenia nic chce pro.ya 
dzić oertraktacyj. 
i

z o  k o r e s p o n  lenid . i

V cz-orń; odbyć się miała Kontcren- 
c.a porozum.cwawcza prezesów obu 
stronictw, jednakże ze względu na tc, 
że prezes Wyzwolenia pos. Róg nic 
chciał rozmawiać z p. Witosem i usu­
ną! się od tej misji powierzają- dwom 
wiceprezesom t. j. posłom Woźnickie- 
mu i Smole, nie przyszedł p.' W itoa. 
w ysy la jąs  wiceprezesów pos. Rafetka 
i Kier uka. Wiceprezesi w zastępstwie 
prezesów długo uzgadniali swe stano­
wiska, zdaic się jednak, że do D oro­

zum ien ia  ostatecznego n :e doszło. 
= □ =

DWÓCH CIĘŻKO KANNYCH, JFDFN ZABITY, 

(Telefonem od naszego korespondenta !
W arszaw a, 20 listopada. (G). Dziś 

przypada 11 rocznica za łożem.a mię­
dzynarodówki komunistycznej. W ła ­
dze bezpieczeństwa, obawiając się, by 
komuniści w arszaw scy nie zechciel 
obchodzić publicznie swrego święta, 
przeprowadziły szereg rewizyj dzisiej­
szej nocy u podejrzanych osób.

W  rezultacie aresztowano kilkuna­
stu komunistów, przycze-ni w ręce po­
licji dostał sie materjal dowodowy \T 
postaci odezw i ulotek 

Warszawa. 20 listopada, (zo). Z 0- 
kazji 10-lecia Związku Młodzieży Ko- 
mumi stycznej, związek ten urządził -.v

( l e l e l o n e m  o d  n a s z e g o  ko re sp em Jenta . )

W arszaw a. ŚU-so listopada- (zo). 
W  środę rano przybyli do Belwederu 
członkowie nowego za rządu g łów ne­
go Związku Straży  Pożarnych, wśród 
których hyl rówmież prezes Małopol­
skiego Związku wojewoda Gchichow- 
ski.

Przedstaw iciele /.arządu przyjęci zo­
stali p rzez  marszałka Piłsudskiego na 
Si i Atencji' Rtóra trw ała  przeszło 30 mi- 
nur. P. Marszalek interesował sio 
szczegółow o pracami zw ią/.ku j pod­
kreśl;! doniosłość organizacji Straży 
pożarnych.

Marsz. Piłsudski byl wr znakomitym 
humorze i w dalszej rozmowie zazna- 
cteył, iż uważa się za protektora S tra ­
ży  Pożarnych  jako członek honorowy 
a w a z k u .  Następnie dokonano wisnól-

srooe po poludn.u zebranie a następme 
miał zamiar uformować pochód, poli­
cja jednak z łatwością rozprószyła ma 
mfestantów.

W arszawa. 20 listopada, (zo). . 0  g. 
8 wieczorem komuniści usiłowali po­
wtórnie sformować pochód. P iz y  ulicy 
Leszno policja zagrodziła pochodowi 
drogę, a ponieważ manifestanci s ta ­
wiali opór, przyszło do starcia. Jeden 
z funkcioiiarjuszy policji zmuszony byl 
do użycia broni palnej.

Dwie osoby zostały ciężko ranne, 
jeden przechodzień zabity.

Zarzuć główny Straży Polarnych 
n marsz. Piłsuds^ego.

nego zdjęcia fotograficznego Delega­
cja przyjęta była również na Zamka 
przez Prezydenta.

W arszaw a. 20 listopada. (PAT.) Na 
aucrencji zarządu gł. Związku S traży  
Pożarnych  w Belwederze wygłosił 
prezes T w ardo  następujące przem ó­
wienie do marszałka Piłsudskiego:
: P a n ’c Marszałku! Lat ośm nulowa 

od chwili, gdv jako ówczesny Naczel­
nik Państw a  nazwałeś pożarne straże 
siostrzyca armji. To zobowiązało. —. 
S tw orzyło  nakaz moralny. Gdy dziś 
armją w  Jatach pokoju malała licze­
bnie, jej siostrzyca rosła i z trzech ty­
sięcy straży dobiegła dziś do osmm i 
pól tysiąca jednostek o pół milionie 
zorganizowanych Okrzepła lej działa! 
ność i siła moralna. Druhowie s traża -

Moje biżuterie.
Mam sliczmch perec rownv rząd,
IV usteczkach jak korale  
Użvwam ŻAKA  „ M EZ A D uK T "* 
E L IK S IR  P A S JE  stale... im>.

cy żywią w sobie symbole ogni d w o ­
jakich: gaszą pożary wzniecane vv 
mieniu ludzkiem. a rozniecają płomie­
nie ducha. Dlatego zapewinić Cię mo­
żemy. Panic, że gdy niszczące żywio­
ły  zagrożą naszej Ojczyźnie, znajdą 
się karne, zw arte  i wierne sz?regi, 
ezuwających Straży. • Przyszliśmy' 
dziś znowu do Ciebie. Wodzu, abyś 
nam pozwolił być nadal armji siostrzy 
cą, aby Ci oświadczyć, żc pójdziemy 
za Twoim przewodem jako Budów ni­
czego Polski nowej.

P. Marszałek rozmawiał dłuższy 
czas z wszystkim członkami delega­
c i ,  poruszając zwłaszcza bardzo ob­
szernie spiawrę przysposobienia woj­
skowego i zachęcając do w prow adze­
nia go jv najszerszym z*,kresie w stra 
żach poż.n nycli. Następnie informo- 
wa- sio p. Marszałek co do rozwoju 
,;C7ebnggo i pracy organizacyjnej Stra 
ży. omawiając dotychczasowy pracę 
straży nietylko w zakresie fachowym, 
ale j kulturalno-społecznym.

Lwów. 20 Psropada. (AW). W o e w o -  
da lwowski p Gołuchowski wraca do 
Lwowa w piątek r>no.

RZAP I ARDILU STAWIA KWESLJŁ 
ZAUFANIA. .

Paryż. '20 listopada. yPAT.) W dal­
szym ciągu pos'cdzen;a v dzisiejszego 
Izby deputowanych, poświęconego d y ­
skusji nad rządowym projektem usta 
wy w sprawie handlu zbożem, odrzu­
cono 3b5 glosatir przeciw 221 pomaw
i, w sprawie upoważnień a ministra 
wojny do nabycia z kredytów w w y ­
sokości 600 iniljonów fr. zboża krajo­
wego. W zw yzku z tą kwestia rząd 
wysunął kwestie zaufania.

W BLKNIE TF.Z DEMONSl KU.łA 
PR7FCIW  ŻYDOM

(•raga. M  listopada. (PAT.) Rozru­
chy studenckie w. P radze znalazły od- 
dżw.ęk w Bernie, gdzie pobeja roz­
prószyła studentów zebranych przed 
politechnika niemiecka i rozpędziła T>o 
cltóti w którym w'zięło udział okoio 
1000 siudentówT czeskich i m pmteakich.

Praga. 20 listopada. (PAT). A ntyży­
dowskie demonstracje studentów n c -  
miejfcich ustały. Jutro zostana w zno­
wione w ykłady na obu uczelniach.

WOJOWNICZY UCIEKINIER.

Ko w no. 20 listopada (AW.) - Ks. 
Brejwa, b proboszcz po w. Swlęciań- 
skiego, miasteczka Kottyniany. który 
zbiegi na Litwrę, organizuje obecnie 
wiclk.c oddziały dy^wersantow. , Ks. 
Brejwa absolntt/e nie krępuje się i o- 

j świadcza, iż wkrótce rozpecznio na­
pady na terenie Wilenszczyzny rui o- 
kupantów warszawskich.

t
'■ WOLDE.MARAS KOKIETUJE 

STUDENTÓW.
r

Kowno. 20 hstopada. (AW.) Korpo­
racja siucientó\v Neo-Lituania obchoć ' 
ta swą uroezystość, w której po raz 
pierwszy brał udział prof. Woldenia- 
ras. Studenci Nco-Lituanji 1 urządzili 
Woldemarasow huczną owację.

DOBRYCH URZĘDNIKÓW MAJA 
NIEMCY.

Berlin. 20 listopada (AW*.) W  urzę­
dzie opieki społecznej w  Wrocławiu 
w'ykryto wielkie nadużycia W  zw.ą- 
zku z tern uwięziono 2 mzedników 
Hauslera i Naumanna, którzy na pod« 
stawie podrobionych kwitów podejmą 
wali rozm ade kwoty w  blisko 100 w y  
padkach. Pożarem Naumanri w  15 w y ­
padkach zniewolił zgłaszające się do 
niego kobiety i dziewczęta,
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Przegląd prasy.
Z. o .  K- Z . A UMOWA POLSKO- 

NiEMiECKA.
.,Uazeta Zachodnia11 przytacza de­

klarację Zarządu Głównego Zw. Obr. 
Kr. Zach. w  sprawie finansowej urno­
wy polsko - niemieckiej. Deklaracja 
ta kończy się następującemi postulata­
mi pod adresem Rządu:

Związek Obrony Kresóv. Zachodnich 
zwraca się do Rządu z apelem:

1. aby umowa, zawarta w  dniu 31 ub. 
m„ uznaną została jako ściśle związana 
z planem Younga, aby w szczególności
w razie nieptzyjęcia planu Younga w Niem 
czecli ezj u nas, umowa uważana była 
iako nieistniejąca:

J. aby Rząd dokonał takich posunięć, 
któreby zabezpieczały szeroką strefę
w zoiuż granicy oraz naokoło ważnych 
ośrodków strategicznych i dróg komuni­
kacyjnych przez ‘ zwartą ludność lojalną 
dla Państwa, albowiem jest rzeczą dla
każdego Polaka lasną. że nasze granice 
zachodnie są nienaruszalne, żalem żadna 
ootęga międzynarodowa nie może prze­
szkodzić Rządowi Polskiemu w zapewnie 
r.iu ich bezpieczeństwa i nienaruszalności 
z pomocą potrzebnych zarządzeń. P ow yż­
sze względy wymagają,

3. aby Rząd w  żaden sposób nie rezy­
gnował z prawa pierwokupu osad rento­
wych, przyczem domagać się musimy, 
aoy prawo pierwokupu konsekwentnie 1 
planowo w praktyce zostało w ykonywa­
ne. Domagają się tego w zględy ogólno— 
ludzkiej etyki, które każą naprawić i zno­
sić krzywdzące naród polski skutki poli­
tyki gernianizacyjnej rządu pruskiego na 
naszych ziemiach zachodnich,

4. aby Rząd w swej polityce wewnętrz­
nej — nadewszystko w polityce naprawy 
ustroju .oinego — kierował się zdrowemi 
zasadami narodowemi w stosunku do 
dzielnic zachodnich Co zaś do mniejszej 
własności i osad winno ustawodawstwo  
w calem Państwie umożliwić Rządowi 
nadzór nad lojalnością osadników oraz 
grupowanie ich pod kątem widzenia bez­
pieczeństwa granic.

5. aby Rząd uzyskał zagwarantowanie 
słusznych praw mniejszości polskiej w  
Niemczech, która przeżywa teraz cieżkie 
chwile zarówno pod względem utrzyma­
nia kuuury narodowej jak i pod względem  
ekonomicznym,

b aby wreszcie Rząd uważał się auto­
matycznie za postawiony na miejsce po­
zwanego Rządu R zeszy Niemieckiej i zna­
lazł środki zaspokojenia słusznych preten- 
syj obywateli polskich, którzy za pośred­
nictwem Związku Obrony Kresów Zachód 
nich w,nieśli w  swoim czasie powództwa  
do Mieszanego Trymmału Rozjemczego 
PcLko-Niemiecklcgo w  Paryżu, a którzy 
w  konsekwencji pianu Younga tracą mo­
żność wysl.arżenia pretensyj tych od rzą­
du niemieckiego.

Uwzględniając fakt, że rząd niemiecki 
podobne pretensje własnych obywateli do 
Po (u dawno już zaspokoił, winien Rząd 
Polskj w sprawie tej w ydać jak itajprę- 
dzej obowiązujące oświadczenie.

Jedno cap śnie zgłasza Związek Obrony 
K t ów  Zachodnich ponownie w  związku 
Z tocząeemi s.ę pertraktacjami handlowe- 
uii postulat, aby traktat ten nie został o- 
kupiony żadnerm ofiarami polityczncmi, a 
nadewszystko, aby Rząd nte ‘upuścił do 
osie dlani. się Niemców na wsiach i ma- 
łyci. miasteczkach w zachodnich woje­
wództwach, w reszcie ażeby w  związku 
z przepisami osiedlcńczcmi nie zup; o k a ­
dzono żadnych zmian w  obowiązujących 
u nas tuzporządzeniach Prezydenta R ze­
czypospolitej o cudzoziemcach i o rynku 
pracy.

SYTUACJA WYBORCZA NA ŚLĄSKU

Katowice. 20-go listopada. (PAT). 
W  związku z upływom terminów 
wnoszenia Rst kandydatów w  w ybo­
rach komunalnych, zarządzonych w  
gminach wiejskich w powiatach biei- 
kim cieszyńskim, można już obecnie 

poaać charak terys tykę  sytuacji wy­
borczej,

Ż 82 gmin w których rozpisano w y­
bory, nie odbędzie, się głosowanie w  
7 surmach powiatu bielskiego ! 18 gmi­
nach pow. c:eszyńskiego. W tych 25 
gminach zgłoszono po jednej liście 
kandydatów. W tych listach kompro- 
miaowych bezwzględną przewagę mą 
miso w y cli bezwzględną przewagę ma­
ją członkowio ugrupowań stojącycli na 
gruncie współpracy z rządem, gdyz 
la 315 m andatów we wspomnianych 

-5 gminach, grupy prorządowe uzy­
skały 252 mandaty, podczas gdy in­
nym stronnictwom przeważnie PPS., 
Pi/cypaulo mandatów 63. W  pozosta­
łych 57 gminach zgłoszone zostały  li­
sty obozu prorządow ego i PPS,, a w

Kopcili
t e y s ’e n k a

Dziś rrzebojowa premiera Senzueja ekra­
nów Paryża, flcrl na, L ndynu. Najnowsza 
produkcia 1929/ 0, -  Tragiczne przeżycia ,

ErtOTBAbi* Piim uoiUjzajuCv naiuiaznwsze współ­
czesne zagadnienia seksualne, ilustru 
jący niepohamowana żądzę, sensaciij

młodei uwiedzionei dziew clvnv dramat ołci ' ila w 7 ' obiet współczesnych. W rolach głów Nitzapom n anv Książę 
u/ fi ai ,rh n t Seliman Olaf FjOrd oraz nowa gwiazd; m odzmtka l.a  Rina S za -w i u a Mat,u p. i, i__  _ _ u    u  ___ i:„  ̂ î,/-.- „ : 1lone zabawy. Bacnanalie Szal znw słów . rozkos v i żądzy.

niektórych gminach wykazujących sku 
pienie ludności niemieckiej listy nie­
mieckie.

W  niektórych gminach zgłoszono 
listy olxizu rządowego pud nazwami, 
tokalnemi. Są one jednak z reguły zblo 
kowane. Okoliczność, że tylko 2, a w

gminach posiadających sKUpienia lu­
dności niemieckiej 3 główne ugrupo­
wania pohtyczne stają do walki w y ­
borczej w wyborach komunalnych, 
wsitazuje na znaczne skonsolidowanie 
społeczeństwa na Śląsku cieszyńskim. 

= □ =

Wilka w  spekulacją naftową.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 20 listopaaa. (zo). Istnie­
nie od dwóch lat Syndykatu P rzem y ­
słu Naftowego spowodowało polepsze­
nie konjunktury, zwłaszcza dla rafine- 
ryj, pozostających r.a boku, które nic 
biorą żadnego udziału w wydatkach i 
ogran  czeniach organizacyjnych, ani 
w ciężąracli eksportu. Kumunktura ta 
wyw ołała  gorączkowe uruchomianie 
małych rafineryj od kilku lat za trzy­
manych, rozszerzanie istniejących i 
finansowanie tego rodza u przedsię­

biorstw przez krajowych a naw et za­
grań cznych spekulantów.

Ponieważ w  ten sposób zostaje za ­
grożona polityka1 naftowa Rządu, 
zaperzająca do podniesienia kopalni­
ctwa naftowego, sfery rządowe opra-  
cowu.ą środki, mające na celu zaha­
mowanie tej spekulacji. YV szczególno­
ści rozwożana jest konieczność usta­
wowej reglamentacji r a fn e ry j  nafto­
wych i obrotu produktami naftoweml.

Nawa linia lotnicza za Lwowa.
(1 eletnneni od naszeao korespondenta.)

W« szawa. 20 listopada feoT Cze- | na do miejscowości Cluj, k tóra otrzy- 
choałowac^a państwowa linja lotnicza ma połączenie z Bukaresztem,
na Rusi Przykarpackicj czyni stara- W arszaw a. 20 listopada, (zo). 29 bm 
r .a  < uruchomieni* z wiosną przyszłe- rozpoczną się w  W arszawie rokowa-
go roku połączema lotniczego pomię nia polsko-rumuńskie o zawarcie kon-
day Lwowem a Użgorodem. wencji lotniczej.

L Użgorodu finja ma być przedłużo- ! =  □ =

W arszawa. 20 listopada. (PAT.) Dn. 
20 bm. o god-z. 3.56 rano w  radom- 
sk.ej Dyrekcj. kolejowej na stacji Koń 
skie linji Skarzyska-Koluszki miała 
miejsce katastrofa.

Puci.ąg tow arow y ni. 480 przejechał 
zamknięty sygnał i wjechał na tor, 
z którego odchodź.ł pociąg tow arow y 
nr. 470. W skutek zderzenia wykoleił 
się parowóz wszystkiemi osiami, a wa 
gon bagażow y i jeder. wagon 'k ry ty  
zostały rozbite, zaś trzecia z kolei płat 
forma z drzewem  wykoleiła się.

W skutek wypadku konduktor baga­
żow y pociągu nr. 4S0, Bilski Stani­
s ław  i maszynista tego pociągu Tar-  
łowski zostali. lekko ranni, zaś pomo­
cnik maszynisty Letniewski został 
c i  żko ranny. P ierwszej pomocy udzie 
lU rannym imcjscowy lekarz Kasy 
chorych. W  pociągu nr. 480 wykoleiła 
się węglarka a jeden wagon k ry ty  
został uszkodzony.
1 Na m ejsce przyby ł pociąg ratunko­

w y  ze Skai zysk. P0 naprav ie toru 
ruch został wznowiony już o g. 5.45

KONFERENCJE HOOVERA Z PRZE

N ow y lork. 20 listopada. (AW). P re  
zydent Hoovcr odbywa liczne konfe­
rencje z przedstawicielami przemysłu 
i handlu w  związku z obecną sytuacją 
na rynku finansowym amerykańskim.

Hoover przyjął m. in. prezesów dy­
rek c j i ,wszystkich większych linij ko'e 
jowych na terenie Sl. Zjednoczonych, 

■twierdził 011, iż rząd ze swej s trony 
obniży podatki, wzamian jednak spo­
dziewa się, iż przemysł amerykański, 
a przedewszystkjetn koleje, które są 
największym odbiorcą stall, cementu i 
węgla, również p rzy czy n ą  się do po­
lepszania obecnej sytuacji na rynku a- 
merykańskim, przez prowadzenie wiel j

N. Jork . 20 listopada. (PAT). Odczu­
to tu w s trzą ry  podziemne. Dały się 
om. odczuć 1 ównież na całej północnej 
części wybrzeża Atlantyku między 
N. Jorkiem, Nową Szkocją j Nową 
Ziemią. W strząsy  te nie pocidgnęiy za 
sobc )fiar w ludziach, ani też nie w y .  
rządziły znaczniejszych szkód, poza 
przerwaniem k.Iku kabli transatlanty­
ckich.

V czasie trzęsTuia ziemi szalała 
gwałtowna burza ze śniegiem i de­
szczem, zaś p rzyp ływ  morza był n ie-

Bv zapobiec panikom n* gieidzie.
MYSŁOWICAMI AMERYKAŃSKIMI.

kicii prac inwestycyjnych.
Poover wypowiedział się przeciw­

ko przeprowadzaniu masowych reduk­
cji pracowmków, które były np 
przeprowadzane podczas ostatniej pa­
niki na giełdzie.

DALSZA OBNIŻKA STOPY DYSK.
W AMERYCE?

Wiedeń. 20 listopada. (AW.) Z No­
wego Jorku aonoszą, że w  tamtej­
szych kołach finansowych liczą się z 
prawdopodobieństwem ponownego 0 - 
bniżenia stopy dyskontowej z 5 na  4 
piucent.

Trzęsienie ziemi pod modami Oceanu.
zwykle silny. z  powodu pi zerwań.a  
kabli transmisja notowań giełdowych 
miedzy N. Jorkiem a Londynem ule­
gła znacznemu opóźnieniu,

Nowy Jork. 20 listopada (PAT.) Z 
ogólnej liczby 21 kabli podmorskuch, 
łączących Europę z Ameryką, i0  ule­
gło pęknięciu w  czasie  gwałtownego 
w strząsa  na dmę oceanu w  dniu 18-go 
bm. W  związiku z tem radiostacje 
przeciążone są pracą, której nie mogą 
nodołać. T ow arzys tw a ,  do k tórych 
należą zerw ań* kable, wysłały na

miejsce w ypadku o>kręty, które mają 
przeprow adzić  naprawę.

KŁOPOTY Z SOWIECKIMI DYPLO- 
MATAMI.

Moskwa. 20 listopada. (AW). Are­
sz tow ano tu przybyłych na wezwanie- 
w ładz  sowieckich 11 urzędników ber­
lińskiego przedstawicielstwa bar  dl. U- 
rzędnicy ci oskarżeni są o łapowni­
ctwo.

Do M oskw y wezwani zostali nie­
którzy urzędnicy sowieckicn placówek 
dyplomatycznych w  Rydze i Paryżu  -

CHCĄ WYMROZIĆ OBCYCH 
DYPLOMATÓW.

Ryga. 20 listopada. (AW). „Siewo- 
duia“ donosi, iż poselstwo estońskie w  
Moskwie zwróciło się do w ładz so- 
wieckifch z prośba o zaopatrzenie się 
w upał, gdyż władze sowieckie w p ro ­
wadziły państw ow y monopol opałowy 
i nikt nie może nabyć w Moskwie opa­
łu poza obrębem składów państw o­
wych, w ładze  sowieckie odmówiły, 0 - 
świadczając, 1 i  nie n u  a obowiązku 
dostarczania opalu do poselstw zag ra ­
nicznych w  w Moskwie, wobec czego 
poselstwo estońsKie postanowiło spro­
wadzić 2 w agony paliwa z Tallina.

TAJEMNICZYM MORDFRCA 
Z DUESSELDORFU KONFINDENT 

POLICJI?

Berlin. 20 listopada (Pa T). W  po­
szukiwań u ta emniczego m ordercy w 
Duesseidorfie zaszły komplikacje, któ­
re mimo nowych posz'ak n!e doprow a­
dziły jednak dotychczas do aresz tow a­
nia zbrodniarza. Jednemu z reporte­
rów wiedeńskich udało się wczoraj w 
pobliżu miejsca. gdzie zna^ziono
zw łok’ zamordowanej przez niezna­
nego Sadystę 5-Ietniej dziewczynki od 
ualcść kastet i skrw aw ioną chustką 
które to przedmioty jak stwierdzono 
naleza do b. konfidenta duesselaort- 
skiej pobc i  krynrnalnej niejakiego
Kocha. Koch p rzebyw ał często w po­
bliżu tego miejsca. Dwukiotnie  już po­
dejrzenia zw racały  się przeciwko
niemu.

Koch, k tóry przed dwoma d,u'am, 
nocował w  przytułku za miastem znikł 
bez śladu. Wiadomość o odkryć 'u po­
szlak zbrodni obiegła lotem b łyskau  i- 
cy całe miasto wzbudzając w  szero­
kich ko'ach luaności zdumienie i roi 
goryczeiTe, że domn emany zbro­
dniarz mógł przez długi czas bezkar­
n y  ukryw ać  się przed pościgiem. 
W śród fantastycznymi pogłosek k rążą­
cych na ten temat nie brak głosów, 
które przypominają aferę osławionego 
mordercy t la a n n a sa  wskazujących, ż t 
i w tym wypadku dzięki stosunko u 
z policją hanowerską zbrodniarz przez 
d łu g o  lata mógł w ykonyw ać  swo < 
rzemiosło.

Ludność jest oburzona, że w  poszi 
kiwrair.ach za Kochem nie bierze udzją 
łu policja kryminalna, która uważa gr, 
za niewinnego. W obec pogłosek i fc- 
larmów prasowych, prezydium policje 
w ydało ko m u n k a t  uspakajający, w 
którym podkreśla, że ty lko pewni u- 
rzędnicy policji kryminalnej sprzeci­
wiali się aresztowaniu Kocha, że je­
dnakże pościg za n'm jest tylko je­
dnym z licznych sposobów wykrycia  
istotnego mordercy.

‘'hore kobietv otrzymuję, przez użycio 
naturalnej w ody rorzkiej Franc!szka-.Jól 
zefa lekki', wypróżnienie, przyczem połą­
czone jest to nieraz z nadzwyczaj dobro- 
czynnem -Izialaniem na chore organy. 
Autorzy klasycznych dzieł o chorobach 
niob "cych twierdz?, iż pomyślne działanie 
wody Franciszk^-.JÓZ' fa potwierdzają re- 
znitaty ich baaafi. Żądać w  apt. i d r o z.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
- -  LUDOWEJ. .5.
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f e o a iłią z a ip io ś e  problem u ro z ijfo je r.iL
Gkutki wojny światowej, któro za- 

ciążyły7 na życiu knlturalncni gospo- 
darczem i poi-itycznem wszystkich 
państw, podsyciły w wysokim stopniu 
istniejącą' zresztą od wieków, tęsknotę 
do trwałego pokoju, do wyszukania a 
kiegoś modus vivenJi. na zasadzie któ­
rego spory i porachunki międzypań­
stwowe dałyby się ku ogóhiemu zado­
woleniu usuwać w drodze pokojowego 
załatwienia,

Za środek, któryby najszj beiej do­
prowadził do spacyfikowania świata 
uznano powszedni e zniszczenie siły 
i możliwiającej prowadzanie zbro.nego 
zatargu, jaką jest armja, zaopatrzona 
we wszelkie środki nowoczesnej te- 
chniki wojennej.

Skoro bowiem L tn ieą  dwie wrogie 
armje, wojna może każde; chwili w ra ­
zie powstania konfliktu wybuchnąć. 
Usunie się wojsko — w ojna stanie się 
niemożliwa.

W  październikowym zeszycie ,Zeit- 
schr,ft fur Geopolitik“ — rozw aża p. 
i 7. Kleinwaechter, czy powyższe rozu­
mowanie opiera się na słusznem zało­
żeniu i czy w ogóle problem rozbroje­
nia posiada w dzisiejszym układzie sto 
sunków ogólnoświatowych możliwość 
realnego rozwiązania.

Aimja — według niego — nic :est 
najbliższą przyczyną wojny. Najisto­
tniejszą przyczyną dlaczego państwa 
europejskie mimo pragnienia pokoju, 
pomnażają swo.e siły wojenne zamiast 
je zmniejszać, tkwi w e  wzajemnej nie­
ufności i obawie. Strąd pochodzi ta 
obaw7a  i nieufność? Aby na to pytanie 
odpowiedzieć wnika autor głębiej w 
liistorję duchowego rozwoju ludów 
europejskich. >

P aństw ow e myślenie świata siaroży 
t r ego opierało się na stosunku absolu­
tnej wrogości wzajemnej państw.

Ci. którzy me wchodzili w obręb 
kultury nzymsko - greckiej uważam 
byli- za dzikich barbarzyńców, zasłu­
gujących na całkowite wytepienie. 
Stąd też idea ogólnego, wszystkie zna­
ne wówczas państwa obejmującego po 
koiu, nie istniała. Dopiero chrześcijali­
stwo przyniosło ze soba świadomość 
istnienia ponad w szystkimi ludźmi sto 
iącej siły, która ich łączy. Powstała 
wiara nie w  bogi nacjonalistyczne, ale 
wiara w  jednego Boga, wobec, którego 
ludzie, są w szyscy równi bez względu 
na przynależność narodowa. O ty 
myśl rozbił się świat antyczny. Z je­
go gruzów pow stał świat now’y, który 
na czele swego myślenia postawił po- 
iecic zasadniczej wspólności, Mimo je­
dnakże wiekowych zmagań, idea stwo 
rzen.a ponadpaństwowej społeczności, 
którejby wszystkie państwa podlegn­
i j’, (usiłowanie stworzenia świętego 
państwa rzymskiego narodu niemie­
ckiego) niezreailiizowała się i na jej 
imejsce ,po\yst*je idea suwerenności 
państw. Państw o ma być zatem osta­
teczną in w yższą  społecznością pra­
wnie — jak mówi G. Jelhnek — od ża­
dnej innej siły niezależną potęgą. Su­
werenność państwa jednakże w zna­
czeniu nowoczesnej nauki o państwie 
e s t  w obecnych warunkach niezisz- 
czalną. Tak długo ziemia była słabo 
zaludniona, a pustynie, góry, morza 
stanowiły nieprzebyte przeszkody 
dzielące ludy, tak długo mogły istmee 
wariiuki istotnej suwerenności pań­
stwowej. Skoro dzisra państw* s tyka­
ją się ze sobą w swoich granicach, mu­
szą nawzajem na siebie oddziaływać. 
!stn'cją zatem dwa rozwiązania: albo 
walka o wszechpotęgę, albo porożu- | 
mienie z sąsiadem celem umożliwienia 
życia obok siebie. Państw a europej­
skie opowiedziały się zasadnezo  z.a 
ideą współżycia. Ta kunsztownie zbii 
dowana równowaga współżycia może 
być łatwo zachwiana iiaiimiejszem | 
Przesunięciem sil. Żadne państwo mc | 
wie dzisjac czy jutro jagieś inne nic 
naruszy ego podstaw życiow ydi W  
takim ukladizie stosunków każde peń- 
s.two zwiększa swoje siły i środk, obro 
ny starając się doprowadzić sprawność 
lnobdizacyjną do najwyższe., dosknna 
łości. Sieć jawmych. ipółjawnycli, ta.-

nyćjt sojuszów przenika wszy: tkie pan 
stwa, zwiększając jeszcze bardziej 
wzajemną nieufność i obawę, bo jeden 
konflikt yw ołać może szereg innych
nieprzewidzianych, z innerni państwa 
Zatem w obecnej chwili żadne państwo 
nie może się rozbroić, bez narażenia 
się n.a łaskę i jyiełaakę drugiego. Niema 
bowiem żadnej ponadpaństwowej siły. 
k tóraby rozbrojone państwa mogła 
obronie.

Z tego wynika, że rczwiązalność pro 
blemu rozbrojenia a równocześnie pro 
blcinu pokoju zależy od rozwiązania z* 
gadntema cży j jak taka sjkt ppnadpań 
s tw ow a może być stworzona. P ie r­
w sza próbą stworzenia miarodajnej 
ponadpaństwowe; potęgi jest Liga Na­
rodów7, która jednakże nic posiada ża 
d'iiego środka, aby członków7 zmusić 
do pokojowego załatwiania konfliktów 
a trwałość jej zależy jedynie od do­
brej woli wchodzących w jej skłaa na­
rodów.

Gnoc.ażby jednakże państwa euro­
pejskie gotow c były złożyć broń, to i 
w7ówczas problem rozbrojenia nie dal­

by się zi w. wać. w ooe s z e r e g  
n iebezpiecżui.l i  przeszkód.

Granica rozbrojonej Europy biegła­
by nie przez Ural, ale od brzegów 
bimandii praw ie prostopadle Jo ujścia 
Dniestru do Morza Czarnego, Poza tą 
gramcą leży Rosja*,'która 'politycznie 
niema nic wspólnego z Europa i która 
z-a swoją m L ę  uważa ukształtowanie 
Europy na swoją modtę. Rozbrojenie' 
Europy znaczyłoby bezapelacyjne pod 
danie się rosyjskiemu światopoglądo­
wi t  zn. zbolszew7izo\vaniu.

G;»oźną mew adomą stanowią ró­
wnież Climy, znajdują :e się obecnie w 
fazie tworzenia nowe, formy państw o­
we' Nie trudno przewidzieć iaką siłę 
w y tw orzy  500 milj.. w7edtug europej­
skich w zor.>w zorganizowani ch Chiń­
czyków. Nakoniec nie należy zapomi­
nać o Ameryce, która już dzisiaj uw a­
żać zaczyna Europę za swoją gospo­
darczą zuobycz, skąd jest tylko jeden 
krok do politycznej ingerenUi.

Zatem problem rozbrojenia w obfc- 
cnym układzie stosunków światowych 
uznać na.eży za nieiozwiązałny.

J. M.

Zmierzch Montparnasse u.
(Od własnego korespondenta „Słowu Polskiego*").

jahParyż, 16 listopada.

Moiitmartre! Montparnasse!! — 
dw ie najbardziej znane na, całym śwse­
cie dzielnice Paryża .

M ontmartre mmał, Montparnasse za ­
chodzi. Od trzech tygodni śmiesznie po 
hraczne sylw ety  artystów opuszczają 
Montparnasse i emigrują na Mont rou- 
ge, dc ostatniej dzielnicy, położonej na 
południowym cyplu Paryża.

Jest  to w ypadek „kosmiczny" w 
przenośnem i doslownem znaczen >» 
tego słow7a. Montparnasse bowiem. ;ak 
ongiś Mommaitre, jest znany pięciu 
częściom świata. Wszystkie rasy,
wszystkie szczepy, wszystkie narodo- 
wości i w szystkw  państwow ości przósu- 
nęły się przez ten zakątek głośny, bru­
dny, cuchnący, feeryczny, alkohobc*- 
ny,‘ syfiliityczny. przez to rozdroże ge­
niuszy, sztucznych talentów, sparali­
żowanych „schóngeistów" zawiedzio­
nych gwdazd fiłmow7ych spekulantów 
kabotynów, płazów snobistycznych, 
przez ten wreszcie rynsztok  p rosty tu­
tek, alfonsów, m akrotów, agentów7, 
szpiegów, dolimarzy, szopenfeldziarek
i t. p.
Zdaje się że nie było kra u na kuli ziem 

skiej, któregoby „w yrostek  robaczko­
w i7" nie zaczepił o to mic»Jzynarodowe 
azyłum nudy, zbrodni natchnienia, ma 
rzeń, snobizmu, wykolejenia — uśmie­
chu szczęścia, kłamstwa i grzechu. 
Wysmukli synowie Stanu Ohio z Ame­
ryki, pastuchy z prerji argentyńskich 
blade dziewczyny z nad Bałtyku, upa­
dłe marzycielki z Finlandii, wyrzucone 
poza nawias salonowego purytanizmu 
arystokratk i angielskiej: pospolici ban­
dyci chińscy dziś najprzykładniejsi 
kelnerze, lub... urzędnicy bankowi, 
Polacy  ze wszystkich dzielnic, żydzi 
polscy ze wszystkich miasteczek świa­
ta. byli oficerowie mcmicekieh łodzi 
Dodw7odnych, f r a n c u s k i  wilki morskie 
o zakonspirowanej, jak Alain Gerbatill 
tężyźnic, rzeźnicy i p.sarzę 1 czescy, 
żupani węgierscy, poważni gospodarze 
serbscy, księżniczki ras kolorow i cli 
tmode szczenięca pensylwańskie oszu­
kujące największe dzienniki Nowego 
Yorku i Chicago, wszechśw intowc asy 
sportu, inalarstw7a, prasy i giełdy.

A potem wspomnienia przedwojenne- 
Lenin czytający dzieła Proudhon‘a P r  
cas.so rysujący cienie krzeseł. Modi- 
gliani rozrzucający rysunki, d'Armunzio 

palący długie wąskie papierosy i za­
wsze pamiętający o wdzięcznej pozie 
stylizowanej podług sylwety Idy Ru­
binstein. W reszcie cała  po jada  majzna 
komitszych dziś malarzy, pisarzy, d y ­
plomatów7, dziennikarzy, bankierów, 
roi My fika torów7 głośnych jak megałon

półczarnej"snobów' i skroinnyrcli 
genjuszów7

Dz'ś cały ten św ia t glośn.\. koloru 
w y  i wielojęzyczny zapada w cień. Po  
dobnie, jak ongiś M ontmartre Mont­
parnasse wygnał sw ą  rolę do ostatka 
A choć w nim ro.ino i gwarno, choć ka- 
zaego niemal tygodnia now y bal, czy  
Przem ałow 7a n y  dancing, powstaje to 
niewątpliwie wraz  z  wyjazdem Euity i 
ucieczką znanych artystów  na Mont • 
rouge, M ontparnasse traci swój dotych 

"czasowy, indywidualny charakter i 
staje się banalnym, jak tysiąc mnyeli 
zaułków7 Paryża .

Rzućmy wiec jeszcze raz spojrzenie 
na jego run .:eniec gasnący:

W rozwidleniu bulwarów7 Raspail i 
Montparnasse mieści s;ę kilka kawiarń 
i ja rów : di; Dome, de la Rotonde, La 
Coupole, Select, Falstaff, a dalej nieco 
Gigcgne, Wikingh, Pelican blanc, lu h -  
gle. Kosmos, College Inn i Jocliey. W 
lokalach tych m iędzynarodowa cyga­
n e m  rozłożyła swe lary i penaty któ­
re obecnie likwiduje.

O każdej porze dnia zbiera się ’ w 
tym zaułku coraz to inny rodzaj publi­
czności. W  południe przewmża ą an- 
glosasi, po południu emigranci rosyj­
scy, wieczorem P o 'ac y  w nocy znowm 
anglosasi . - :>

„La Coupole", loka najobszerniej­
szy i posiadający najbogatszą reprezen 
tację świata. W entylatory  pracują „ca­
łą p a rą“ . Na stolikach przeważają ró­
żnokolorowe „coctaile" j czarna kawa. 
W .akimś rogu wytłuszczonej kanapy 
s'edzi grupa now7o upieczonych dzien­
nikarzy z Cliicago. Ustnikieii; swoiej 
fajeczki usuwają resztki b ałego kremu 
z kącików warg.. Obok biały filozof 
dyskutujący ctPemi godzinami z mło­
dym Hindusem na temat arabskiej po­
ezji i wschodnich prazagadnień życia i 
śmierci. W ypd już trzecią czarną na 
koszt Bomba.r, czy Kalkuty j zamiast 
obiadu zadowala się sentencją Laotss 
lub złotą myślą Rabindranath Tagore. 
Spędzi całe popołudniu w kav arni. aż 
wieczorem nadejdzie jego nowy p rzy ­
jaciel, którego poznał zeszłego dnia w 
jakimś innym lokalu. Opodal smutny 
Japończyk szkicujący tycianowska 
główkę miodej Dunki. Owdzie biały 
„artysta"  portretujący 70-łetr,'a Ame­
rykankę. Na białej karcie papieru /i»- 
miast podobizny pomarszczonej s ta ru ­
szki pc 'au 7ia sic wyideal:zowany profil 
młodej kobiety. ?cdziw7y m 7,de] nie po- 
s uda się z radości.

P iz y  innym znowu stoliku grupa an­
gielskich pifarzy i dziennikarzy żywo 
dyskutuje na temat ostatniej nagrody 
Nobla. Co cłiwila padają nazwiska

M.mna i Chestcrtonu. Kilka kroków da- 
lej, dwu młodych Fra icuzów komentu­
je n u n d t n d  przyjazti p. Curie-Sklodo- 

• wękiej. Są oburzeni, że nasza slaw7na 
rodaczka nrzyw7ioz!a 50.000 dolarów 
n ; ciki Faiyża , aie dla ewego miasta 
rodzim ego. W arszawy.

A gdy w7ieczorem różnobarwne 
transparenty zabłys n .  na terasach po- 
jawiają s :ę znakomitości ze w szyst­
kich stron świata, okolone rojem rnię- 
dzynarodow7ych cyganów, kokot, włó 
czegów makrotow. agentów czeki, 
zwolenników nirwany, kokainy, mor­
finy trujących napojów i patologicz­
nych ekstaz twórczych.

A nad tern w7S-zystkiem. stale orzez 
cal.y dzień do p ó ź n J  nocy przechadza 
się taiemniczy głuchoniemy ślepiec, 
w ym ow ny symbol i groźne memento 
Montparna.'Se‘u.

Komar. Zrębowicz.

b D ssę nie
W' clniu 35-i.ej rocznicy założenia 

Niemieckiego Związku Kresów W scho 
drnch zgromadziły się zarząd główtiy 
i w7yciział ogólny Zw7iązku na posiedzę 
nie w Berlinie. Na posiedzeniu tern 
przyjęto nastęcująca rezolucję, oma­
wiającą najdonioślejsze kwestje, doty­
czące nicmieoko-śei kresów wschod­
nich.

„Upaóck gospodarczy na niemiec­
kim wschodzie sprzyja w sposób nie­
bezpieczny . polskim nsiJowaiiioni roz­
szerzenia swych granie. Szczególnie 
rolnioiwo na wschodzie cierpi mocno 
w-e wszystkich swych odłamach. Jcżeb 
przyszły  traktat handlowy przyzna 
PoiaKom daleko mące ustępstwa, to 
ąfrata obecnych obszarów7 pogranicz­
ny cli stanie sie tylko kwestją czasu".

Podpisane traktaty  sa ella .P o lsk i  
tylko ówistiKaini papieru. Z polityką 
porozumienia w stosunku do Polaków7 
powinno się skończyć raz na zaw7sze. 
Żądamy przedewszystkicm. ażeby w 
c t '• odzk>:c . sakolnictwa zaprzestano 
ws-ze!;kiej ustępliwości do chwili, aż 
Polska w yda  odpowiednie zarządze­
nia 'odnośnie niemieckiej mniejszości. 
Każda polska c/ktiła w7 pa istwie nie- 
micokiem jest zarodk em, z letórego 
rozwija sle wzrasta  polskość na uie- 
mieckich ziemiacli. Pozatem  żadamy 
usilnego popieranie-kulturalnych i go­
spodarczy ch potrzeb wschodu, a prze- 
dewszystkiem czynnego wzmocni, en i a 
i utrwalenia niemieckiego stanu posia­
dania w mieście i na wsi, :ak np po­
większenia niemieckiej ludności przez 
rozsądne osiadanie. Żądamy naresz­
cie, ażeby bezw7zględnie położono ta­
mę polskiej agitacji i prO'Pagamdzie u- 
prawianei na niemieckim terytorium 
bez żadnych skrupułów W ołam y do 
niemieckiego rządu: .„Ojczyzna nie­
miecka zagrożona hedzie w  swem ist­
nieniu jeś'i polskie niebezpieczeństwo 
n;e zostanie zażegnane ‘.

„Deutsche 1'ągeszeitiing", komuni- 
kując tekst powyższej rezolucji, dono­
si ponadto, że zebranie mężów zaufa­
nia grupy pracobiorców Łandbnndu, 
pow7iatu Deu tsd ie  Krone, po wzięto je­
dnogłośną uchwałę, w  której stwier- 
uza fakt upad.m rołmiotwa powiatu 
Deutsche Kronc (Koronowo Niemiec­
kie). •

Uch w ała kończy się słowami: „Je­
żeli umowa handlowa z Polską, taka 
,aką znamy z prasy, będzie Przyjęta, 
to k resy  wschodnie zostaną wydane 
na lup Polsce. Jeszcze raz  ostrzegamy 
usiilinie rząd i Reichsfag przed z w a n -  
r.iem nowych ciężarów na barki rolni­
ków ziem wschodnich zamiast poma­
gania jm.‘

J mikrzy prirscy niczego się nie nau­
czyli i o niczem nie zapomnieli, jak 
dowodzą powyższe dokumenty. W  śle 
pcj menaw7iści do Polski i w  walce 
swei o w.pływy i władzę korzystają 
om z każdego pretekstu aby jnddć. 
jątrzy ć i zaogniać stosunki.

A. C.

I  o p i e r a j  p r x e m i j s l  r o d z i m i /  

' 4  d a s *  p r o c e  o f u r e b o t n y m .
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Wystawa druKćw 
włoskich we Lw ow ie;

V\ nie dnieję, 17 btn odbyto się w 
galerji muzeum im. Lubonifcrskien 

(Ossolineum) uroczyste otwarcie w y ­
s taw y druków  włoskich we Lwowie, 
urząuzonej staraniem lwowskiego Ko- 
ła  Bibliotekarzy.

W obec licznie zebranej Joborowej 
publiczności, w śród  której można by­
ło zauw ażyć przedstawicieli obćycn 
placówek konsularnych, całj szereg 
profesorów uniwersytetu, miłośników 
książki oraz osoby interesujące się 
'stosunkami polsko - włoskimi, zabra? 
g łos  d y rek to r  Ossolineum dr. L, Ber- 
nacKi informując o  celu w ystaw y, o raz  
dziękując wszystkim osobom i in s ty tu -‘ 
cjom które p rz y c z jn u y  się do s tw o- 
iizenia wtystawy pożyczając swe zbio­
ry .  Następnie proń dr. St. Łempicki w y 
głosił c iekawy odczyt na temat w ę ­
złów kulturalnych ' polsko -  włoskich, 
przedstawiając zwięźle azicje zbliżenia 
wzajemnego i wpływów kulturalnych, 
szczególnie silnych w okresie renesan­
su..

Z powodu szczupłości mie ca .de 
można, było  niestety dać  całkowitego 
jnaeglądu piśmiennictwa tyczącego się 
naszych re ia c j j  kulturalnych z W ło­
chami, dlatego też organizatorowie 
.wystawy ograniczyli się tylko uo pt>- 
kazn niektórych najważniejszych dzief 
lustrujących zainteresowanie Wioch 

(Polską, co dla nas jest /.resztą cieka­
wsze, niż znane i szerokie siosurwci 
odwrotne. By dać jednak pełny p rz e ­
gląd książki włoskiej w e  Lwowie, po­
kazano kilka pięknych rękopisów7 w ło­
skich, wśród których na szczególniej­
s zą  -uwagę zasługuje w spaniały  ręko­
pis Cicerona z 13 wieku, dalej kilka 
p rób  w czesnych op iaw  włoskich, ua- 
Lstępnie Inkunabnty, oraz druki wło­
skie z 16 wieku, w śród który eh repre­
zentowane są niemal w s z y łk ie  . w a ­
żniejsze ogniska typograficzne. Dziat 
ten  szczególnie jest c iekaw y ze wzg.ę 
du na włelka różnorodność ozdób i  
winiet drukarskich, wybija się tu przc- 
dewszystldem egzemplarz Boskiej Ko 
medji Dantego z bogatemi sztychami.

Inne gabloty mieszczą najciekawsze 
polpn,ioa drukowane we Włoszech w  
XVI. do XIX. wieku, najważniejsze 
przekłady arcydzieł naszej literatury  
na język włoski, obtdy  dział dzieł od ­
noszących się do Mickiewicza, ło w ia i i  
skiego i legjonów polskich we W ło­
szech. o m z  w ybór książek odnoszą­
cych się do Polski, lub W łochów w  
Polsce. Osobno wyodrębniono slawioa 
włoskie, druki hebrajskie, rzadki© 
egzemplarze druków ormiańskich, o raz  
.stare włoskie druki specjalnie Lw ow a 
tyczące.

Nawet w' tych skromnych rozmia­
rach udało się dać królki przegląd sto­
sunków kulturalnycli polsko-włoskich, 
oraz j>okazać, jakie bogactwo z tego 
zakresu kryją  libljoteki lwowskie, 
gdyż tiieedno z pokazanych dzieł, jest 
prawdziwą rzadkością. Z tych też 
względów należy się prawdziwe uzna

me organizatorowi w ystaw y , prezeso­
wi lwowskiego Koła Związku Bibliote­
karzy, kustoszowi. Wł. T. Wisłockie­
mu. W ystaw y, która będzie o tw arta  
do 27 brn. powinni zwieazić w szyscy  
interesujący się naszem życiem kuitu- 
rftlnem. B. Ż.

= □ =

Służbo Polsce mocarstwowej.
Gdy przed 20 laty ukazał się v ,.Slo 

wie Poiskiem" artykuł I:. Naganow- 
skiego o  sicaufcingu, nikt: ani czytelnicy 
ani Sikor nie myśleli, że z tą chwilą za 
częly się dzic.A rajwybriniejszeji u cfch 

ruchu młodego pokiolenia. Autor w y ­
raźnie podkreślał, że ruch 13-b. i B-s, 
(Boyś B-rigades i Boys SoouUŚ) jest 
specyficznie angielski, jako środek za ­
radczy  na szerzące się tam zm ateria­
lizowanie ducha młodzieży. Zaznaczył, 
że o  ile celem w ychow aw czym  w  P o l­
sce jeisit zdobycie w iedzy  o xyie Angli­
cy  kładą .nacisk na łase ta tow ie  cna rak ­
iem. Antyku! omawiając organizacje 
B.—b. i B.—is, giw aca uw^agę n a  i- 
stnieme w  pierwsze! z  nich deklaracji 
^tycznej („Szerzenie Chrystusow ego 

Kióleafwa wśród chłopców, krzcwnisinęe 
nawykn.itń ao  psiuszeiistwa, usEano- 
wauia, karności, poczucia własnej go­
dności"), gdy  tym czasem  druga — \v,!a 
Anie skauci i baden-powellowscy są  

jakby  nowym rodzjiiem sportu, czy 
przyspustobie.il i a wojskowego, bez spe­
cjalnych* za łtóeń  matury etyczuo-iideo- 
wej. Jednem s ło w e .n : Nuganowski pi­
sząc swói artykuł nie wyobrażą! so­
bie skautingu w  Polsce.

Rzeczywistość jednak poszła inną 
arogą Historyczna rozmowa m ędzy 
akademikami. Andrzejem Małkowskim 
a Kaiz-mieirzeni Żurawskim (Boże Naro 
dzenie 1909 r.) doprowadziła do  tego, 
że oostana-w.ouo skorzystać z metod 
skautow ych przy orgauia nraniu mło­
dzieży polskiej w kadi-y przyszłych 
obywatel! Bankructwo ideałów ery  po 
zytywizinu a jednoczesny wzrost m y­
śli niepodległościowej zerw anie z de­
kadentyzmem sta ły  >ie pcmiosa&in dla 
wpnoiwiadzein.u do Polski przez mło­
dzież akademicką idei skautingu, jako 
szkoły dla mrodych i najmłodiswych 
pokoleń Nic więc dziwnego, że skau­
ting polski u swej kolebki już u z y ­
skał 'Silne podłoże ideowe, różniąc sic 
Hm od swego pierwowzoru: skautingu 
angis-lsłciego.

Pierwszym okres dziejów7 harcers tw a  
(tormin: harcerz  zam. skaut zapocząt­
kow ał podręcznik Schreibera i Pi&siec- 
k eg.o: „Hairce mlodizietży polskiej") się
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Lu’ i.e areny.
(Ciąg dalszy.)

Jakiś  człowiek dobra! gołębie. Rzu 
cał je g w a ł to w n i  o ziemię, czaszką na 
dół. P ies któregoś ze strzelców apor­
towa! rannego ptaka w  tym sam ym  
mafym galopie, jaknn folbhh w raca  uo 
wagi. „Będę iniat w swych ustach tu 
w łosy  latające, jak pies ma w  pysku 
te  drgające skrzydła. Uścisnę ją nie 
tuówHc nic, i ona nic mówić nie bę­
dzie. im ia c  się będzie. W  domu mc 
me powie. I będę miał jeszcze- więce?.
0  mój Boże, zrobi sic to, zrobi 1“ Roz­
kosz, jaką czuję jast tak wielka, 
że gasi jedno po draftem, słowa któ- 
remi che,ałbym ją w yraz ić  na tym po­
pierze.

Wczoraj, przy rozstaniu, wszystko 
wydawało się możliwe. O dtw arzał so­

bie plan ogrodów Alkazaru i gdybv 
nie zam ykano ich wieczorem, byłby
1 im ooDiegt natychmiast szukać miejsc 
dogodnych. Gdyby ją tam itiógi samą 
zaprowadzić  do łazienki Maij, de P a -  
’d % !  -fest się. tam w  podziemiu, pod

skałami, o d w a  metry ud ziemi i życia, 
lecz w takiem ustroniu jak w  najodle­
glejszej ja skin i. Dziś, w  pociągu, jadąo 
do Huelva, gdzie miał w alczyć z dwu- 
ina bykami u pewnego właściciela win 
nic — m dowial sobie w yobrazić  ów akc 
pocałunku, i nie mógł. Mógf sobie ty l­
ko wiyobrazie, jak wnacu zrozDaczony, 
e i nie zdaw ał sobie sprawy, że na w y ­
padek niepowodzenia, właśnie podczas 
powrotu nie opuszczałaby go nadzieja 
i myśl, że uda mu się następnym r a ­
zem.

Rozwijały  się równiny cze-wonc i 
zielone, ta sama jasna czerwień co na 
Legiach Sewilli, ta suma ostra zieleń 
co po w sz y s tk iJ i  liściach. Wsie mijały 
blade, jak pola leżące odłogiem. Nastę­
pow ały  winr.iet, drzewa oliwnie nazna 
czone szkarłatną pręgą, koloru o tw ar­
tych wnętrz*ości konia, ( idy  pociąg 
byt w biegu, w famach okna zjawiły 
się nagle dwie drobne twarze, czanm 
jak sadza. Nie mówiąc ni słowa, dzieci 
położyły palec mi ustach, albowiem w 
każdym poc,ągu są policjanci. Tc mło-

dnehy milczenia, uczepione przy 
schodkach, jechały do Conteuares, aby 
się lobawić z wołkami. Jeden z  mcii 
Spodziewając się rogową wzią! spodnie 
tia zmianę, zawinięte w chustkę, co w 
całym wagonie podniosło śmiccn 
grzmiący. Alban. w  szalon m porywtw

gający po 1. W,akty faazd w grucimu 
1920 r. obejmuje i  wielkie aizicla:

l) Ziednoczanic kilku organizacji  skau 
(owych rc&rziiconyeh po dzielnicach 
Dolski w  jeaną 1 je-amolita całość sia ło 
się to na zjcźczie f t  Lublinie, 1—2 li­
s topada 1918 r ) ;  2) odział wr pracy  nie 
podiegłościowej.

Drugi okres, ciągnący się od roku 
1921, miał w początkowein swem s ta .  
djuni wykazać, czy harce nskwo po lak 
cie uzyskania niepodległości i s tw o­
rzenia państw ow ości poisiekij m a racie 
by tu  czy mile? czy  utrzym a się n a  s ta- 
nowisici! szkoły obywaite,a, c z y  zej- 
dlzie d o  rzędu stowarzyszeń sporto­
w y ch  czy zabaw ow ych?

H arcerstw o zdało swój egzamin doj 
rzałości Obliczenie wyników  pracy  
Polski odrodzonej, wykazało, żc dzia 
lulność hardeitistwa polskieg > ua polu 
w ychow aw stw a, akcji kulturalno- 

oświatowej, propagandy zag ranicznej, 
u przedewszysikiem na polu ksz ta łce­
nia typu obywatoia-PoIaka, stanowi 
potężny zrąb w7 budow li ' derobku pi er 
w szego  dziesię.ciofcc,a Państw a  Pol­
skie go.

Idea harcerska szkoliła przez 20 p ra ­
wie lat typ  zakreślony zasadami etyki 
harcerskiej: typ człowieka pracy  twór 
czcj. V ychcwaniem lmrcerskiem kie­
rowali ludzie, którzy kiedyś przed 20 
laty do idei tej przy.szli, którzy ją1 s iw o 
rz y l ,  dla k tórych ona była wynikiem 
ich pragnień i ich dobrej woli. Dziś, je­
dnak weszło w  życic jwkolenie mło­
dych dla których ideał seat czemś naj 
bardziej swojem i niczbędnem. naka­
zem wkorzcnicmym w  p sy c h k ę  od 
samego dzieciństwa. Ludzie ci nic wi- i 
dlzą już w  harcerstwie w yrazu  ua-stro 
jow epoki, nic szukają już wsparcia u 
tej, czy innej ideii postronnej. Maią 
■Swoją: w łasną i jedyną Harcerską.
Takr jaka im podało s tarsze od nich 
ipokolenie* harcerskie, któ>re icb wty- 
chowało, któije dokonało  witefffcScuso 
tiudii przeszczopieniu i zaaklimatyzo- 

. wania ma orgamiżmic ojczystym bujne­
go, lecz obcogo pędu idei angielskie 
go gqncrada.

l o  now/e pokolenie nie zna już nie­
odłącznych od pracy  twórczej z w ą t-p

sympatii, chciał ich wziąć na swój 
koszt. Lecz om czmychnęli, znikli z, 
rneiudzką chyżością, — czarni, milczą­
cy, zręczni jak małpy leśne. Jednak 
v* oiinąi im duro, — duro, który mu cią­
żył na sumieniu, bo go nie dał wówczas 
J e susow i.

Na pierwsze,' stacji ślepa kobiecina, 
podśpiewując głosem starej kozy, snu­
ła sic wzdłuż pociągu. obmacyw7a:a 
w agony, jak byk wśród wal!ki oślepio­
ny wściekłością posuwa się wzdłuż ba 
n e ry ,  obmacując ją pyskiem. Alban d a ­
ję) cz te ry  soldy i zmówił modlitwę, ap  
bowiem w każdym żebraku widział 
wtyslanca Boga, jak tego naucza Ho­
mer. Prosił, by miał siła położyć usta 
nie na końcu palców, lecz na dłoni So- 
ledad

Na następnej stacji byt znów stary  
ślepiec. Alban, za kilka soldów7, prosił 
starca, żeby mu było dane dojść aż no 
■ nkcia. Lecz gdy zjawiło sic dwoje 
dzieci śpiewających, z których jedno 
ciemne, nie móg' się oprzeć i prosił o 
tw arz  dziewczyny, za co też dał im 
dwa realc. Jak  daleko by łby  w szed ł ! 
albo zeszedł w swych ambicjach, gdy j 
bv pociąg nie ruszył! Długo s łyszał 
glos dzieci i głos starego  w  ich różnych 
meiopejach, jeden, o drugim nie wiedzą­
cy, dw a glosy różne a przecież jedna­
kie w swej nędzy. Litość przeszyła  go

pień i zaw ahań którą  droga iść naiieiy. 
Młode pokolenie naircerzy jedną ma 
drogę i jeden cel: przez podniesienie su 
m ego siebie, p rz ez stworzenie lepszej 
rzeczywistości sipolecznej do Polak 
harcerzy ze s tarszego pokoJenia, zgru- 
czy ło  o niepodległość, młode pragnie 
bądowmć moeairstw.owiotść Ojczyzny.

I na tem polu zachodzi nieporozu­
mienie, które wcale nie pomaga w  kom 
struowaniu wymarzonej przez ha rce r­
s tw o  polskie rzeczyw.istiości. Grupka 
harcerzy  ze starszeg opofcolewta, zgru 
powaną przy „Strażnicy harcerskiej" 
wciąż jeszcze s z u k a  dróg, ale szuka ich 
na niewłaściwym terenie. Tw ierdząc 
(nr. 3, anonimowy artykuł „Postano­
wienie. poprawy"), że  „przyrzeczenie 
i prałwa harcerskie nic w yznaczają  w y  
raźnie 1 jednoznacznie naszego postę­
powania" i ideologię sw ą  opiera o 
•podstawy wcale nie nowe i skądinąd 
dobrze znane. Nie osw oiw szy  się w i­
dać jeszcze z faktem uzyskania w łas ­
nej, polskiej państwowości, .w p r o w a ­
dza nazbyt głębokie rozróżnianie po­
jęć. Naród i Państwo, w  siiowunkn do 
tego drugiego zajmując, dziwne s tano­
wisko. Nazywając państwo „(syste­
mem środków koniecznych do osiąg­
nięcia cetlów narodu", usiłuje w p ro w a ­
dzi wić dziwmic podejrzliwie — kon tro ­
lujące n,ast3w1en;e obyw ate la  wobec 
niego.

Porn;iając fakt wiEczynauia nie- 
potrzebnago pciptochu odkryw anym  
nieistniejących niebezpieczeństw, dizi- 
wiić się rriożna stanowisku Strażnicy, 
k tóra  miała być w y ra z lm  postępu har 
cerskiago, ai,o nim nic jest.

Młode pokolenie haicerskie nie ozu 
je się wcale zagrożone w  praktykach 
religijnych i niia ma zamiaru saę ich od­
rze kać, nńe w stydząc  się swej w7iary. 
Go- do niezależności jest „soba wsztę- 
cizie i zawsze", juk miowi kard-. Hlond 
i nie ootrzebuje upruc.ia o  cudza ideolo 
gję. I ylko przez utrzymanie swej ide­
owej odrębności i epo/rtości spodzie­
w a snę utrzymać sw ą niezależirość. —- 
iako współtw órca  n:ocarstwiowęj pań- 
shvowcści polskiej harcerz  polski itrSe 
ograniczj dio jedynie „lojalności w  o 
bec państwa i jego przedstawicieli", 
jak chce grupka zwolenników Strażni­
cy. Harcerstw o polskie zaiinuje czyn­
ną postawę wobec pracy Państw a  
Polskiego.

B W. Lewicki.

Dr. Taceusz Kasprzycki
9540 i J eu iy stb  

o rd y n u je  sta le  o so b iś c ie
I . w 6 w ,  u l i c a  f t o i r  i n o n  ic j  a 1, 3. 
r  ;  e d l u i e  n i e  u l .  A l F a d o m i c K i u j

‘ak włócznia: to boi'. Kochał dzieci, 
s tar tów , ubogich, nie znosił tylko tych. 
co chcą uchodzić za coś innego niż s* 
(i również tych. k tórzy go w czemkoi- 
wiek krępowali).

Jechał trzecią klasą, zarów no z milo 
ści dla ludu hiszpańskiego, jak j dlate­
go, żeby nie spotkać Anglików: czy w7 
trzeciej klasie, czy w salonce jednako 
czuje sie jak u siebie. Weszła piękna 
dziewczyna z  papuga w7 klatce, której 
p rę ty  miały trzy palce szerokości, (ro ­
zumie Się trzy  palce Andaluzyjid). 
Piemś prężyła  stanik, czarne błyszczą­
ce wdosy lepiły sie do głowy, o k rą ­
głej, jak u sokola, w kok był wetknięty 
goździk. Alban zaczął nucić:

Cn ia plaża de Jerez
U tu  mu.ie dio un chiyw
Porque un to ro  que salio
Le parecio su mario.’5')

Jakiś człowiek w ystaw iał na  loterii, 
fla kilka groszy, lalki tabliczki czeko­
lady.

*) Na płaza w Jerez,
Kobieta k-zyknęfa,
Albov lern byk w ybiegł.
A iet się zdawało, że to maż (prz 

w zg lęj ua rogij.

(C . d. a ;
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TEATR WIELKI.

Czwartek
Oz. NMD. 

Jutro: Cecylji p. 

Wschód słońca 657 
Zachoa 15 55

XI. rocznica zuwcięrwa Iwowskrego.
Jutro w piątek 22 biń. jako w

Czwartek 21-go o godz, 7.30 ..Tc mo­
żesz opowiaaać swojej oabci“, wielka re- 
wja Zbierzchowskiego w  22 obrazach.
(Tani dzień, ceny zniżone)

Piątek 22-go o godz. 7.30 „Hrabina". 
Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu
1 I-tej rocznicy oswobodzenia Lwowa. 
(Tani dzień, ceny zniżone,)

Sobota 23-go godz. 3.30: „ Zemsta -a
mur graniczny", przedstawienie d!a mło­
dzieży iztiolnej. (ceny najniższe). —,Goaz. 
7.30: „Jo mozesz opowiadać swojej bab­
ci", wielka rewia Zbierzchowskiego w' 22 
obrazach.

TEATR MAŁY.
Gzwawek 21-go o godz. 7.30 „Słomiani 

■wdów cy".
Piątek 22-go godz. 7.30: „Słomiani

■wdowcy".
Sobota 23-go godz. 7.30; „Słomiani

wdowcy".

TEATR REWJI „GO.NG".

Czwartek 21 bir „Elektry czra miiość". 
Zniżkowy dzień Ceny miejsc popularne. 2
przedstawienia o 7.15 i 9.30 wieczór.*

REPFRTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA-

Piątek 22 listopada: VII. Mistrzowski 
koncert abonamentowa — Juan de Maneu, 
skrzypek.

Wtorek 26 listopada: \  III iMistrzowski i 
koncert abonamentowy rss Arnold Folde- 
sy . wiolonczelista lOOSfi

KINOTEATRY.
APOLLO: Dolores del Rio „Dzika 

mifość“.
CASINO: Anna Oudra ,Gizesznica

2 Montparmasu".
COLOSSEUM: „Dziecko cyrku". 
CHIMERA: „Żony szalone". 
FATAMORGANA: „Ponad śnieg". 
KOPERNIK: „Erotikon".
LEW : „Gra namiętności". 
Ma r y s i e ń k a . „Erotikon".
PAŁACE: Film dźwiękowy, „Czte­

rech diabłów".
STYLOW Y: „Tajemnica skrzynki

pocztowej".
= □ =

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych we Lwow ie ("gmach Muzeum Prze­
m ysłow ego, wejście od ul. Dzieduszycklch
1. 1). W ystaw a Związku Artystek Polskich 
w e Lwowie otwarta codziennie od godz.
10 do 15 po pot.

= n =
— MaUcKa. W ęgierko. Sawan — trzy  

nazwiska, elektryzująco działające na pu­
bliczność, kochająca teitr  i kino. Trzy 
gw iazdy teatru i ekranu merwszej jakości 
ukażą się na horyzoncie Lwowa tylko na 
krótk, czas w  świetnej komedii „Trio", 
specjalnie przerobionej dla nich z włoskie 
go przez jednego z najdowcipniejszych li­
teratów  warszawskich Zdzisława Klesz- 
ozyńskiegu. W triumfalnem swem  tour­
nee po Polsce znakomita trójka zatrzyma 
się tylko na trzy przedstawienia w  na- 
szem  mieście, które odbędą się dnia 25, 
26, 27 bm. w Teatrze Wielkim.

— Teatr Rewji „Gong" W piątek 22 
bm. premiera rewji p. t. ..Ostrożnie ra 
zakrętach" w  14 D rzejściach . R e w ia  t* 
złożona z  doskonałych sketschów (między 
innemi „Lcguny w  niebie"), melodyjnych 
piosenek, należeć będzie do jednych z  naj 
lepszych. Udział biorą: Runowiecka, Po- 
pielewska. Leonowicz. Merlińska, Cybui- 
ski, Skonieczny, Belski. Koszutski, Revvski„ 
Szabłowski i balet Koszutski-girls oraz 
Heinrich. Dział muzyczny rou kierunkiem 
kapelmistrza Z. Wiehlera. b a iety  układu 
E. Koszutskiego. Reżyseria G. Cybulski i 
Koszutski. Codziennie dwa przedstawie­
nia stale o godz. 7.15 i 0 30 wieczór.
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iw Komunikat A. K. T. S. L.. W zw ią­
zku z Dniem Oświaty Pozaszkolnej odwo 
łajemy zabasvę, zapowiedzianą na sobotę 
23 bm. Równocześnie jeszcze raz zapra­
szamy koleżanki i kolegów do gremialne­
go wzięcia udziału w  Dniu Oświaty Poza­
szkolnej przez zgłaszanie się po puszki 
ua zbiórkę, oraz obecność na uroczystym  
obchodzie, któryr odbędzie się w lokalu 
Czarneckiego 1, w niedzielę 24 o godz. 1S.

— Bezpłatny kuis esperanta rozpocznie 
się w najbliższych dniach. W pisy: w e 
wtorki i czwartki od godz. 7„3n—9 w ij-

jedynastą rocznicę zwycięstwa lw ow ­
skiego — nastąpi o godz. 8‘30 rano 
tradycyjne w'ywie$zenie flagi pań­
s twowej na wieży ratuszowej przy 
odegraniu hejnału. O godzinie 9-tej
msza §w bęazie odprawiona w  bazy­
lice arcliikatedralne;, na któręj od­
śpiewa insze św. ,chór „Lutnia" przy 
współudziale orkiestry  40 pułku pie­
choty Strzelców’ lwowskich pod batu­
tą prof Góreckiego. Wieczorem uro­
czyste przedstawienie yv Toatrz* 
Wielkim.

* * *
Na muracli miasta ukazała się wczo­

raj odezwa Komitetu obywatelskiego, 
w zyw ająca  mieszkańców’ do ozdobie­
nia domów flagami państwowymi w
dniu 22 D. m.

¥ * ¥
Straż Mogił w y da ła  z  okazji św ię­

ta — podobnie jak co roku — nalepki 
w  cenie po 10 gt Cały dochód ze 
sprzedaży nalepek jest przeznaczony

| na wybudowanie i urządzenie cm enta­
rza Obrońców Lwowa. Nalepki przed­
stawiają „Pomnik chwały", k tóry  sta­
nie na Cmentarzu Obrońców Lw ow a i 
opatrzone są inicjałami „S tiaży  Mo­
gił Polskich Bohaterów" t. ji literami 
S. M. P B.

* * *
Zarząd Związku Obrońców' Lwowa 

z listopada 1918 r. w zyw a wszystklcn 
Obrońców Lw ow a do aknajiiczniej- 
szego wzięcia udziału w  uroczysto­
ściach, podanych przez Komitet oby­
watelski. Zbiórka na placu św. Ducha 
o goaz. 7‘45.

* * *
Lcgją inwalidów W. P  zaprasza 

swych członków do jaknajlicznlejsze- 
g«o udziału w uroczystościach XI-tej 
locznicy bohaterskiej obrony Lwowa. 
Zbiórka w prątek: o godz. 8‘30 na ryn ­
ku w  czasie uroczystego w yw iesze ­
nia flagi państwowej na wieży ra tu ­
szowej.

= n =

czorem w  lokalu To w. „Esperanto" Lwów  
ul. Bourlarda 5, pa, ter.

— Koło Sympatyków Ochronki przy 
W yższej Szkole Gospodaicze) Żeńskiej w  
Słupkow ie urządza dnia 24 bm. o godz-
11.30 w  poi. poranek filmowy w  kinie 
„Lew" p. t. „Cyrk z Charles Chaplinem" 
bilety  przy kasir.

— Rzadność filatelistyczna. Polski Czer 
wony Krzyż, Okręg Śląski V  Katowicach, 
ul. Andrzeja 9 ina na składzie jeszcze pe­
wną ilość znaczków powstańczych, które 
były w  obiegu poczkw ym  w czerwcu  
1921 r. w’ czasie 3-zo powstania śląskiego. 
Dochód ze sprzedaży tych znaczków (1 
serja • 2 zł.) przeznaczony jest w  całości 
na cele dobroczynne.

— Małopolskie Towarzystwo Lekarzy 
W eterynaryjnych. Posiedzenie naukowe 
odbędzie się 23 lun. w  U sali wy kładowej 
Akademii tned. wet. 1) prof. dr. Mora-
czew ski Dietetyga pracy iizyczne.i. 2)
prof. dr. Gajewski: Z kazuistyki kliniki
chirurgicznej.

— Lwowskie Tow arzystw o Fotografi­
czne urząaza w ponieduałek 25 bm. o go­
dzinie 18 jubileusz dr. Henryka M ikoh- 
scha z okazji 45-lecia na potu fotografii, 
w lokalu własnym ul. Sokoła 4 11 p. G >- 
ście inilc widziani.

— W Katolickim Związku Polek uh
Putowskicgo 13, odbędzie się w  piątek, 
22 bm. odczyt ks. kapelana Rękasa na te­
mat „Organizacja jobroczynności katolic­
kiej zagranicą *. Związek uprasza gorąco 
tak członków swoich jak i łaskawych go- 
ści o jak najliczniejszy udział. W stęp bez 
płatny. Początek o godz. 5.
W NASZEJ ADMINISTRACJI ZLOŻYLI:

Dla nieuleczalnie chorego: Edward Ni- 
zieniecki, Lwów, zł. 2; Pinterhoffer, W i- 
nogród Leśny, zt. 5; Ewa S zł. 10, A. L. 
zł. 2.

Dla K a l e k i :  M Sawicka, Poronin, zł. 5;
I. K„ Przemyśl, zł. 4; J. K z i  1; EJwara 
Orzechowski. Z yćaczów. zł. 5; Edward 
Nizieoiecki, Lwów, zł. 5; Pinternołier, 
Winogród Leśny', zł. 10; Ksv A. Hausnc 
Lwów , zł. 2.

Na Rodzinę Sierocą: Dla uczczenia sp. 
Lesłayya Jaworskiego, jako jednego z za­
łożycieli Rodziny Sierocej, sk ła d a j Ju­
lianowie Tokarscy zł. 10.

Na w dow y 1 sieroty po Obroncacti Lwo 
w a: Za wygrany proces przez R. p. Pizło 
składa zł. 5.

— Centrala Towarzystw  Samopomoco- 
w ycu na W. U. L.. przypomina kolegom, 
którzy sprzedawali jednodniówkę VIII V. 
A., że likwidacja rozsprzedaży odbywa 
się w  lokalach Bratniej Pom ocy Stud, U.
J. K. i zarzadu Domu przy ul. Łozińskie­
go 7 w czasie od IS do 23 bm. w godz. 
od 17 do 19.

— Program Kasyna i Kola Lit, Art 
Dziś w e czwartek o godz. 20 koncert 
W acław a Kochańskiego. Przy loriepianie
sgrzypKÓw Stanisława 1 aw roszew iczn  i 

W ładysław a Wochniaka, laureatów w a:- 
szawskiego Konserwatorium z klasy pruj. 
prof. lerzy  Lefetd z W arszawy.

— MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, J 
Lwów. ul. ChOrążczyzny 5 (obok kina | 
„Apollo") poleca: kołdry, materace i jo- 
ściel po najniższych cenach. 967*1 1

— U rorrysty  W ieczór L istop ad ow y  
urządza IX Koło T S L. im. Borfelfcwskie 
go ze wspołuaziałeni W ychowanków Bursy 
im. Dekcrta w piątek dn.a 22 bm. o godzi­
nie 19-tei w lokalu Bursy ul. Cłowa 1. 5- 
Wstęp wolny.
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— Uroczysty obchód M 0-ieG a Zjaz 
zdu Dehertówskiego, Złcdmoczenie Stu 
nu Średniego w e  Lwowie odbyło  w 
dniu 17 listopad* br. pod przewodni­
ctwem  r. M aksymowicza zebranie, ua 
Którem preze? Z ie n o c z m s  dr. Stusło- j

wtoz pizedstawi-ł oprawę uczczenia 
140 rocznicy zjazdu mieszczaństwa po’ 
skibgo i delegatów miast oolsklch, pod 
przewodnictwem niezapomnianego ów 
caesnefio prezydenta m. W arszaw y 
Jana Dekarta, za którego to staraniem 
utworzono stałą organizację „Zjeano- 
szenie Stanu Średniego". P i ogram 0 - 
bcjmiue uroczystą akademię w dniu 1 
grudnia br„ o raz  tydzień obchodów 
dekertowskich na terenie miast w  c a ­
łej Polsce, k tó ry  zakończy się kongre­
sem delegatów wszystkich miast pol­
skich w  W arszawie, w dniu 1 i 2 gru­
dnia br.

— Z komisji technicznej. Na posie­
dzeniu komisji technicznej odbytem 
pod przewodnictwem  ir.ż. Opolskiego 
uchwalono zakupić realność p. Szczer­
bowskich przytykająca do miejskiego 
zakładu czyszczenia miasta. Z kolei 
przy omawianiu w ypauków  z P ow odu  
„grzybków" ustawionych 11 zbiegu 
ulic dla posterunkowy cli — w myśl 
wniosku inż. Lisowskiego i !nż. Kolbu- 
szowskiego uchwalono w ezw ać  Magi­
s tra t .  by zajął się zwołaniem konteren 
cii - odpowiednich czynników dla omó­
wienia sp raw y  ruchu ulicznego. W 
końcu na wniosek prof. Matakicwicza 
uchwalono w ezw ać  W ydział IIJ Magi­
stratu , ab y  w  jak najkrótszym czasie 
przedstawił plan reguilacji pk Hshckie- 
go i wylotu ulicy Akademickiej od 
s trony  tego piacu

— Budowa Drogi Pasłec/iiej. W  tych 
dniach ukończono budowę pierwszej 
części Drogi Pasiecznej na długości 1 
kim. Budowa tej drogi była konieczną 
ze względu na mieszkańców zamiesz­
kałych w  Pasiekach Hahckich i w  P a ­
s z k a c h  Łyczakowskich, k tórzy  Dono­
szą wszelkie ciężary miasta, a nie 
mieli dostępu do sw ych osiedli. Droga 
ta jest zapoczątkowaniem korsa, k tó­
re prowadzić będzie do uh Zielonej, a 
nastęrpnie obiegać będzie cale miastu. 
Szerokość Drogi Pasiecznej wynosić' 
będzie 20 ni. pon iew aż  niektórzy w ła ­
ściciele g,rumÓAV przy  tej drodze zajęli 
część gruntu miejskiego, należącego 
do tej drogi. Magistrat w ezw ał icb do 
uregulowania tej sp raw y  w  sposób 
polubowny. P rz y  budowaniu Drogi 
Pasiecznej podniesiono trasę  jej w  nie­
k tórych miejscach o 2 metry, wskutek 
czego musiano w y d a ć  kilkanaście ka­
sztanów, które ł tak skazane by ły  na 
zagładę. Zresztą drzew a te zacieniały 
część drogi, v;skutek czego drogą w  
tern miejscu była stale wifcotna, po­
kry tą  mew ysychającem nigdy błotem. 
Dzięki usunięciu kilkunastu kasztanów’ 
osuszono grunt, a w  miejsce kasz ta ­
nów ułożone będą trw a łe  chodniki.

— Film propagandowy w  sprawie 
wścieklizny. Staraniem ministerstwa 
rolnictwa wyśw ietlany  bedzie w  tutej 
szych kinach film propagandowy omie 
bezpieczeństwie wścieklizny. Wczoraj 
w  południe odbyło się wobec przed­
stawicieli v ładz w  kinie „Apollo" pier 
w sze wyświetlenie tego filrnu. Obraz 
W dwóch aktacn przedstawia zagrodę

Akademia poselska
odbędzie się staraniem Bezpartyjnego 
Bloku W spółpracy z Rządem Woje­
wództw Połudnowo - Wschodnich anta 
24 listopada b r o godz, 17-tej w  sali 
Ratusza.

Mówić hedą: poseł Jan u «  Radziwiłł 
prezes komisji sejmowej dla spraw za­
granicznych, oraz poseł dr. Henryk  
Loewenherz, prezes grupy poseiskiei
B. B. MA R. dia spraw zagranicznych.

bogatego włościanina, k tóry wyjeżdża 
jąc w pole został pokąsany przez w a ­
łęsającego sie psa. Wieśniak obw ązal 
zranioną rękę chustką i mhno prze­
strogi w  gazetach i w  obwieszcze­
niach starościńskich nic szukał pomo­
cy lekarskiej. I dopiero lekarz wete- 
rynarji w ezw any  do chorego konia, 
zwraca włościaninowi uwagę na grozę 
niebezpieczeństwa i zmusza go do 
szukania por ady lekarskiej Na filmie 
przedstawione są straszne obrazy o- 
b jaw ów  tej choroby 11 ludzi, psów’, 
kóz, krów i tp. Film ten przedstawia­
jący całą grozę nieoezpieczeństwa 
wścietdizny, działać będzie skutecznie 
na rozmaite rozporządzenia i przestro 
gi. Będzie on wTświedany w  kinie 
„Apollo" a później w innych kinach 
lwowskich i Drowincicnalnych Na 
pierwszym wyświetlaniu filmu onecni 
byli wicewoj. Pilecki, s tarosta grodz­
ki Klotz, rektor dr, Markowski, nącz. 
lekarz weterynarii dr. Miecik, lkfzne 
g ro m  słuchaczów w eterynarii i inni.

— Nowy Zarząd Związku btrzelee- 
kiego. Dnia 18 bm ukonstytuował się 
nowy Zarząd Okręgu Lwowskiego 
Związku Strzeleckiego w następują­
cym składzie: Dr. Adozolowski W ło ­
dzimierz — prezes, radca Dziędzieie- 
wicz Marian — sekretarz, mż. S ń a -  
dowski W iadyslaw  — skarbnik, k p i  \

j łdzik Marja.it — komendant okręgu, 
Budziński Antoni, inż. Krykiewicz Ma 
rjan, Nowak Tadeusz, Necnay WiKtor. 
Wojtuś Leon — członkowie. Zebranie 
zarzadu zaszczycił swoją obecnością 
gen. Popowicz. Jako wytyczne pro- 
graniu prac ma przyszłość przyjęto: 
a) wychowanie obywatelsko-narodo- 
we, b) usprawnienie przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizyczne­
go, c) u tiormowańe spraw gospodar­
czych. Zarzad okręgu lwowskiego Zw. 
Strzeleckiego wraz z komendą okręgu 
mieści się przy ul. Janowskiej 5, tel 
26-04. godziny urzędowe od 5 do 15 a 
we wtorki i p ’ą!ki od 17—19.

—C =  /
— Z wczorajszych włant^n. Ub.e- 

głej nocy nieznani sp raw cy włamali 
się do b u ra  kooperatywy „Piast" 
p rzy  u!. Blacharskiej 11 i skradli ro­
zmaite rzeczy, których jakości, jak i 
ilości nie stwierdzono. — Drugie w ła ­
manie notuje raport Policyjny przy ul. 
bocznej Blonnei, gdzie złodziej skradł 
zegarek złoty, trzy pierścionki złote, 
parę kolczyków’, broszkę — ogólnej 
wartości 1CC0 zł. — Trzecie włamanie 
dokonane zostało na szkodę Tadeu­
sza Łozińskiego przy ul. Chrzanow­
skiej 14.

— Brutalny rzeźnik. Policja u reszto 
wala wczoraj Zygmunta Buchholzu. 
czeladnika rzeźnick.ego, k tóry  ciężar- 
k ;em zranił wczoraj ciężko w głowę 
W asyla Łeśkowa, rolnika z Podborc- 
żec. Gdy Łeśków opuści! budkę. Buch 
holza nie zakupiwszy łoju. k tóry  oka­
zał mu s.ę brudnym, rozsierdzony rze 
źnik w ypadł za nim z budki i ugo­
dził go ciężarkiem w głowę. Lekarz 
Pogotowia stwierdził u Leśkowa c;eż- 
lue uszkodzenie ciała.

— Złodziejska para sklepowa. Poli­
cja przy trzym ała  wczoraj Annę Popo­
wicz z Kosowa, w  powiecie gródec­
kim, za kradzież materji na szkodę Lei 
Brtickncr. — W padł dalej w  ręce po­
licji Paw'el Bożek, zamieszkały przy 
ul Strzeleckiej 6, za kradzież kasetki 
w  sklepie Zygmunta Czajkowskiego 
w  Rynku 26.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

: LUDOWEJ. -u



Zderzenia dwótli po- 
ciągów towarowych.

PAROWÓZ USZKODZONY. SZEŚĆ 
PRÓŻNYCH WOZÓW TOWARO- 

WYC11 ROZBITYCH.

Kołomyja. (Tel. wł.). Dnia 19 listo­
pada b. r. o godz, 2‘47 najechał na sta­
cji kolejowej w Kołomyi poc’ąg tow a­
row y Nr. 9965, który przy pył ze S ta­
nisławowa, na inny pociąg towarowy, 
k tóry również uprzednio ze Stanisła­
wowa nadążył 

Wskutek zderzenia doznała lekkiego 
uszkodzenia maszyna pociągu Nr. 9965 
a nadto rozbitych zostało 6 próżnych 
wozów towarowych. W ypadku z 
ludźmi nie było.

ZDERZENIE AUTOBUSU Z WOZEM.

Kołomyja. (Tel. wł.). Autobus, będą­
cy własnością Marcelego Terleckiego 
z  Peezeniżyna najechał na gościńcu w 
Supowie, w pow. kołomyjskim. na je­
dnokonną furmankę Michała Łazaro- 
wiaza z Bani berczów , w skutek czego 
doznał uszkodzenia wóz oraz autobus 
a  odłamki szkła z rozbitej szyby auto­
busu zraniły lekko w twarz pasażera 
autobusu W ładysław a Dobruckiego 
kierownika szkoły powszechnej w Pe- 
czeniżynie. Powodem katastrofy było 
spłoszenie się konia furmanki, którego 
Eazarewicz nie mógł utrzymać.

TROJE DZIECI RANNYCH 
SKUTKIEM EKSPLOZJI GRANATU.

Kołomyja. (Tel. wł.). Myl.Jetyn Iwan 
lat 14 i Jurko Tkaczuk lat 15. obaj z 
Gwrodźca Starego, pow. Kołomyja, 
znaleźli w  rowie na pastwisku stary, 
zardzewiały, trzonowy granat ręczny 
i bawiąc się nim w tow arzystw ie in­
nych dzieci rzucali granatem o ziemię 
:ak długo, aż wybuch). Wskutek eks­
plozji odniosła ciężką ranę wr lewe udo 
W asylyna Mj Kmtiuk lat 14, zaś lekko 
poranione zostały dzieci Nykoła My- 
kietiuk ora.z Łcś Siradczuk. W asylynę 
Mykictiuk odwieziono do szpitala w 
Kolornyi, zaś Nykola Mj kietiuk i ŁeS 
Siradczuk leczą się w domu.

DESKĘ ULOŻYLI NA TORZE 
KOLEJOWYM.

Kołomyja. (Tel. wł.). One.gd&j o go­
dzinie 8‘3Ci w Ostapkowcach. pow. 
Kołomyja, na przestrzeni kolejowej 
Kołomyja-Horodenka nieznany spra v- 
ca pukiżył na karze kolejowym ka­
wałek deski jodtowmj, przez którą 
przejechał poc;ąg tow arow y Nr 3982, 
nie odnosząc żadnego uszkodzenia. 
Dochodzenia policyjne w ykazały , że 
deska la w y rw ana  została z mostku 
kolejowego w  Ostapkowcach przes 
pastuchów, znajdujących się z bydłem 
na poiu. Ze swawoli porzucili oni de­
skę na forze kolejowym.

WYPADEK ROBOTNIKA KOEEJO- 
WEGO.

Stanisławów. (Tel. wl.). Dnia 18 li­
stopada rano robotnik kolejowy Dmy- 
tro WoJzianka, liczący lat 45. z Chry- 
plina, w pow. stanisławowskim, do­
stał się wskutek własnej nieostrożno­
ści pud koło przetaczanego wozu, 
które odcięło mu lewą rękę w przo 
gubię. Został on odstaw ony  do tut. 
szpitala puwszechnego.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redaltcia nis odpow .ada)

pekcylna wojswedy dra 
H5kcni2cmikćW'Klukcwsk!eg(j.

k I T N ' /  LWÓW, Tel D on 1 -9 5 .
Króla L e s /e z /ń  k iano 41.
8601 n

|  Koszule męskie Światowe sławy J
® z marka „Lew“ najouslowmejsze kra- I
f m i y ,  chusteczki, pończochy szale, |
|  kimizeiki, swetery i bieliznę tryko- t

tową poleca najtaniei firma

Józef N o w a k,  pi. Marjani 6 l |

Dri,u 15 b. m. wyje^Iiał o. w ojewoda 
dr. Nakoniccznikow - Krukowski w  to­
w arzystw  e wojewódzkiego komen­
danta P. P. podinsp. Buczowskiego 
W aclawo Chowańca jako członka W y ­
działu wojewódzkiego do Horodenkl, 
Sniatyna i Kołomyi, celem lustracji 
tamt sam orządów gminnych.

P o  szczegółowem oglądnięciu cu­
krowni w ł iorodence przeprowadził 
p. W ojewodą inspekcję samorządu w 
Horoaence, interesując się specjalnie 
kosztorysem wybudowanej elektrowni 
i młyna, rentownością tych przedsię­
biorstw miejskich i zobowiązaniami 
gminy z tytułu tych budowli powsta­
łemu

P o wydaniu burmistrzowi p. Stefa­
nowiczowi odpowiednich zarządzeń i 
poleceń, zmierzających do sanacji go­
spodarki miejskiej, wyjechał p. Woje- 
w oda do Śniatyrua, gdzie po załatwie­
niu spraw natury  samorządowej za­
szczycił swą obecnością Akademię po­
selską. zainicjowaną przez tamt. Klub

B, B W. R., w związku z przybyciem 
do Sniatyna posłów W aierjana
Niedźwieckiego i Henryka Mianow­
skiego.

P o  przyjęciu delegacji rolników 
z prośoą o otwarcie zamkniętych z p o ­
wodu p ryszczycy  targów, P. W ojewo­
da dnia następnego wyjechał do Koło­
myi.

W  Kołomyi przyjął p. Wojewoda na 
audjenc:i posta Sanojcę, następrde 
burmistrza i jego zastępcę, omawiając 
na odbytej z mmi konferencji w szyst­
kie aktualne zagadmerPa dotyczące s a ­
morządu miejskiego.

Po wysłuchaniu wyczerpującego re ­
feratu delegata Ministerstwa Rolni­
ctwa dia Malickiego, . dotyczącego a- 
kcji pryszczycowej, jak również w y ­
dania zarządzeń zmierzających do ul­
żenia doli rolników terenów  p ryszczy­
cą zajętych, • wyjechał p. Wojewoda 
do Kut, skąd w  godzinach nocnych po ­
wrócił do Stanisławowa.

Z SALI SĄDOWEJ.

O  ł a p ó w k ę .
Przed  Trybunałem sądu karnego, 

któremu przewodniczył s. o. Dworzak 
rozegrał się wczoroi epilog skandalu 
jaki w ydarzy! się podczas Targów 
Wschodnich w 1928 r. Mianowicie do 
dwóch kupców sprzedających wina za 
graniczne pp. Koziola i Kadernóżld 
zgłosi! się naczelnik rachuby w mini­
sterstwie przemysłu i handlu Aleksan­
der Klcpper i przedstawiwszy się ja­
ko radca ministerialny i członek ko­
misji dla rozdziału kontyngentu, zażą­
dał od nich po dwieście ‘ złotych za 
wyrobienie zezwolenia na przywóz 
w na. Kupcom wydala  się ta spiawa 
podejrzaną, to też zawiadomili policję, 
która Kleppera aresztowała

llie to śsrzn e  pogróżki.
Przed Tyrbunałcm któremu prze­

wodniczy! s. o. Łyczikowski, ' s tawał 
w czoraj Hryfako Króil, chłop z P ogo­
rzelisk pow. Rawa Ruska, k tóry 
chcąc pozbyć sic ze wsi karczm arzy 
Tauberów  groził iim zabiciem i podpa­
laniem. I rzeczywiście w  karczmie =□=

Komiamści.
Przed  sądem przysięgłych s tawał 

wczoraj Bogdan Dudykicwicz słuch, 
filtózofji. oskarżony o zaburzenie spo­
koju publicznego. Oskarżony wyciął w 
marcu b-r. Jednodniówkę „Mołot“ w  
której propagował oderwanie wschód

Kronika radiowa.
FILM DŹWIĘKOWY I Ra DJO.

Film dźwiękowcy posiada dla rauja 
ogromne znaczenie. P rzedeu  szystkiem 
powodzenie audycji zależy od m nó­
stwa momentów, w ytworzonych prze­
lotną chwilą twórczego wysiłku i nie­
możliwych do sprostowania w razie 
jeśli zawiodą. Zwłaszcza niedyspozy­
cje aktorów sta ą się tutaj źródłem do 
tklivvych zawodów, jakże łatwę zara­
dza temu wszystkiemu- — fihn dźwię­
kowy! Audycja zo-stue z całym spo­
kojem, prawidłowo nakręcana, wielo­
krotnie sprawdzona wreszcie tyle ra ­
zy p rzykraw yw ana, ile potrzeba na to, 
by  odpowiadała najwyższym  w ym aga 
nium artystycznym . Drugi plus tej mc. 
lody polega na tern, że w ten sposób 
utrwalona taśma n,ożc być nie tylko 
pow tarzana w swej ostatecznej, w zoro 
wei formie przez którąkolwiek rozgło­
śnię, lecz może być leszcze przesyłana

Obecnie Klepper stanął przed są- 
dent, oskarżony o usifowane oszustwo. 
Oskarżał prom Hryniewiecki, bronił 
adw. dr Dwernicki.

Oskarżony tłumaczył się, żc zna­
lazłszy się w przykrem położeniu ma- 
terjalnem i nie mając na pow-rót do 
W arszaw y, zamierzał ii wspomina­
nych kunców zaciągnąć pożyczkę. Po 
przesłuchaniu świadków' a między in- 

| nymi dr. W ładysław a Stadnickiego z 
Warszayyy, k tóry  przedstawiał w jak. 
sposób, ń rozdzielane są kontyngenty 
Trydnmał u w o ln ł  oskarżonego od w i­
ny i kary.

~ D =

wy ouchł 5 ? niedługim czasie pożar a 
ołiarą padli Tauberow ie i ich matka. 
Kto poapaiil, nie udało się wyśledzić 
ponieważ atoli znaleźli się świadkowie, 
k tórzy  słyszeh pogróżki Króla — ska­
zano go na 4 miesiące więzienia.

niej Małopolski i zmianę ustroju w 
państwie. j

Roznraw ę prowadził s. o. Angielski, 
oskarżał prok, Zubrzycki, bronił dr. 
GluszikieWicz. Dudykiewicza skazano 
na 7 miesięcy ciężkiego więzienia.

przez jedna stacię drug:ei w  postaci 
niewielkiej, mieszczącej się w liście, 
przesyłki. Nie każda bowiem rozgło­
śnia może dostarczać słuchaczom sta­
łych, radiowych produkcyj tego pozto 
mu co utrwalona na filmie dźwięko­
wym . Wreszcie — jakkolwiek mikro, 
fon nabył-ostatniemi czasy dość z n a c z ­
nej ruchliwości — je&t on badź co bądź 
prawie nierozłączny od swegc- przewo 
dnika, co niejednokrotnie utrudnia lub 
uniemożliwia reportaż; podczas gdy 
operator może s-ię dostać na mie soe 
aktualnego w ydarzenia  bez jakichkol­
wiek przeszkód i utrwalić ie tan. nie­
mniej ła tw o za pośrednictwem korby, 
W  końcu nie można nie zwrócić uwag; 
na „historyczne*1 znaczeme utrwalo­
nych w ten sposób wydarzeń, stano­
wiących coś w rodzaju tła epoki; goyż 
to co, zostanie poyyjerzone taśmie, za­

mienia się tern samem na materiał hi­
s toryczny, możliwy do odtworzenia nie 
tylko po Iatabh, ale i po dziesiątkach 
lat. Dziwnem icfct, że już przed pólto- 
rarokiem w zajem ny stosunek pomię­
dzy taśma dźwiękową a r a r e m  za ry ­
sował się z całą wyrazistością i że w 
tym czasie Berlm, Frankfurt, Hamburg 
Kolonja, W rocław, Stuttgart. Mona- 
chjum i Wiedeń zain teresowały  się ta 
sprawa, obecnie jak gdyby zapomnia­
ną.

RADJO RATUJE DZIECKO.

Abonenci Radio - Toulouse usłyszeli 
pomiędzy utworami muzycznemi bie­
żącego Koncertu — powtórzonego kil­
kakrotnie w e z w a n ie  speakera Jana 
Roy, k tóry oznajmił słuchaczom, ze 
lekarz z Saint-Micliel de Mauricne, nie 
mogąc rdgdzie dostać surowicy, po­
trzebnej mu do wyleczenia dziecka, 
chorego na paraliż dziecięcy, prosił o 
tę surowicę swoich kolegów'. W ezw a- 
nie powtórzone zostało o 21.. o 21T5 
i o 21-30, poczem Radio - Toulouse 
otrzymało wiadomość telefoniczną z 
Dax od doktora Richarda, że żądań;; 
surowi-ca zostanie niebawem wysłań- 
doktorowi z Sa.-nt - Michel do Mau- 
rięnnc. Na drugi dzień radiostacja w 
Tuluzie otrzyma*a depeszę następu a- 
cej treści: „Serdeczne podziękowanic- 
za pomoc, która przyczyniła się dr> 
znalezienia na wybrzeżu Oceanu su­
rowicy ’ potrzebnej nad gran-icą alpej­
ską. Podziękowania »d-la kolegi z 
Daxu“.

Czwartek, 21 listopada.

W arszaw a (1411) 12.30: Koncert
szkolny. — 16-15 i 19.25: M uzyka z 
płyt gramofonowych. — 17.45: Kon-
ert popołudniowy. — 20.05. Audycja 

narodowościowa, poświęcona Austrji.
-  23.: Muzyka utneczna z  „O azy".— 

Kraków (312) 19 25; „Pogadanka kła* 
syezna" wygi. cF. Sinko. — 20.05:
Koncert wieczorny, poświecony muzy 
ce lekkiej. — Poznań (334) 20: Kon­
cert tria „Aubera" z Wiednia. — Ka­
towice (408) 19 30: „Orla perć w pier­
wszym śniegu“ wygł. dr. K- Załuski.' 
Wilno (385) 23: .S pace r  de tek torow y 
po Europie'1. Rzj m (441) 21.02: Kon­
cert .symfoniczny. — D aventry  (479) 
16 i 20.30: Koncert symfoniczny. — 
Wiedeń (516) 20: Wieczór austriacki. 
Frankfurt (390) 20: Koncert Jana Kie­
pury z Saolbau. ,

Piątek, unia 22 listopada.

W arszaw a  (1411). Godz. 12.05,1615 
i 19.25: Koncert płyt gramofonowych.
— 17.15: „Nad Wigrami1*, wygł. prof. 
A. Janowski. — ,17.45: Audycja po­
święcona uczczcnm św. Cecylii, pa- 
tronKi muzyki. — 17.45: Koncert po­
południowy. — 20.15:’,,Z dymkiem pa­
pierosa", wyg}. Z. Kawecki. — 2015: 
Koncert symfoniczny z Filharmonii 
warszawskiej. — Kraków (-312). Godz. 
16, „Podstaw y współpracy domu ze 
szkolą", wygł. dr. M. Cichocki. — Po. 
znan (334) Godz. 19-05: „Francja 
współczesna", wygi. dr. Jedlicki — 
23.10: Muzyka taneczna z „Esplana- 
d y “ — Katowice (408). Godz. 12.05 i 
16.20 Koncert z, p ty t gramofonowych. 
V imo (385). Godz. 16.15: Muzyka po­
pularna. — Bratisława (279). Godz. 
19.05: „Serce lisy", opera Charles‘a. — 
Brno (342). Godz. 19.30: „Orteusz w 
piekle", operetka Offenbacha. — Me­
diolan (501). Godz. 20.30: Koncert sym 
foniczny. — Rzym (441) Godz. 21.02: 
„Cin-Cl-La", operetka Lombardu i Ran 
zata. — Londyn (356). Godz. 22.15: 
Bankiet ku czci Kelloga. — Daventry 
(479) Gndz. 22.15 Koncert symoficz- 
ny. — Wiedeń (516). Godz. 20: Kon­
cert śpiewaczki Elżbiety Schum ann.— 
Lipsk (259). Goaz. i 9.30: „Księżna Ge 
rolstein", operetka Offenbacha. — 
Monachium (533). G oai. 19.35: „Cieka­
w e  kobiety", opeia Wolff-Ferrari‘ego. 
Królewiec (276) Godz 20 Koncert 
symfoniczny. — Stuttgart (360). Godz 
20- Koncert u roczysty  z Filharmonii.—
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Cały świat 
pije angielską herbatę Lyuns’a

H E R B A T A  E Y O N S ’a
do naoycia  we wszystkich pierwszorzędnych  

handlach kolonjalnyeh.
3518

Prof. ksman Dyboski 
o Ameryce.

Ameryka, owa nąi klasy oznlej sza
przedstawicielka „Okcycbntaf izmu11,
budzi u wszystkich społeczeństw eu­
ropejskich zrozumiałe ^aciekaw iienie. 

Kraj, w  k tóiym  życie  z jednej s trony 
ulega skrajnej mechanizacji, z drugie) 
jednak wykwita bujncmi pędami, kraj 
przeciwieństw i paradoksów  społecz­
nych i życiowych, fascynują cały 
świat. Nie dziw, że ścierają się ze sobą 
,tak sprzeczne sądy o Ameryce i Ame­
rykanach.

Na temat owego dziwnego kraju jf 
społeczeństwa mówić będzie w e  L w o­
wie prof. Roman Dyboaki, jeden z naj­
lepszych znawców świata anglosaskie­
go, przytem zaś znamy z propagandy 
polskiej w śród  Angtosasów. D wa oa- 
ozyty, które obejmą całokształt życia 
amerykańskiego, ze szozegółniem pod­
kreśleniem stosunków wśród emigra­
cji polskiej, odbędą się słaraniem T o­
w arzystw a  Go-igraficznego oraz  Ka­

syna i Kola Lit.-Art. w  piątek 22-go i 
sobotę 23-go bm. w  sali Kasyna, ul. 
Akademicka 13, oba raizy o godz. 8.

Oto zwięzły nrogram obu w y k ła ­
dów:

Piątek, 22-go bm .: Europa między
Rosją a  Ameryka. — Oblicze Am ery­
ki: jednolitość i rozmaitość. — W raże ­
nia z miast. — Dobrobyt amerykański, 
jego podstaw y i ręki ijmie. Strony uje­
mne: forsowna, konsumpcja, spekula­
cja, bezrobocie techniczne. — Życie ro 
dzimne i psychika ludności: wygody 
materialne, standardyzacja duchowa. 
— Polityka, spiidaryzm, iudyfaren- 
tyzrn, naczelne władze państwowe, 
partie. — Praw o: ideologia kontraktu 
społecznego. — żbrodniczość. Piohi- 
b'cja. Korupcja polityczna. — Religia: 
od kalwinizmu do utylitaiyznm. Ze­
świecczenie (p-c te a u ty z m n .  Sekciar­
stwo. Katolicyzm. — Moralność: p ra ­
ca jako moralne podłoże żyda . Dzisiej­
sza swoboda obyczajów. Upadek ży ­
cia rodzimego.

Sobota, 23-go bm.: Literatura. 0 -
•ksres lieroiczmy, okres upadku, okros 
odrodzona. — Życie uniwersyteckkie: 
szkolnictwo niższe i średnie. „Colle- 
ge“ a „Umwersity**. — Życie studen­
ckie. Położenie profesorów. Uiiiwcrsy- 
tery a wielki kapitał. — Nas-ze w y -  
chcdźtwo: .,ghctta“ wychodźcze i ich 
afiiwrykaritzACłą duchowa. Główne cen 
tra dzisielsze. Normy organizacji. P r a ­
ca. Oświata i problem młodzieży. — 
Europa i Ameryka: potnzeba w ym ia­
ny wartości duchowych nrędzy  konty­
nentami. Walka o jedność naszej cy­
wilizacji KRI a młodzieży am erykań­
skie! obcego pochodzenia. — PoLsika 
rwedzy Rosia a Ameryką,

Ujar.usg 
człowiefta jsshinioarego.
Amerykanin Burt Mc Connell, dzien­

nikarz i poszukiwacz przygód, który 
bral udział w  ekspedycji podbieguno­
we Stefanssona, a podczas wojny od. 
byw ał służbę lotnicza na froncie fran- 
- usk m, postanowił odbyć ' 'kaw ą pro 
be: przeżyć dwa miesiące życiem 
człowieka przędli s torycznego w  je­
dnej z najdzikszych okolic wschodniej 
Kanady. Nawpół nagi musi własnemt 
rękami wyrabiać dla siebie potrzebne 
narzędzia, odzież, zabezpieczać się 
przed Durzą i zimnem, obmyślać i w y ­
konyw ać  broń do zdobywania poży­
wienia. Owe dwa miesiące rozpoczęły 
się dila niego w  końcu września, obe­
cnie więc dobiega już ich kresu.

Kontrolę nad ciekawym jego ekspe­
rymentem objęły amerykańskie insty­
tucje naukowe, mianowicie „American 
Museum of Natura! History**, „Chica­
go Field Museums“ i „Russei Sago 
Foundat.on’*. Rząd k anady jk i ,  daiąc 
Mc. Connellowi zezwolenie na jego i 
imprezę, zarazem  wydal zakaz odby­

wania polowań w zamieszKałej przez 
niego okolicy. Komitet wyteonawczy 
eskortował go na w ybrane miejsce l 
tutaj odebrał mu wszystko, co miał on 
na sobie i p rzy  sobie, pozostawiając- 
mu jako jedyne nabytki cywilizacji — 
ap a ra t  fotograficzny i maszynę do Pi­
sania. Mie scow y  inspektor leśny co 
dziesięć dni wielce skomplikowaną 
drogą, samocnodem, wózkiem i osta­
tnie siedemdziesiąt kilometrów - łódką 
oo rzece W ashim esca dociera do 

skały, w  której wydrążonym ukryciu 
Mc Connell składa w łasny swój pisa­
ny  na maszynie djariusz człowieka ja 
skini owe go. T ow arzystw o  w ydaw ni­
cze „King F ea tu res  Syndicate** nabyło 
w yłączne prawo publikowania arcycle

W ażnym  wskaźnikiem rozwoju na­
uki w  danym kiaiu jest rozwój biblio­
tek naukowych. Jak  się to p izedstaw ia 
u nas w Polsce, w okresie 1925—1928? 
Ogółem bibliotek naukowych, miesz­
czących się przy w yższych zakładach 
naukow ych było 19, jedna sięga no- 
czątkami swemi wieku XV (Jagielloń­
ska w  Krakowie), jedna powstała  w 
wieku XVIII (Uniwersytecka we L w o­
wie), sześć bibliotek zostało założo­
nych w  wieku XIX, jedenaście w  wie­
ku XX, z czego większość po odzyska 
niu niepodległości. Najmłodsza z nich 
,.est Biblioteka W yższego Studjum 
Handlowego w  Krakowie, założona 
dp-piero w  roku 1926.

Stan księgozbiorów w  tomach w yno­
si, z  końcem roku 1927 — 2,492.997. z 
końcem roku 1928 — 2,562.361, co o- 
znaciza w zrost w ciągu roku 1928 o 70 
tysięcy tomów na całą Polskę. P rz e ­
w ażną część tych książek stanowią 
egzemplarze obowiązkowe, nacTyłane 
bibliotekom. Liczba ich dla samych 
tylko pięciu uniwersytetów wynosiła 
w ciągu roku 1928 około 30.000, na to­
miast droga zakupów uzyskały  to u- 
czemie tyliko 8 i pół tysiąca tomów.

Jak się przedstawia z kolei rzeczy 
czjde nieitwo w bibliotekach nauko­
w y ch ?  Czytelnikami są przeważnie 
studenci, „inni“, to znaczy niaprofesu-

-f  Niezwykła kara za szynka ja^de 
samochouem. W  walce z nadmiernie 
szybką, zagrażającą bezpieczeństwu 
publicznemu jazda samochodów, w ła ­
dze na całym świeeie chw yta ją  sję naj 
rozmaitszych środków. Najdowcipniej­
szy a boaaj czy nie najskuteczniejszy 
środek zastosow any postał w  mieście 
amerykańskim, L ioertw ille . Otóż tam ­
tejszy sędzia wprowadził zarówno dla 
kierowców jak i dla pasażerów  jadące 
go z niedczwoloma szybkością samo­
chodu oprócz g rzyw ny  jako karę... za­
miatanie ulicy w  ciągu godziny.

+  Co sądzi Prezydent Hooyer o 
swym  urzędzie? Niedawno ieaen z o- 
sobistych przyjaciół prezydenta S ta­
nów Zjednoczonych, Herberta Hoove- 
ra, zapytał go, co sądzi o urzędzie pre­
zydenta po półrocznern zajmowaniu 
go. P rezydent Hoovcr miał na to od­
powiedzieć, że „w szystko  byłoby w 
porządku gdyby prezydent przysłu-

kawego tego djarjusza, k tóry  w ykaże 
do jakiego stopnia człowiek z 1929 r. 
potrafi współzawodniczyć z przod­
kiem swoim z przed tysięcy lat.

j rowie i ni&studenci, s tanowią n iezna­
czny bardzo odsetek korzystających. 
Statystyka  jest pod tym względem nie 
dokłacma, ta grupa wyszczególniona 
jest tylko w dziale „czytelnictwo na 
zew nątrz1*, a wynosiła ona na uniwer­
sytecie warszawskim  na 4273 studen­
tów 295 osód , s a  uniwersytecie k ra ­
kowskim na 2128 studLmtćw 322 osób 
z poza uniwersytetu.

Z bibliotek naukowych korzys ta  się 
przeważnie na miejscu; pod tym wzglę 
dent informuje pontzsza tabela. Liczba 
przeczytanych tomów': Uniwersytet
w e  Lw ow ie — 105 384, Uniwersytet w  
Krakowie — 84.8y6, Politechnika we 
Lw ow ie — 68.755, Uniwersytet we 
Wilnie — 67.989, W yższa  Szkoła Han­
dlowa w  W arszaw ie  — 33 584, Uni­
w ersy te t w  W arszawie — 25.855. Naj­
niższy stan jest, jak widzuny, w W a r ­
szawie, gdzie przeczsTano zaledwie 
jedna czwai ia cześć tego co we Lw o­
wie.

Poza  temi bibliotekami ma,my cały 
szereg innych, jak biblioteki C zartory- 
oki,;h i Krasińskich, jak Biblioteka P u ­
bliczna w  W arszawie, posiadająca bo­
gaty księgozbiór z dz'edzitiy nauk 
społecznych, jak wreszcie wspaniała 
B ;p'iioteka Sejmu i Senatu, dorobek 
odrodzonej Rzeczypospolitej,

kiwało p raw o  skazania na powieszenie 
co roku przynajmniej dwóch łudzi bez 
obowiązku podawania powodu w y ro ­
ku. Toby odstraszyło innych i p rezy­
dent n a lby  więcej czasu na w yko n y ­
wanie swoich obowiazkow“.

+  i 14 słów  na ziarnmi ryżu. t ł ie  
zw ykły  i jedyny w swoim rodzaju u- 
poroinek o trzym ał niedawno guberna­
tor stanu W est  Virginia (Stany Zied.no 
czone Ameryki Północnej), Hovard 
Gore: oto z muzeum Dar-uil-Falan % 
stolicy lndyj, Delphi przysłany  mu 
maleńkie ziarnko ryżu, na którem z 
iście benedyktyńska pracowitością w y  
ryte zostało przez nieznanego artystę  
pozdrowienie w  języku hinduskrn, 
składające się ze 114 słów, które, o- 
■czyw'Scie, można odczytać  jedynie 
pod szkłem pow ększa jącem . Ten nie­
zw ykły  okaz w ykonany  został w  cią­
gu pięciu miesięcy nieprzerwanej p ra-

Sport.
PIŁKA NOŻNA.

Kto spadnie z Ligi. Jeszcze tylko trzy 
mecze pozostały w  Lidze do rozegrania, 
a niewiadomo, kio podzieli los 1 FC. Za­
grożone są: Czarni, Ruch i Turyści, przy- 
czem Turyści powinni pokonać (lub zre­
misować) z Legią, ariy się utrzymać, zaś 
Ruch musi na dwa mecze, które pozostały  
uo rozegrania (z Warszawianką i Gar­
barnią) w ygrać przynajmniej jeden. War­
szawianka w  razie zw ycięstw a nad Ru­
chem. zajmie siódme miejsce. Legja gra 
jeszcze z Turystami i W' razie wysokiego  
zw ycivstwa może zdobyć riietylko trzecie, 
lecz i drugie miejsce, za Garbarnią, której 
już tytuiu mistrza nikt nie odoierae.

Legja Jedzie do Egiptu. Legja zakontrak 
iowata już tournee swej drużyny w  gru­
dniu po Egipcie. Organizatorem zaw odów  
jest International Cb z Kairu. 1

Rewera—Hauoan 4:1. Ub. niedzieli od­
były się w  Stanisławowie zaw ody o pu- 
har miasta Ftauisławowa, który zdobyła 
na własność R o w era pc trzykrotnem zw y  
cięstwie.

T
PRZED SEZONEM ZIMOWYM.

Otwarcie sezonu hockeyow ego w  Ber­
linie, Mniej więcej od tygodnia rozpoczął 
się w  Berlinie sezon ślizgaw kow y na sztu 
cznym lodzie.

Ubiegłej niedzieli odbyły się pierwsze 
w tym sezonie zawody w  liockeyu na lo­
dzie; spotkanie międzymiastowe Londyn—  
Berlin zakończone zostało zw ycięstw em  
Londyńczyków w  stosunku 6:3 (3:2 1:1
2:0). " ,

Saneczkowe mistrzostwa Europy. Mi­
strzostw a Europy dla bobslejów odbędą 
się w Caux-Montreu w  dniach 25 i 26 
styczma 1930 r. W zawodach tych weźmie 
prawdopodobnie udział osada polska.

ZAGRANICZNE WYNIKI PIEKARSKIE,
Ulpestl zdobywa puhar. Praga. W  fina­

łowym  meczu o puhar środkowo-europei- 
ski Ujpesti grał zc Slavią na lem is 2:2. 
Ponieważ poprzednio mecz wygrał Ujpe­
sti, zatem puhar przypada ostatecznie dru 
iy iiie  budapeszteńskie).

Praga, \ic toria  2iżkov—CAFC 5:1; Bo- 
hemia—Kosire 3.3; Cechie Karlin—Meteor 
VIII 2:2.

Zagrzeb, 17 XI: Hask — Concordia 2:1.
Belgrad. 17 XI: belgradzki KS—Jugo- 

slayja 2:1.
Wiedeń, 17 XI: Admira—Soortclub 6:2; 

Austria—Herthu 6:2; Vienna—Nickloson
2:0; Sparta (Praga—Rapid 5:3.

Buuapcszt. 17 XI; Hungaria—Offner 33 
5:1; Nemzeti—Somogvyj 1:0.

Sezegodyn, 17 XI : B.astia—FTC 3:0
Drezno, 17 XI: DFC (Drazno)—Guts-

muts 2:2.

ROZMAITOŚCI.
Odznaczenie sportowców P. Tadeusz 

Kuchar, znany działacz sportowy, został 
odznaczony srebrnym krzyżem zasługi za 
działalność na polu wychowania fizyczne­
go. — Obok niego odznaczeni zostali w e  
Lwowie: prof. Kapalka (srebrny krzyż)
i instruktorka w. f. panna Gcrmanówna 
(złoty krzyż).

Waine zgromadzenie 1 ZR. odbędzie 
się 16-igo grudnia o godz. 17.30 w  auli 
Ul. gimn. przy uil. Batorego ze sta tu­
tow ym  po-ządkiem dziennym.

Walne zgromadzenie kleparowskie- 
go klubu sportowego „Biały Orzeł** 
odbędzie się 1 grudnia br. o godz. U 
w  pierwszym terminie, o godz. 12-tej 
w drugim terminie w  budynku gminy 
w Klopaiowie z następującym porzą­
dkiem obrad; 1. Zagajenie, 2. W ybór 
przewodniczącego dnia. 3. Odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenie. 4 Sprawozdanie ustępują­
cego zarządu. 5. Udzielenie absoluto­
rium ustępującemu zarządowi i skarb­
nikowi. 6. 7miana statutu. 7. W ybór 
w ładz klubu. 8. Wnioski i imtirpelaaje.

Wielka nagroda sportowa P JW F . 
Pań s tw o w y  Urząd W F. ufundował do 
roczną nagrodę dla najlepszego spor­
towca nolskiegc w roku, przyczem  
za rok  bieżący największe szanse no~ 
s.ada Petk iew 'cz  za sw e m iędzynaro­
dow e tryumfy. Nagroda rozsti zyignie- 
ta  zostanie w  styczniu lub lutym.'

cy.

N E K R O E O G J A
* 4ifc'£«. »' iii-

Dr. W łodzimierz HiolsKi
naczam y lekarz w eterenaryjuy m. L w ow a

po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św  Sakramentami, zmarł 
dnia 20 listopada 1929 r., w 58 roku życia.

Pogrzeb odbedzie się w piątek, dnia 22 listopada 1929 r., o  go­
dzinie 3-ej po połudnju z krypty cościoła OG. Bernardynów na cmen­
tarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na który to obrzęd zapra- 
szaią Krewnych, Przyjaciół i Kolegów Zmarłego w smutku pogrążone

Żcna, dzieci i rodzina.

Nauka u M m  w świelle statystyki.

J. B.

Kozmpitcści.
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Z Y C I E . P O D A  R  C  Z e ;
q n a  m. ~ u a u u n a r  j

Syrijacja gospodarcza Pclsiti 
on pazdzierniiiu

Bank Gospodarstwa Krajowego w 
swy.ni ostatnim ..Przeglądzie Miesj*- 
cznym ‘ przedstawia sytuację gospodar 
cza w kraju w ub  miesiącu w spcsób 
następujący:

„W październiku b. r. wporówna- 
rnu z poprzednimi nńsiącem sytuacja 
gospadoiacza \v kraju nic wykazała 
większych żmlain. Jesienne ożywienie 
sezonowe byto słabe, rozwój bowiem 
produkcji ii handlu pt zystosowal Gę do 
niewielkiej city nabysvcaed ludności. 
W  ten sposób, na jesieni t>. r. życie go­
spodarcze. naugol ma przebieg bardziej 
spokojny niż w tym czasie ut>. roku, 
gdy w: nńem oznaki siii-
nych tarć wywołanych rozro .lem  wy 
twórczości ponad rzeczywistą zdol­
ność rsabywczą społeczeństwa. Dzięki 
też temu, gdy w mie-siącacn jesiennych 
ub. r. byliśmy świadkami ostrego na. 
pięcia na rynku pieniężnym, w yra/.a- 
iąoego się- w bardzo silnem zapotrze­
bowaniu kredytu zwłaszcza dłużej ter­
minowego. w chwili obecne’ stosunki i 
kredytow ą Polski wykazują wyraźne 
odoręzen e, występujące zwłaszcza w  
niektóry h ośrodkach przemysłowych.

O d p ręz -r r  to ’pr iwdonodiobnie przy 
braioby większe rozmiary, gdyby nie 
w dalszym ciągu trudna sytuacja rolni 
ciwa, * w ywołana międzynarodową 
zniżką cert ziemiopłodów która to zni­
żka w  okresie sprawozdawczym  n a ­
dał się utrzymała. Stąd też na pór rol­
nictwa ” a rynek pieniężny w paździer­
niku, w którymi nadeszły tcr-miiny p ła ­
tności szeregu zobowiązań i pcdatków, 
był baidzo wielki i ciasnota gotówko­
wa w  oko'icacli o cliarakterze w yb i­
tnie wiejskim znaczna, term bardziej, 

że reali2ac.ia zbiorów nada! odbywała 
się z trudnościami Pewną ulgę tylko 
stanowił dla rolnictwa wrz.ględnie d o - , 
myślny sten rynku produktów hodo. 
\vh zwi-ferzeoei.

W  przemyśle produkcja i zbyt z  po­
wodu małej siły nabywczej ludności 
uatigół były n-ie wielkie. 1 W lepsizych 
warimkac.li pracowały g a łęze  w y tw ó r  
czości majace dobre wrarunki zagra-, 
niczticgo zbytu Przedewstzystikieim w  
potny hiej sytuacji znajdowało s.ę gór­
nictwo węglowe, przechodzące okres 
korzystnej koniunktury tak krajowej, 
jak eksportowej. Również wystąpiła 
wryraźtiiejs/ą poprawa w  przem yśli  
n-aftowym, spowodowana polcpszcinieun 
się warunków sprzedaży w kraju a czę 
solowo rew ,rcż za granicą. W  hutni­
ctwie Żelaznem wyłącznie dzięki zna­
cznym zamówieni.'pm zagranicy poło­
żenie polepszyło się nieco, zbyt jed­
nak w  kraju był nadal slaby Nato­
miast koniunktury w yw ozow e dia cyn­
ku i cłowiu pogorszyły się W  pr-zemy 
śle przetwórczymi wiskatek zmniejszo­
nej siły nabywczej ludności ucierpiał 
przedewiszystknem przemysł włókien­

niczy, dla którego tegoroczny sezon 
iesienny poza okręgiem bielskim był 
dotąd niepomyślny. W  podobnej s y ­

tuacji TinakiiowaJ się przemysł metalo- 
wo-ma^zynowy, tia którym ujemnie 

odbił Gę rówmież zastój w ruchu budo 
wlanym. Ta sama przyczyna w-plynę- 
ła uieimnie na przemysł drzewmy, k tó ­
ry  wskutek *frrt#j konkurencji na ryn­
kach zagranicznych nie mógł ekspor­
tować nadw yżek swej produkcii Prze  
mysł spożyw czy w  dalszym ciągu nie 
Wykazywał poprawy, a przemysł cu­
krowniczy w  porówmaniu z paździer­
nikiem ub. r. zurmiiciszył w okresie 
spravvozdiawc.zy;;; -swój zbyt. Trudna 
sytuacja panowała takie w  . ga rba r­
stwie. Przemysł nimarałiny z wyjąt­
kiem przemysłu cemeratowego, jako 
najbardziej dotknięty skutkami zastoju 
budowlane go, ptractimowa-tMił w  koń­

czącym aię sezonie znaczna redukc.ę 
pracy.

W  handlu obroty były nadal stosun

kowiO niewielkiej wypłacalność zas 
ftiezadawalająca Bezrobocie wykazało 
wzrost sezonow i7".

Zagadnienie mied2ynaro"Oweąo 
rozejmu

W  ostatnim numerze ,Pi zemystu 1 
Handlu p. wiceminister Doleżal przed­
stawia spraw ę międzynarodowego ro- 
zeimu cemego.

M iędzynarodowa konferencja ekono­
miczna odbyta w  Genewie w  r. 1927 
w ysunęła  w zaleceniach swych na pier 
w szy  plan koncepcję 'm iędzynarodo­
wych konwencyj gospodarczych, jako 
środek ustalenia ściśle/szych form 
w spółpracy  gospodarczej między pań­
stwami europejskienr.

Wykonanie tych zaleceń - zostało 
przekazane Komitetowi Ekonomiczne­
mu Ligi Narodów. Rezultatem pracy 
Komitetu Ekonomicznego było o prac o 
wanic szeregu projektów konwencji 
międzynarodowych, między innemi 
konwencji o zniesiemu zakazów przy­
wozu i wywozu. Ponadto przeprow a­
dzono studja nad unifikacią poziomu 
stawek celnjch.

P ra c e  Komitetu były przedmiotem 
dj skusji X. Ogólnego Zgromadzenia 
Lig: Narodów we wrześniu br.

Vt myśl zaleceń Konfcrenci Ekono­
micznej, dotyczących stabilizacji cel i 
ich obniżenia drogą zbiorowych umów, 
X. Zgromadzenie Ligi Narodów zaleci­
ło zwołam? w początkach roku przy­
szłego konferencji między narodowej, 
którei zadaniem byłoby zawarcie kon­
wencji zbiorowej dotyczącej stabiiłiza 
cii ceł na poziomie obecnym na okres 
2 lub 3-letni, P o w y ższy  rozejm cchiy 
bytby punktem wyjścia do z a w a r c i  
szeregu zbiorowych umów7 ekonomicz 
nych, mających na celu nre-dzynarod^ 
we zbliżenie gospodarcze.

P rogram  obeimujący powyższe kon­
wencie ma by ć opracow any przez 
powyższa konferencję. Jednocześnie 
Komicetowi Ekonomicznemu zalecono 
opracowanie projektu umowy o siabui 
zacji ceł, iako podstawy dla obrad pizy  
szłej konferenc i.

W ypełniając ten mandat, przekazany 
Komitet Ekonomiczny na ostatniej se­
sji w  październiku br. opracował pro . 
teki konwencji o rozejmic celnym.

W myśl tej komcepc i cła p rzyw ozo­
we i wyw ozow e, obowiązujące w 1929 
r., w.rmy być unier uchomione na okres 
2 Jub 3-letni. Równoległe winny być 
ustabilizowane wszelkie opłaty i do­
p łaty  wewnętrzne, k tórym  podlegają 
wyk.cznie tow ary  zagraniczne Ponad­
to przyszli kontrahenci mają zobowią­
zać się do nieumrowadzaira jakichkol­
wiek nowych zarządzeń, pogarszają­
cych stan obecny, oraz zastosować, 
bez względu na to czy  ją ratyfikował:, 
czy nie, postanowienia konwencji z 
1927 r. o zniesieniu zakazów’ przywozu 
i wywozu. ,Pos tanov ,ienia powyższe 
stosmą się w zasadzie do ceł ochron­
nych z wyłączeniem ceł fiskalnymi, 
których olmrak-ter bliżej określi p rzy ­
szła konferencja.

Biorąc pod uwagę nierównomierną 
sytuację, w’ której znajdują się pań­
stwa poszczególne z punktu widzenia 
taryfowo celnego, Komitet Ekonomicz­
ny przewidział w’ specjalnym artykule 
możność czynienia wyjątków' ogólnych 
i specjalnych od zasady  stabilizacji 
ceł. Wyjątki te określi przyszła kon­
ferencja.

Pro.ekt p r z y ^ te j  konferencji poza 
tern przew iduje możność zamiany oeł 
ad \ akircm przez cła specyficzne, lecz 
nie odwrotnie, zróżniczkowanie nome-n 
kiatury pod zastrzeżeniem niewprowa 
dzania podwyżek taryfowych, sprzecz 
nych z zasadami konwencji, oraz wpiu 
wadzania oeł na nowe produkty. W  
razie wypowiedzenia dwustronnej kou 
w etic i  handlowej w stosunku co 
państw, które nie przystąpiły do umo­
w y  o roziejmie celnym, projekt konwen

cji przewiduje możność przywrócenia 
ceł generalnych. Spory, wynikłe z ty ­
tułu stosowania przyszłej ■ konwencji, 
podlegają arbitrażowi względnie T ry ­
bunałowi w  Hadze. Przystąpienie po­
szczególnych państw do konwencji po 
upływie pcw nego terminu od chwili J b  
podpinania zależne jest od zbiorowej 
zgody pierwotnych kontraiientów, któ 
rzy  podpisali mnowę w  okresie tej zu- 
w arcia. W prowadzenie w  życie - kon­
wencji może być uzależnione od zasto­
sowania jej równoczesnego przez pe­
wne z g ó n  określone, państwa.

W  związku z powyższym projektem 
I  punktu widzenia polskiego, w y su w a ­
ją się zdaniem autora przedewszyst- 
kietri następu ącc zagddmenia.

JakKolwiek niewątpliwie obecna prą 
ktyka w dziedzinie konwencyjnej han­
dlowej w Europie- Zacliodnb i Środko 
w-cj występuje wybitnie pod znakiem 
ten d en ;’i w  Lerunku stabilizacu ceł 
umownych \ częstokroć autonomicz­
ny, h, tó ednak dotąd tendencja ta ob­
iektywizowała Się pod wpływem w y ­
łącznie umów bilateralnych c raz  kia.,
; uli największego uprzywileiowmnm. 
ZaPapienic lub wziuoctreiilc za =ady 
stabilizacji cel przez umowę pary te to­
wy zbiorową jest koncepcją nową. któ 
rej stosowanie łatwiejsze est dla 
państwu które posiadają już ze w7 yysr-  
kiemi krniami długoterminowe umowy 
handlowe dwustronne. Zagadnienie 
więc Stosunku umowy zbiorowej o pak 

rcie celnym do bilateralnych koirwencyi 
handlowych posiada dia Polski pier­
wszorzędne znaczenie iako dla kram, 
który dotąd nic zawarł szeregu umów 
handlowych oraz, posiada uniowyy ;i:an 
iłowy krótkoterminowe, których rew i 
Zia może okazać się nieumknkmą w 
czasie trwania paktu celnego. Wszelkie 
liiedomówienia lub brak należytego 
w yjaśirem a tego stosuiiKu umowy zmo 
•rowej do dwustronnych konwencyj 
osłabiłyby zdolność negocja yjna Pol­
ski na rzecz państwu które posurda.tą 
dostosowaną do swych potrzeb oraz 
w ystarczą  ąco zróżniczkowaną tary Tę 
i jednocześnie zawarły  iuż wszystkie 
interesujące je i najważniejsze clla tiicli 
t rak ta ty  handlowe. Poważnem rów-mież 
zagadnieniem jest kwestia nowej pol­
skiej taryfy  celnei, której ogłoszenie 
może przypaść ze względów ściśle te­
chnicznych już po zawarciu paktu cel­
nego. Stwierdzić wypada, iż1 cały  sze­
reg pańsiw, których obszar ceiny 
iuż przed wojną, bądź też w 19!9 r. 
był ściśle okrcśłoiiyu dopiero w  latach 
1925— 1927 wprowadziło  w  życie no- 
w e taryfy  celne. Pewne opóźnienie 
Pobki est nieuniknione z uwa&i na to. 
iż polski obszar celny ostatecznie usta 
lony został gospodarczo i prawnie do­
piero z początkiem roku 1923, fi. o kil­
ka łat później niż inne obszary  celne, 
W reszcie poważnem rów7nież zagadnie­
niem z punktu widzenia polskiego jest 
charakter wyjątków7 od zasady 'ytabili- 
źcjj, które poczyni przyszła konferen. 
cja Wyjątki te w zależności od ich roz 
ciągłości i rodzaju mogą poważnie 
wpłynąć na ustosunkowanie się w za­
jemne zdolności negocjacyjnej poszczę 
gólnycli państw oraz na perspektyw y 
'cli handlu zagranicznego.

Własna flota morska

TO TWOJ DOBROBYT!
Wpłać do 17 K O konto czekow e N'r. 30.

t  z ł o t y  ro c zn ie
otrzym asz legitymację

członka Komitetu floty Narodowej.

Program pomocy dla ruchu 
buManego ni r. 1931
Zgodnie z żądaniem p. mm. Kw iatko- 

Wi,kicgo. Izba przemyslowo-liandlowa 
w \5ar- 'zawie w yp ra jo w ała  taki p ro­
gram pomocy dla ruchu budowlanego 
w  ramach obowiązujących ustaw oda­
wstw a oraz .stniejacych obecnie moż!: 
wości finansowych. Według tego pro­
gramu do dyspozycji powinno być na 
zakup oRigacyj wzg'ęJn.e listów za­
stawnych Banku Gospodar.-tw a Krajo­
wego, ma ąeego służyć ruchowi buao. 
wlanemu 170,030.000 zł. z czego >13f 
miij. pow-inny dostarczyć reze rw y  pań 
stwowe, a 40.000.000 zakłady ubezpie. 
czcij, tow arzystw a asekuracyjne -itp,
Z tego ma być użytych (50,'m 10.000 na 
aokończenie rozpoczętych domów-, _a 
110.000.000 zł. na nowe budowy. Dc 
ląd budowało ś ę  przeważnie dom y 
przeznaczone na mieszkania dla inte­
ligencji. 1 fraz  ze w /g iędów  soc.i.yl- 
ny cli wysuwa 'się przedewszj stkien 
program tworzenia malyclt mieszkań 
dła klasy robotniczej Izba zaleca bu­
dowanie tak:ch mieszkań w dw-u ty ­
pach.

Rierwizy typ przedslaw-iałby osie- 
dla podmiejskie, gdzię każdy dom 
obejmowałby 4 mieszkania po 2 izby. 
Osiedlom takim przeważnie brakowa- 
iob> odpowiedn l i  urządzeń saiiifaw 
nych itcl. Byłyby one jednak tańsze, 
n - w lelkic domy czj-mzowc. Budows 
tych osiedli poucina  się dokonywać 
na tanio dostarczonych gruntach m ie- 
skjch i państwowj cli t ik ,  by me w y- 
pad:y drożej jak 2 zł. za I m. kw. W e. 
dług cen w ur.szawskich Wzv się 60 
zł. ?a I ‘m. k w  Ofcóż w r. 1930 n-ależa- 
Ioby koszknn SlJ ikjiLO zł. zbud 'wać 
45 lakicilt o^^ed1 po 5 domków. czyli 
d o  20U mieszkań, czyli razem 9300 m ie ­
szkań. Z lego przewiduje się 16 osiedli 
< lia'Warszawy. ]f) d 'a  Łodzi. 10 dla 
Zagłęb a Dąbrowskiego. 3 dla Białego­
stoku. 2 dla Lw owa, l dla Kraków a i 
3 d’a Gdyni.

Drugi typ s tavov i ł :b y  -1 piętrowe 
bloki w samych miasląch. Otóż miało- 
oy s ę w j  budować w roku 1930 — 12 
takich bloków,, które obejmowałyby 
t-100 mieszkań 2 izbowych, każdo na 
40 m. kw 450' mietzkań kazdc na 60 
m. kw .. W0 inie.szl.iń każde na bO m. 
kw . i 230 m eszkań każde na ]00 m 
kw. Według cen w arszawskich koszt 
w ypad łby  na 85 zł. za 1 m. kwyf a ca­
łość kosztowałaby 29,000.000 zł. Z blo­
ków,’ tych przew id u je się na W arszaw ę 
5 na Łódź 2, na Zagłębie Dąbrów -'dc
2. w końcu na Lwów. Kraków i Gdy­
nię po 1.

Oboma temi sposobami s tw orzyło­
by s;ę w roku 1930 razem 11..300 mie­
szkań, kosztem 110. 000.000 zł.

Wpfyec tego. że pizyjęło się wyżej 
ceiB’ warszaws.k ę, a na prowincji 
koszt będzie niższy, zapewne liczba 
nreszkdń będz;e mogła być podw yż­
szona.

Obliczenie finansowe przedstawia 
się w ten .posób. Źe w osiedlach pod- 
mie skich koszt 1 mieszkania bedzie sVy 
nosił 10.800 zł., z czego 1800 zł. mus: 
dać właściciel mieszkania, a 9000 zi 
o trzym a on w postaci kredytu budo­
wlanego, względnie pożyczki hipote­
cznej. Koszt miesięczny dla właściciela 
mieszkama będzie wynosił 61 zł., wli­
czając w  to remont, w  czem będzie sie 
mieściło 18 zj. amortyzacji, czy,Iii 
oszczędności, W  mieszkaniach znajdu­
jących się w  wielkomiejskich blokach 
koszt tmesięczny dla właściciela miesz 
kama 2-izbowego będzie w y ższy  mniej 
więcej o 25 oroc. Będzie on tan-, wy no­
sił rocznie ‘300 zł dla mieszkania 2-izbo 
swego; 1400 zł. dla mieszkama 3-izbo- 
wego, 1S00 zł. dla mieszkama 4-izbo- 
w ego i 2400 zł. dla mieszkania 5-izbo- 
wegc W  tych cyfrach będzie się mie­
ściła już także amortyzacja czy,lii osz­
czędność. Oczywiście i p rzy  budtowic 
bloków właścic eł mlawzkania będizir 
musiał dostarczyć 10—20 proc. wlasnis 
fic kaputalu, a tylko metsiźte o tn zy n u  ,w
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farmie pożyczki. W  tfDtsr "tatonr-w 
W arszaw ie  kosjst budow y tn/esz,kania 

na 40 m. L u .  (2-izbowego) będzie 
wypas?! 18.200 zł., mieszkania na 60 
m. k\v- (3 izbowego) 28.300 zt. miesz-f 
kania na 80 m. kw.. (4-izb owego) 47.500

Jak  widać z powyższego, mieszka­
nia mają być własntoiśoią lokatorów 
którzy mogą i muszą tw orzyć  spół­
dzielnie dila budowy i eksploatacji. O 
ile nic pow staną  takie spółdzielnie, to 
firmy budowlane w  W arszaw ie  ośw&ad 
czyly gotowość budowania danych 
domków względnie bloków na w łasny 
rachunek, z obowiązaniem odstąpieńia 
ich lub wynajęcia po eonie kalkula­
cyjnej.

S tawia się następnie zasado, że p rzy  
tych robotach ma się zatrudniać tylko 
takie firmy budowlane, które pracują 
już 3 115 lat.

P r z y  tej sposobności s tw ierdza  sńę 
jeszcze, że koszt budow y jest obecnie 
w W arszaw ie  dokładnie o, 50 procent 
droższy niż przed wojną.

Państwowa Rada 
Spirytusowa,

Doroczne obrady  Państw ow ej Rudy 
Spirytusowej iGzpoczną się w  d. 22
b. ar. Między in. rozpatrywano będą 
sp ra w y :  ustalenia podstawowej mono­
polowej ceny surów ki rolniczej \v kam 
painji 1929/30; ustalenia ilości spirytusu 
jaiką dyrekcja P . M. S. wonna zakupić 
7, produkcji krajmvej w kampanii 
1929/30; podziału ogólnego piiaaiwa od ­
pędu* na poszcziególuc województwa 
na nowe trziechlcioie 1930/31, 1931/32, 
1932/33; ustalania liczby nowych go­
rzelń rolniczych, jakie mogą powstać 
\y tizecMeciu 1931/33; podań o  zezw o­
lenie na budowę now ych gorzelń rol­
niczych.

Kronika g o s o o fa tza .
-=  W zrost Importu bielizny zagranicz­

nej. W zrost importu biehzny męskie) z 
wze:hostowacji i Atistrji jest, ou czasu  
zniesienia zakazu pizyw ozu. zjawiskiem  
'talem , a więc Ula naszego przemysłu  
bieliźnnmejjo, włókienniczego i dla nasze­
go bilansu handlowego w ysoce tiiepoko- 
,ącem. zw łaszcza Małopolska zalana jes*. 
wprost bielizną czeską i wiedeńską. Kra­
ków' Lwów n, p. zaledwie 10 prc sw e­
go zapotrzebowania pokrywaj'ą w  fabry­
kach krajowych. Że nasza bielizna męssa 
nie ustępuje w tuczem zagranicy, dowo- 
den: tego najlepszym jest to, iż kupcy 
gdańscy do niedawna zaopatrujący się nie 
mai w yłącznie w towar niemiecki, obec­
nie czyi.ią co ,az  więcej zamówień w płk- 
•-kich fabrykach hieHżniaisk!ch, które dzi­
siaj pokrywają już 80 prc. zapotrzebowa­
nia rynku gdańskiego, Przyczyn wzm a­
gającego się importu bielizny szukać na­
leży przedewszystkient w  wadliwem uję­
ciu tej sprawy przez naszą taryfę celną, 
lecz również w  niewtasciwem ustosunko­
wani!- się kapców naszych Jo krajowej 
produkcji bielizny męskiej.

~  R uch  koncputracyjłiy w  przemyśle 
chemicznym. W polskim przemyśle che­
micznym ujawnia się coraz silniej tenden­
cja v  kierunku tworzenia w iększych ze­
społów  przem ysłowych w drodze fuzlowa 
nia przedsiębiorstw lub koordynowania 
szeregu poczynań. Niedawno donoszono 
o pertraktacjach pomiędzy koncernem  
Giesche —Anaconda t właścicielami w ięk­
szości akcyj fabry ki chemicznej „Liban"
S A. w  Klukowie \v sprawie wspólności 
interesów--. Jeszcze od czasów  przedwo­
jennych koncern Glesche posiada pakiet 
akcjfl a b T y k i ehtmicznej „Liban1.

Wspólne biuto sprzedaży w  Lodzi zor­
ganizowało lastępującO przedsiębiorstwa:
S. A. „Azot" w  Jaworznie, S. A. „Prze­
myśl Chemiczny w  Polsce" w  Zgierzu i 
Zakłady Chemiczne „Grodzisk" w  W ar­
szaw ie.

Sygnalizowane są jeszcze inne porozu­
mienia krajowych przedsiębiorstw chemi­
cznych

^  Urcgiiiow anic tranzytu przez Polskę, 
w  tych dniach ukończyły sw e obrady w  
Pradze czeskiej dv/le konferencje kolejo­
wy, w których wzięli udział przedstawicie 
le kojeji austriackich, czeskoślowackicii, 
niemieckich, polskich, rumuńskich i w ę ­
gierskich.

Jedna z tych konferencyj ustaiija osta­
tecznie warunki przewozu przesyłek eks­
presowy cń. t. zu. przesyłek towarowych  
pociągami pasażersfcierm, w bezpośredniej 
komunikacji między Czechosłowacją i Ru­
munią, oraz pomiędzy temt państwami 
przez koieje poiskie, węgierskie i  austria­
ckie.. Koleje, polslJe, w obęs ^wego łew zy-

stnggo pptożema geegraiicaiego; nzyskaiy  
dogodne warunki i poważna ilość trans­
portów w tej komunikacji pójdzie na linjc 
polskie.

Druga konferencja obradowała nad 'uzu­
pełnieniem i. rozważaniem .taryfy osobowo  
bagażowej i komunikacji ekspresowej po­
między Niemcami i Rumuują, w  szczegól­
ności nad usprawnieniem przejazdów zbio 
rowych w ycieczek w  celu poparcia ruchu 
turystycznego. W  komunutacji tej P. K. P. 
uzyskały tranzyt z Prus Wschodnich 
przez W arszawę, zachowując i dawne kie­
runki w -ruchu tranzytowym  między Niem­
cami i Rumunią.

W  obu konferencjach koleje polskie re­
prezentował radca Ministerstwa Komuni­
kacji p. Soczyński.

— Pulssa na targach lipskich. Biuro 
Worfm donosi, że na wiosennych targach 
npskicn w  1930 r. wystąpi po ras pierw­
szy  Polska z  oddzielną w ystaw ą, zorga­
nizowaną przez Państwoy y Instytut Eks- 
poitow y. Na wystawie tej znajdą się eks­
ponaty z dziedziny produkcji rolnei i prze 
myślowej.

— Pieniądze ubezpieczali! na budowę.
Minister Pracy i Opieki Społecznej Pry- 
stor podjął inicjatywę buaow y domów mie 
szkalnych dla robotnikow z pieniędzy u- 
bezpieczaiń społecznych. Nicno-mulne w a­
runki mieszkaniowe przyczyniają się do 
znacznego obciążenia wszelkich instytucyi 
opieki społecznej. To też wykorzystanie 
kapitałów ubezpieczeniowych, pochodzą­
cych z instytucyj ubezpieczeń społecznych  
dla celów budowlanych, leży przede- 
w szystkiem  w  interesie tych instytucyj. 
W łaśnie w  tym kierunku idzie plan p. mi­
nistra Prystora, przyczem przewiauje się. 
że w  ciągu jednego roku uda się zrealizo­
w ać budów ie na kwotę 20 milionów zt, 
Projekt ten jest obecnie tematem rozwa­
żań międzyministerialnych,

— U.ucliOn.ienie wielkiej elektrowni w 
Poznaniu. W dniu 23 bm. odbędzie się u- 
roczystc poświęcenie i uruchomienie no­
wej wielkiej elektrowni okręgowej w 1\ j- 
znaniu. Nowa elektrownia, zbudowana nad 
Wartą, według najnowszych i najlepszych 
w zorów, obsługiwać będzie dużą polać 
Poznańskiego.

=  Olbrzymi wzrost bezrobocia w \u -  
strji. Liczba otrzj mających zapomogi bez- 
i ibotiycn wyrosła w  Austrji w  końcu pa­
ździernika r. b. z 40.000 na 125.844 osób.

I giełdy.
uiELDA LWOWSKA.

Lwów, 20 listopada. 
Dolar w obrotach prywatnych zt. S.90., 
W transakcjach międzybankowych no­

tow ano: N owy Jork 8.89.60—8.S9‘S0, Lon­
dyn 43.44- 43.47, Zurych 172.80— 172.95, 
Praga 26.3S-‘50—26.40'50, Wiedeń 125.35— - 
125.45. Berlin 213.05—213.15.

Na Giełdzie akcyjnej zainteresowanie 
dla papierów procentowych. W akcjach 
ruch mały. Chodorowskie spadły w  ce­
nie. Notowano: 5 prc. pożyczkę k onw er-' 
syjną zł. 50.75, Płacono za listy zastawne' 
Banku Hipotecznego 4 prc. 37. Pol. 13k. 
Krajowego 4 pól prc. zł. 38.25, Tow. 
Kredyt. Zlemsk. 4 prc. zł. 37. Akcje Cho- 
dorowa kupowano po 164, następnie po 
loż  zł.

Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszawa. 20 listopada. (Tel. wł.) 
Tendencja dla w alu t europejskich na 
ogół mocniejsza, dla dewiz na W iedeń 
słabsza. Dolar go tów kow y w  obro­
tach pozagiełdowych 8.89 i t rzy  czw ar 
te-

Rubel z lo ty  4.65 i jedna czwarta,
Dla akcyj tendencja niejednolita.

I

GIEŁDA NOWOJORSKA.

W arszawa. 20 listopada. (Tek wt.) 
Londyn 4.S7 i t rzy  szesnaste, P a ry ż  
3.93 i pój, Bruksela 13.98 i pół, Rzym 
5.23 i pól. M adryt 13.94. Berno 19.40.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA-

W arszawa. 20 listopada. (Tel. w ł.) 
Londyn 43.49. Wiedeń (czeki) 79.54— 
79.82, Zurych 57.80, P raga  377.12 i pól 
do 379.12 i pól.

POGODA W CZWARTEK-

W aiszaw a . 20 listopada. (Tel u  I.) 
1'IM. .Prawdopodobny przebieg pogo­
dy w  dniu 21 btn.; Rankiem w  całym  
kraju mglisto. W  cią^ii dnia pogodnie 
lub dość pogodnie. Chłodno, nocą 
przymrozki, słabe w ia try  miejscowe.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

ZBOZE.
Lwów, 20 HsA opada. 

Na Giełdzie w iększe obroty w  ow sie 1 
życie po cenach dutychczas notowanych. 
Ogólny obrót około 400 totui.

W obec wydania urzędowego typu mąki 
żytniej, ' obowiązującego młyny i sprze­
dawców, oapada w przyszłości standary­
zowanie mąki żytniej wymiału 70 prc.

Notowania lwowskie] giełdy 
zbożowej.

■ z* 100 kg. loco sta.ja nadawania złotych >
tparitas 200 km.j Ód do j

pszenica ci ..orska ex 1928 3 9 - 40- - ::
pszenica zbiorowa ex 1928 35 50 36 561
żyto jeunoi. ex j928 2 4 - 24*50 :
zyto zbiorowe ex 1928 . . 23' - 23*50 |
jęczmień browarowy

i .. przemiałowy 18*50 19-56 !
! „ pastewny —*. — . ■ |
* ow ies małop. ex 1929 20-25 21-25
; kukuruaza . . . 2 4 * - 2 5 '-  !

ziemniaki przemysł. 3 - 3 56
fasola b ia ta ...................... 8 5 - 100- -

„ kolorowa . . . 40 — 50 — ;
: „ kras a ..................... 5 T - 62 —

groch '/« Victona . . M - 3 9" - j
, polny . . . 26 50 29'50 1

hobik . . . . 27 5) 28-50'
w>Ka czarna . . . . 28 50 29-50 i

j sza ia  . . , 25 25 26 25;
siano słodicie pras. .  , 8 50 9-501
słoma prasowana .  . 5 — 6 — ;
„reczka ................ 25*25 26 7 5 ;
icn . . . . . 6 7 - 69 — ;
tubin niebieski —
izepaic ozimy ex 1923 6 9 - 70 -  '
otręby żytnie . . 18 75 14-25*

„ pszenne . . . . 1 475 15 25sa s /a  łireczana i(J% pot. 48-5J 50- 56 -
jaglana . , . . —
,ęczn.lenna . . 38*- 39'—pęcak . . . . . 36 — 3 7 - -

proso kran . . . 28 25 29 25makuchy imane . .  . 41 — 42 —
I mak niebieski . . . 1 2 0 - 130-—
i „ siwy ...................... 80" - 90-— :

utiiczyiia czerw, natur. ■ 25 - 135 —

m luu kg. loco wagon
LWÓW od do j

pszenica cw oiska ex 1978 41*50 42-50
pszenica zbiorowa . . 58 — 39 |

: ,y to  itunoi. ex i928 . 2 6 o0 27--
I zyto zbiorow i 25-59 2 6 - - !
1 ,ęczmier. przemiaj. 20*75 2175

o tn es  mar. ex 1928 z?75 2 3 .5 :
I inąna pszenna 65l/j b o  — 67 —
! ... „ zyima typ urzędowy 42" - 44 -
; o iręb y^ tm e . T?25 147-5

nszennt lo*2a 15*7
w  '■■■■■ i m  ■ T a — _.iiM iu jig  mam

z e  t y l k o  w ó w c z a s  or~ 
i t z l e .  d o b r z e  w  P o l s c e ,  g a g  s i c  
w y z b y i i z t e s z  n a ł o g u  ki t  p o  w a n t a  
z  a  g  r  a  n t  c z  n  tj c U t o t o  a r  o  to.

| ODŁBSZEjjlfl |
Każdy numer dowodowy liczy si% 

20 qroszy.

KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

B lB U O lE K ił a n ty c z r ,. o rzech o w i sp rz“ć.i stolarr*'** 
T urecka  1. Soooiew ski. Również odnaw iam  „ itb li 
an tyczne w naHjorszym  s tan ie . _______  ’" '™

B R Y L A N T U  o raz  inna Diżuterję Kunuje pc wy 
noM.J Ccoit Dabroważl—R uiw arzew sll, Lwuw
■Hotei C eo rtea). Akademicki. 2. '0130

snrzeda s to la .
riam inebli 

iOIOO

WILI A a pokojowa, n o m lo rt, śródmieście. duzy 
ogród, wnnaimfe. Oferty administracja pop „Willa- 

_______ ' ______  10K !
FO R TEPIA N  „W irthń” p ra w .-n o w y  znakom ity  serzc- 

d ^ n  tan io . K opern ika 26. Skleniarskk______ 10 77

JAO/fl-NIE p iękną  sprzeda  okazy jn ie  
maiiowiczn 10.__________ _______

.L am us", k o - 
100023

FUTRA okazy jn ie  sp rzedaje  I p rzyjm uje  do  k o m iso ­
wej sp  z t l a iy  UNiWLKaUM" S kładn ica  kom isow a 
t.%. r a s a *  Mik o L sch a____________ _______Ody'

L iZ U lE R Ib , u v ro b y  z e z to i s  i sreb ra , ia 'k o  zyst- 
nieiszc ił . " zakupu  — lan S e llem eich . Lwów 
p u c  M ariacki 5 963'

>,TYLK9 za gotOwkę" do sprzad an lt sklap ga- 
lan te iy jn o-pap ior ii i ,  od 29 lat lstn ihjqry. 
Z<il i n  i do eom in l.tracjl n ln lajszago pism a  
poo „ Ty lk o  za gotOw kg11. ____________ 9994

OLS now orotikOw  kom ple tne  wypraw ki „SPO R T’1 
ty lko  plac h a licn i 3. ■

SW hiE R K i dam sk ie  i dziecinne „ s p o r t " ,  pl c Hali­
cki 3. a 9011

BIELIZNA Jdcgcm " m ęska, dam ska i d .  rr inna  
„SPORT*’ , plac Halicka" 3.

PŁaSZCZTAI dziecinne  „S P O R T “ , plac H alicki 3, •*
 ______________■  ■ •______________10138
DO bRRŻLDANiA - a i e u  na saniach . O głada,. Po S T  

lanka browar. Tvlko w niedziel" m  10 -3. 1014 1
ŁMIM.IOWA svp.aln ia. M żkn. „zafka no^na i kom oda 

dosk o n ałe l jakości do sprzedan ia  w Lam usie . Ro- 
manowiczL 10 10140

Kołdry watowt, wełniane i puchffwe 
WJtadysmw WELER

9634 Lwów, Batorego 2

li
g o to w e  i nd zd m ów .an te  oraz przyjm ują  
w sze lk i., rob oty  tap lcersk o  d ek oracyjn o  
tak  w  m iejscu  iak • na prow incji 0ć4l
PRA CbO /N iA  T A P I C E R S L k

WŁ HRUKÔ EK
L w 6w  uL Zlm oruwIcLa L. S. Telef, 4£ -ćj

N A J C U D O W N I E J S I  E
balssmicznie orzeźwiające zapach< — P er­
fu m y i w o o y  k c ijn sK .e  na w a g ę  — oraz 
oryginalne flakony poleca bezKonkurencyjna
.y i f c o K n  F E 0 E B A

fumerja
L w ó w ,  S y K stu sK z s  7. 10024

f i l  Wvsyłam uocztą, radne w ,
U f ł l ;  I  D I  brane grzyDy (najmniej 5 
kg) po 22 z ł za 1 kg. — Powidła ś li-k o w e  
z cu-treir w beczuikacn 5 kg. za 18 zł. — 
Orzechów wroskich papieru „ ki w  w orecz­
kach 5 Kg. za 26 z* fianko za zaliczką f-rr.Ł 
M. S t um  m e r ,  Kosow noro Kołómyji

looo1

l :m i e s z k a n i a ,  s k l e r Y ,  l o k a l e
it) groszy za wyraz

ROK OJ z kuchnią  i przynalc inośc iami na parterze  od 
frontu, w nowym damu, jest  do  \vy<\ajęeia dia  in= 
tel igentnsi . male j rodziny — przy tramwaju .  Ulica 
Nowej Rzeźni 4 (ró? Żółkiewskiej).  100fi3

3*—4 LETNI czynsz dam za 2 - 0  pokoji z kuchnią  
w starej kamienicy,  Adm. pod .Katolik" . 10112

PIĘKNE mieszkanie s łoneczne pięcfopokojowez  k om ­
for tem w nalzdrowszem po łoże r iu  do wynajęcia. 
Zgłoszenia  między 3 - 4  popoł.  telef. 321. 10049

W ŚRO-3M1EŚC1U pokoj  kawalerski umeblowany do 
wynajęcia od < grudni y AsnvKa P 11. p. IPH1̂

O P i S \ n  pierw st: o rzędna dla panienek z  na jlepszego 
domu, for tepian ,  f rancuskie,  pom oc  w nauce. Zgo-
szonia pod „u n ic k a  10'01

W O L N E  P O S A D Y  
10 groszy za wyraz.

BUCHALTuRKg. /a raze in  sam odzie lną  korespon 
dciukę umiejęi | dobrze g fąć  na fo rtep ian ie  ooszu 
kuje. Z głoszenia  pod Muzyka* do ,.dm in istrac |i.

i 10 2

I POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za w yraz.

PANNA inŁ z Kilkuletnią p rak ty sa  pcszóku ie  posaay  
do dzieci od  zaraz* iub od . „ „z -g o  grudnia, 
um ie szyć i rozum ie się  na  ^ospotisrstw *e doi. c 
wem. Ł askaw e zg łoszen ia  do  .S ło w a  P o is . ie g o 1 
pod .m ło d a " .____________________  10*1°

MŁODY Intel mgzezyzna posiadający matur*  
am in. p os.u ku ja  jaKlajkolw l k posady. Łask. 
cgtoszania do u d m . Słow a Polsk. pod „P ru-  
r„  i Sum ienność11.______     10107

MŁODY Intel, m ę itz y in e  pos.adL.ący matur*  
g im r. d łutszg  prekty ,ę u i ,  nior4 b „_  -dr6g 
p< SHjkuje „ : j s d y  b iurow ej lub « w ym ienio­
nym zaLrerle . Łas.iaw e zgłoszenia w rar t  po­
daniom  w arunków  do Adm . Słow a Polsk. pod 
.. Rysow nik1*. _ _________________

L.iifcRY IOW A NI podoncer a rty lerii, posiada jący  u- 
kończoną  izko l rolniczą, egzam in z rachunkow o- 
>r| uaństw .jw ej •* leiiiią  r r a . t y k -  we tyiekszyćh go- 
sp o d ars.w ach , n t  znaiom iony  z g o s p o u a n jt-c m  mie- 
.z „  ;rr , chow , >n lydla fraz p row adzen iem  .am u  

dzielnie rachunkow ości gospodarczej i K orespon­
dencji. puszukuic  odpow iedniej posady n i sk ron i- 
ny n w arunkach . L isty  d la  „Se tre tu rza ' do  w  m i 
mstra-cjl. ICkSo

O ouB A  ze s te r tow arzystk lch  przyim i- pnsodę zę- 
rzaaczyn i pierw szorz :una^o pen .jonatu  ew entualnie 
jako tow arzyszka, ipiekumca i i p. O ferty  do 
Aiimir.. Mlow. pod . S. K 36~. Im ^4

ROSZUKUJh pracy at su rom nem  w ynapraczeiuem  
„ o  dziecka, lUu do cho rego  Z a |m r się g o sp o d ar­
stw em  w oom u. szyję napraw iam  *ub dochodź- a .  
Adm S łow a Po lskiego „wdowa**. lOlzu

KUCHARKA poszuku je  posady  uO v szrstk leg o  > 0
dw ócn lub trzech osOb. Z głoszenia  do „ d n i Słow a 
pod  .S am odzie lna". 30325

Przswouniczący TymKasowego Zarzadu pow. w Kadwórnej Woje\k6tlztwo StanisławowsKis
ogłasza

K . O Ń K U R S
na stanow isK o SeK retarza  R ady  pow iatow ej
O d  k a n a y d a t ó w  wymagane jest wykształcenie prawnicze z dłuższą prak­

tyką samorządową.
Do posady przywiązane są pobory według umowy, z^eżnie od kwalifika­

cji, do VI. stopnia ołac urzędników państwowych z 15% dodatkiem komunalnym.
Poaanie z odpisami świadectw szkolnych i złotonyrh egŁaimnow oraz do­

tychczasow ej pracy wraz z życiorysem  skłactać naieźy do duła 1 grudnia 1*2 
r. na ręce Pana Starosty powiatowego w Naóv.órnet,

Przewodniczący Tymczasowego Larząau pow.
1U12S Starosta powiatowy SokOł.



12 i-ii! ,i-" \  ,s--| 7 on a żk-«—uopada 192!,'.

os 4)

POLECAIA „ s o b ę  b u d z o  uc ic i j /a  d i  u , jęczenia siar- 
szej Rani lub do dzieci z bardzo ładnym s n c i e n i  
i haftem Mar ja Lewandowska  Ponia towskiego 7

_______________________________________________ 10131

MĘŻCZYZNA z matura ,  techniczn. wyksz ta łceniem, 
p rak tyka  biurową, zna jom ośc ią  języków poszukuje  
zajęcia. Zgłoszenia  do Adminis tracii  pod „Sumień- 
nvu._______________  1013?

AD)UN<T gospodarczy ,  abso lwent szkoły  ro in icz e i . 
obznajomiony z żywieniem i hodowlą  bydła ra s o ­
wego Były podoficer kawalerji. Odpisy świadectw, 
na  żądanie .  Łaskaw e zgłoszenia proszę adresować; 
„Adjunkt" p h o s z ’aki,  koło Rod\vołoczvsk 10047

K « k ’b S Y O N D E N C |A  PRY W A l . 
29 t;r za w yraz.

MAMU31U! Proszę sie nie n iepokoić. W snv nie n a ­
leży wierzyć Jestem  /d rów  i czekam  dn ia  w k tó ­
rym  ^ tim u s ta  przyjedzie. C ałuię rączk i Rudek

1 0 1 3 7

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 ;:roszy za wy-az.

KOCE na K o n ie  W alichiewicz, siodlarz , K opernika 2 
Lwów. -

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Anion! Skrzyczvi>sld. i • Z  drukarni .,Słowa Polskiego" Lwów ul. Zlmorowicza 15,

Współczesny autobus musi 
posiadać  potężny silnik

10085

U p o w a ż n io n e  za 
stępsiwa na całym 
terenie Polski i W  
Miasta G d a ń s k a A U T 0 3 T  JSY G .M .C .
GENERAL M O T O R S  w POLSCE,  Wa R S Z A W A

Biuro toacnniewsklej Kopernika
2 .,  telefon 446, poleca: oiicialistów, n i-  
uczycielki, bony, pielęgniarki, gospodynie 
dworskie, kucnarzj, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelKą służbę dwur- 
ską, miastową, ,-estauracyiną. 9755

M iEROJClE l i  „SŁOW IE *>0LSXiEW“ .

RUHLOII J ' P  IjUilłllllji 
w  W a r s z a w i e .

Grono kolegów  zamierza zorganizować w po 
rzątku roku 1930 z okazii 25 ej rocznicy straj­
ku Sikoinego zjazd fcychowańców b. 3-go 
gimnazium meskic-go vv W aiszawie (Krakow­
skie P izeJ n ieśc ie  róg Traugutta) i wobec 
tego uprasza wszystkich maturzystów po­
w yższego gimnazjum z przed roku 1905 i 
wszystkich wychowańców, którzy w związku 
ze strejkiem szkolnym zostali w r. 1905 z 
gimnai.|Um wydaleni lub je opuścili, o  na­
desłanie do dnia 15 grudnia 1929 r. swych  
adresów do kol. Karola W ehlscna, War­
szaw a, k ow egred zk a  6, wskazując row 
nocześn.e datą ukończenia giwnat&ffti wzgl 
klasę, z którei w r. 1905 wskuter. strejku 
zostali wydaleni oraz obecny swói zawód.

(ZADORA DLNKAN.

Moja spowiedź.
Wolny przekład Ireny Łozińskiej.

(Ciąg dalszy).

A tymczasem w kasynie tak dobrze
3ię bawiono, że prawie nikt % gości 
nie zauważył naszego wyjazdu. Tylko 
owa pani w  brylantach, z zegarkiem 
w ręku, liczyła sekundy naszej nieobe­
cności, gdyż zazdrosnym wzrokiem 
dostrzegła nasze zniknięcie, i kiedy 
siadaliśmy do stołu, chwyciła nóż i 
rzuciła s'ę na Lohengiina. Na szczę­
ść e Loheng. n na czas spostrzegł g ro­
żące mu niebczpieczeiistwo, żelazną 
ręką chwycił ją za ramię, podniósł do 
góry i trzymając ponad głową ' w y ­
niósł do damskiej garderoby tak, jąk- 
gdyby to co zaszło było zw ykłym  żar 
tern — poprzednio przygotowanym  
numerem programu karnaw ałow ej za­
bawy. W  garderobie oddal swoją pię­
kną zdobycz pokojowym. polecił, aby 
ani na chwilę nie spuszczały jej z oka, 
kazał zawołać lekarza i nic zdradzając 
najmniejszego wzruszenia, w doskona­
łym hurnoize powrócił na salę. Dopie­
wo od tej chwili prawdziwa wesołość 

garnęła całs tow arzystw o, wzrastała  
w szybkiem tempie, około piątej godzi­
ny nad ranem doszła do szczytu i 
wszystkie wzruszenia przebytej nocy 
w y ła d o w a ć  się w  dzikim tańcu a p a ­

szów, który odtańczyłam  z Maksem 
Dirby.

Kiedy o wschodzie słońca ważyrcy 
goście zaczęli rozchodzić s.ę do do­
mów, pani w  brylantach powróciła sa ­
motnie do hotelu, a  Lohengrin pozostał 
ze mną. Jego wspaniałomyślność oka­
zywana dzieciom, jego wyruszenie i 
se rdeczny  niepokój o Erykę, zjednały, 
moją miłość.

Na drugi dzień, rano, zanroponował 
mi, żebyśmy uciekli od ludzi na jego 
jachcie, k tóry tak jak zapowiedział, na­
zw ał „Isis“ . Zabraliśmy Dcidre, szkołę 
pozostawiliśmy pod opieką w ychow a­
w czyń  i w yruszyliśmy do Wioch.

Pieniądz od wieków przynosi 1 prze­
kleństwo; zdaje się że ludzie bogać! 
nawet przez' dwadzieścia cztery go­
dzin nie mogą być szczęśliwi. G dy­
bym była oarazu domyśliła się, że mój 
tow arzysz  podróży posiada usposobię 
nie rozkapryszonego dziecka, b y ła ­
bym liczyła się z każdetn słowem j ty l­
ko to ntówdła i czyniła, co mu sp ra ­
wia przyjemność, a wiele rzeczy by ło ­
by się inaczej ułożyło.

Ale byłam za młoda i za mało mia­
łam do św iad czen i ,  bym mngta poiąć 
tę prym itywna m ad rc 'ć  życiową, więc 

nic zastanawia.ac się, ustawicznie plo­
tłam niepotrzebnie najrozmaitsze rze­
czy: mówiłam o swoich poglądach na 
życie, tak jak je sobie w ów czas wy- 
oorażałam. o zmianie ustroiu ś w i t a  w 
przjyszłości. zachwycałam  się „Rzeczą

pospolitą11 Platona „Kapitałem“ M ar­
ksa. — .nie zdając sobie sprawy, że to 
wszystko może drażnić, a naw e t  ranić 
człowieka, z k tórym  żyłam. Często pw- 
w tarzał, że kocha mnie/za, moją o d w a ­
gę życiową i szlachetność, w ię c  teraz 
musiał się przerazić, kiedy usłyszał, 
jaką czerwoną rewolucjonistKe wiezib 
na swoim jachcie, Zapewnie z każdą 
ciiwilą coraz więcej nabierał przekuna 
nia, ze moje ideały nie dadzą pogodzić 
się z jego spokojem duchowym: ale do 
katastrofy przyszło dopiero wtedy, 
kiedy pewnego wieczora, na zapytanie 
jego, jakie dzieło najbardziej lubię, 
przyniosłam książkę, która zawszę le­
żała w moim pokoju na stoliku, i zaczę­
łam czytać „Pieśń ulicy11 W alt Wtiii- 
mana. Zachwycona poematem nie w i­
działam, akie wrażenie  wywdera moje 
czytanie; dopiero kiedy podniosłam 
głowę z nad książki, spostrzegłam, że 
piękna tw arz  Lohengrina wściekły 
gniew*’ zeszpecił,

— Ależ to głupota! — zawołał. -*  
Ten człowuek z pewnością nie umie na 
ęhleb zarobić!

— Czyż ty  nie rozumiesz, — odpo­
wiedziałam, że to wizja wolnej Ame 
ryki?

— Niech diabli wezmą takie wizje!
I nagle zrozumiałam, że dla niego 

Ameryka, to  kilka jego fabryk  maszyn 
do szycia i drapacz chmur — w ów czas 
największy w Nowym 'Yorku, — w 
którym urządzał wspaniałe przyjęcia. 
Ale zaraz  po tego rodzaju rozmowach 
rzucałam  się w  jego objęcia — tak  da-.

leko sięga zepsucie kobiety — i wśród 
jego dzikich pieszczot zapominałam o 
wszystkicm co zaszło. WyoDrażałam 
sobie, że w  końcu uda mi się o tw orzyć 
mu oczy i przekonać, że powinien do­
pomóc mi do założenia mojej szkoły 
d;la dzieci pochodzących z ludu.

A tymczasem um o w n y  jacht płynął 
spokojnie po błękitnych falach Śródzie­
mnego Morza. Dziś jeszcze, kiedy za­
mknę oczy, widzę to wszystko, jakby 
się wczoraj działo: szeroki. pokład, to­
nący w promieniach słońca, stół sre­
brem f kryształem  nakryty  do śmada- 
ma, Swc.ą córeczkę tańczącą w  białej 
tu irce  i siebie — szczęśliwą... Ale po­
mimo tego nie mogłam zapomnieć o 
palaczach, którzy pod pokładem, w 
oddziale m aszyn ciężko pracowmli wr 
straszliwym gorącu i o pięćdziesięciu 
m arynat zach. Którzy nie o wiele lżej­
szą służbę pełnili dla przyjemność' 
dwójka ludzi, Podświadomie budził się 
w mojej duszy niepokój i wyrastał z 
d n a  na dzień: im bardziej oddalałam 
się od swojego idealnego celu, tein 
częściej robiłam smutne porów nania 
pomiędzy tern marnotrawiłem życiem,' 
tern nieprzerwanie trwającem  św iętem 
wygodnem, zupelnem oddaniem się r a ­
dości życia, a moją ciężką i gorzką 
walką o byt w młoaosci. A potem zno­
wu całą duszą zachw ycałam  się zacho- 3 
dem słońca,' tonącego w purpurze ;i 
płomieniach,' f -znowu nabierałam otu­
chy i nadzieji, że mój Lohengrin mój 
ryce rz  Graaia podzieli moje poglądy.

(C. d. n.)

Publiczność co as więcej wymaga szybkiej i wygodnej ko­
munikacji, Tylko potężny silnik zapewnia dużym, komfor­

towym autobusom odpowiednio szybką, równą i bezpieczną 
jazdę. Olbrzymie, 24 osobowe autobusy GMC,  idealnie za­
stosowane do naszych dróg, posiadaią słynne 6 cyl. silniki 
BUICKA, o sile 73 KM i błyskawicznej akceleracji.

Dogodne warunki spłat według planu GM AC,
W yrób General Motors.


